
stron Wydanie ffłówne

Dll’
wychodzi 2 X dziennie

Odpowiedzialni kierownicy działów; kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan CSelmikowski, 
za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70
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Poznań, 23 stycznia.

Trzy zestawienia
Fakty z życia Żydów, Niemców i U- 

łtraińców krajowych, o których mowa 
poniżej, są czytelnikom naszym już zna­
ne ale pouczające jest zestawienie ich 
i porównanie z sytuacjami analogicz- 
nemi na innym terenie; terenie pracy 
polskich żywiołów narodowych.

Więc fakt pierwszy: W Warszawie 
odbywa się zjazd delegatów Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepodle­
głość Polski. Zjazd szumny. W jego 
toku zabiera głos nietylko przedstawi­
ciel ...sanacyjnej“ Federacji, ale prze­
mawia gorąco pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych.

femu odpowiada następujący stan 
rzeczy: Istniał z siedzibą w Poznaniu 
Związek Towarzystw Powstańców i 
Wojaków oraz Związek Towarzystw 
Uczestników Powstania; ale istnieć 
przestał i jeden i drugi, bo wprawdzie 
Żydzi-„niepodległościowcy“ są w War­
szawie w łasce, ale wspomnianych, za­
służonych związków’ powstańczych na 
ziemiach naszych zachodnich aie zare­
jestrowano, tern samem kładąc kres ich 
życiu. Cóż dopiero myśleć o zjazdach 
delegatów, o przemówieniach wicemi­
nistrów spraw wojskowych!....

Czy stanowisko ujemne wobec Związ­
ku Towarzystw Powstańców i Woja­
ków oraz wobec Związku Towarzystw' 
Uczestników Powstania jest zgodne z 
interesem narodOwo-państwowym i jest 
z tego stanowiska do utrzymania? Do 
utrzymania — w państwie polskiem?

Fakt drugi: W stolicy Kujaw z oka­
zji spotkania bokserskiego Berlin — 
Inowrocław jedno ze stronnictw nie-
mieckich, Jungdeutsche Partei, urs 
bankiet. W bankiecie tym bier: 
dział dowódca O. K. VIII i wygi 
Przemówienie na rzecz przyjaźni po 
niemieckiej, stwierdzając, że prz; 
Ia jest dziełem „wielkich ludzi m 
Piłsudskiego i Adolfa Hitlera“, k 
„spotkali się przez druty“ i utor< 
drogę wzajemnemu porozumieniu.

W stosunkach naszych wewr 
nIch odpowiada temu sytuacja n 
PPjąca; Polski obóz narodowy nie 

letuje; on tylko pracuje oraz w¡ 
z Wiogami narodu polskiego i przi 

l ami polskiej idei narodowej. D 
J> Polskiej odnosząc się jak m

temT16j 1 obrzucaw ją, gdy je; 
sposobność, kwiatami, obóz 

nie ma pretensji, by na 
si«Oninjrcb uroczystościach zja 
tob generał<>Wie 1 wygaszali mow

karmię wciągało w politykę, 
sad?-6 narodowy słusznie
»awyw~ Pretenduje do tego 
aa b dziSiejszych warunkacl
ne bílo 7° P°ZyCja W państwie 
włati? j . nieg0 ustosunkowani 
tena .administracyjnych. Do tego 
Polaków^02 narodowy jak<> ~

terfntt-trZeCi: Prokurator w pro 
>4 t Ukraińskich żąda najp 
Pych a 6+C1 dla głównych osk 
rękę ’i p°tem jednemu z nich p< 
i jego Zi Si? na wręczenie .
nycb ,iSrzys^m tragediji“wi

n spokoju i pojednani

będzie następcą Lawala?
Wybitniejsi politycy nie chcą podejmować się trudnej misji tworzenia rządu - Różne 
przypuszczenia - T. zw. lewica radykalna języczkiem u wagi? — Zadowolenie socjali­

stów i komunistów
Paryż. (PAT). Uchodzi za rzecz 

pewną — podkreśla „P ar i s S o i r“ 
— że wzorem Lavala i Bouissona prze­
wodniczący senatu Jeanneney, b. pre- 
mjer Flandin, min. Pietri i Cen. Chau- 
temps dadzą odpowiedź odmowną w 
razie, gdyby prezydent Lebrun zwró­
cił się do nich o utworzenie rządu. 
Przypuszczają również, że Paul Bon- 
cour, Albert Sarraut i Steeg napotka­
liby na duże trudności.

W przewidywaniach parlamentar­
nych uprzywilejowane stanowisko zaj­
muje min. Mandel. W kołach praso 
wych najczęściej pojawia się nazwi­
sko Alberta Sarraut, względnie min. 
Regnier, którego popiera większość 
członków ustępującego gabinetu. Two­
rzenie rządu przez min. Regnier było­
by poza tem dobrze widziane przez 
koła finansowe i gospodarcze. Dopa­
trywałyby się w tem podkreślenia 
ważności spraw gospodarczych i pro­
wadzenia dotychczasowej polityki w 
tej dziedzinie.

Sprawę przyszłego rządu koła par­
lamentarne łączą z zasadniczem zagad­
nieniem kadencji obecnej izby. Zwo­
lennicy normalnego czasu pragnęliby 
utworzenia rządu zespolenia republi­
kańskiego, niewiele różniącego się od 
poprzedniego, lecz nieco bardziej zwró­
conego na lewo. Natomiast pragnący 
wcześniejszego rozpisania wyborów 
twierdzą, że obecnie nie może być mo­
wy o utworzeniu gabinetu, opierają­
cego się na programie odrodzenia eko­
nomicznego, gdyż tego rodzaju pro­
gramu nie da się urzeczywistnić przed 
wyborami. Dlatego należy myśleć o 
rządzie neutralnym, obejmującym 
przedstawicieli większości ugrupowań 
politycznych w izbie.

Paryż. (PAT). W kołach parla­
mentarnych szczególnie duże znacze­
nie przywiązują do stanowiska, jakie 
zajmie wobec obecnego przesilenia 
rządowego ugrupowanie t. zw. lewicy 
radykalnej, gdyż próba utworzenia 
rządu radykalnego, korzystającego z 
poparcia z pewnych odłamów środko­
wych nie jest możliwa bez udziału 
członków tego ugrupowania.

Wczorajsze obrady lewicy radykal­
nej nie dały jednak żadnych wskazó­
wek w tej sprawie. W łonie tego u- 
grupowania zaznaczyły się duże róż­
nice zdań. O ile b. min. Germain Mar­
tin i szereg innych parlamentarzystów 
sądzi, że należy utworzyć gabinet jed­
ności do załatwiania spraw bieżących, 
na którego czele stanęłaby osobistość 
z odłamu, zbliżonego do radykałów, — 
o tyle większość podziela stanowisko, 
zajmowane przez t. zw. niezależnych z 
lewicy, i domaga się, ahy rząd utwo­
rzyli ci, którzy wywołali obecne prze­
silenie, t. j. radykali i socjaliści.

Paryż (Tel. wł.) Ponieważ dymi­
sja rządu Lavala przesądzona była już 
przed kilku dniami, dzisiejsza prasa 
nio przynosi żadnych nowych szczegó­
łów, ograniczając się do sprawozdań 
z wydarzeń środowych.

Socjaliści niedwuznacznie dali do

Paralela w stosunkach naszych jest 
już Czytelnikom znana. Wyraża się 
ona w pytaniu, czy którykolwiek z 
prokuratorów podałby w sądzie pu­
blicznie rękę polskiemu narodowcowi, 
zgoła nie zagrożonemu karą śmierci, 
i jak wygląda podawanie ręki polskim 
narodowcom w Berezie,

zrozumienia, że są skłonni poprzeć 
rząd środka oparty na szerokich pod­
stawach, jeżeli ten zabezpieczy repu­
blikańską wolność. Również rząd ści­
śle radykalny znajdzie ich poparcie, 
jak zapewnia Leon Blum w „Popu- 
1 a i r e“.

„Figaro“ — podobnie, jak wszyst­
kie inne dzienniki prawicowe — uwa­
ża za najważniejsze zadanie usunięcie 
politycznej niejasności. Należy stwier­
dzić czy większość Lavala istnieje, co 
nie powinno stanowić poważniejszych 
trudności, a jeżeli tej większości już 
niema, trzeba szukać innej. W razie 
niemożności uzyskania większości na­
leży parlament rozwiązać, a nowy rząd 
winien składać się z senatorów i mieć 
charakter jak najbardziej neutralny.

„O e u v r e“ tłumaczy, że na rady­
kałach nie spoczywa obowiązek two-

„Franc a iest oar
Paryż. (PAT). Po złożeniu dymi­

sji premjer Laval oświadczył przed­
stawicielom prasy:

„Nie dążyłem do władzy w czerwcu 
roku ubiegłego. Stanąłem na czele ga­
binetu, uważając to za spełnienie obo­
wiązku wobec kraju. Mam świado­
mość, że spełniłem swoje zadanie. 
Frank, którego obronę mi powierzono, 
jest nienaruszony, budżet zmniejszo­
ny o jedną piątą, został uchwalony 
we właściwym terminie. Zarządzenia, 
podjęte w różnych dziedzinach zaczy­
nają dawać owoce. Już widać objawy 
wzmożenia życia gospodarczego i rol­
nictwa. Nawet w debacie parlamen­
tarnej można było stwierdzić ucisze­
nie namiętności. Widzieliśmy zapo­
wiedź pojednania narodowego,

„Na terenie międzynarodowym w 
ostatnich miesiącach powstały duże 
trudności. Pokój jest utrzymany, na­
sze zobowiązania wobec Ligi Narodów

Siarczyste mrozy w Ameryce
Nowy Jork (PAT) Na całym 

obszarze od stanu Montana do stanu 
Illinois i od granicy kanadyjskiej aż 
do północnej części stanu Missouri, 
panował wczoraj niezwykle silny mróz, 
jakiego w tych okolicach nie pamię­
tają od wielu lat. W licznych miejsco­
wościach temperatura wynosiła od 
29 do 48 stopni poniżej zera według 
Celsjusza.

Przesilenie rządowe w Egipcie
Londyn. (Tel. wł.) Według do­

niesień z Kairu, partja egipskich nacjo­
nalistów Wafd stawia jako warunek 
rozwiązania kryzysu rządowego udzie­
lenie jej wolnej ręki, w celu obsadze­
nia nowego rządu wyłącznie nacjona-

To już wkracza w dziedzinę — uczu­
cia polskiego.

Tam chodzi o Żydów, Niemców, U- 
kraińców, tutaj — o własnych roda­
ków.

Trzy zestawienia, — jedno faktów 
tych źródło.

rżenia nowego rządu mimo, że om — 
jak w pewnych kołach, twierdzą — o- 
balili dotychczasowy gabinet. Rady­
kali chcieli skończyć jedynie z dwu- 
znacznem położeniem. Przecież rów­
nież inne partje polityczne wypowia­
dały się przeciw Lavalowi, zwłaszcza 
przeciw jego polityce zagranicznej. 
Należy zatem dążyć do rządu Frontu 
Ludowego.

Komunistyczna „Humanité“ nio 
posiada się z radości z powodu „prze­
pędzenia“ Lavala. Główną zasługę w 
tem ma partja komunistyczna.

Paryż (Tel. wł.) W czwartek o 
godz. 11 prezydent republiki przyjął 
Herriota. Były przywódca radykałów 
po 35 minutach opuścił zamek prezy­
denta i oświadczył, że otrzymał misję 
tworzenia rządu, lecz jej nie przyjął.

ią swoich losów”
—■ spełnione, nasze przyjaźni i sojusze 
— nienaruszone, niezależność polityki 
zagranicznej — zapewniona i wzmoc­
niona. Oto pozytywne wyniki. Francja 
jest panią swoich losów. Polityka rzą­
du kolejno we wszystkich sprawach 
uzyskiwała wotum zaufania.

„Chociaż moje zadanie było trud­
ne, wykonywałem je nadal, ale nowe 
położenie polityczne staje temu na 
przeszkodzie. Utrzymanie ścisłego po­
rozumienia pomiędzy wszystkiemi 
stronnictwami, znajdującemi się w 
rządzie, stanowiło warunek sine qua 
non mojej działalności. Ta nieodzowna 
współpraca nie jest nadal możliwa. 
Jedna z partyj wycofała swoich przed­
stawicieli.

„Ustępując, sądzę, że mam prawo 
zwrócić się z prośbą do wszystkich, 
aby w obecnych okolicznościach da­
wali przykład nieodzownej równowagi, 
zimnej krwi i jedności.“

W stanie Minnesota komunikacja 
jest całkowicie sparaliżowana. Do­
tychczas zanotowano 12 wypadków 
zamarznięcia. Wiele osób odmroziło 
ręce i nogi.

W St. CIairsvilel, stan Ohio, podczas 
silnej zawiei śnieżnej kilka autobusów 
szkolnych, wiozących około 100 dzieci, 
zostało zasypanych śniegiem. Odkopa­
no je przy pomocy policji.

listami, członkami partji. Przywódca 
jej, Nahas Pasza, nie miałby nic prze­
ciw przyciągnięciu do rokowań z An- 
f?lją przywódców t. zw. „Frontu Jed­
ności“.

W pewnych kołach politycznych za­
pewniają, że partja Wafd zgodziłaby 
się ostatecznie przyjąć do swego gabi­
netu jako ministrów bez teki kilku 
przywódców „Frontu Jedności“, któ­
rych wyłącznem zadaniem byłoby u- 
czestniczyć w rokowaniach z Anglją.

Nad takiem rozwiązaniem sprawy 
zastanawiać się będzie w czwartek w 
południe „Front Jedności“. Wieczo­
rem zbiera się zarząd partji nacjonali­
stycznej Wafd.



Strona 2 — Kurjer Poznański, piątek, 24 styczni1» 1936 — Numer 37

Przed pogrzebem zmarłego króla
Czterech królów i dwóch prezydentów oraz szereg wybitnych przedstawicieli zagra­
nicy bierze udział w uroczystościach żałobnych - Stanowisko łrlandji - Pierwsze kroki 

nowego monarchy

Sprawa gdańska
Londyn. (Tel. wł.) pra„a a . 

ska zapełniona jest opisami w nglel' 
ku ze śmiercią króla Jerzegov • ąz' 
jęciem władzy przez Edwarda 
lecz mimo to znajduje dośó a 
miejsca dla omówienia wczn™« 
dyskusji genewskiej na temat gd^ski.

Londyn (PAT). Udział przedsta-« 
wicielstw zagranicznych w pogrzebie 
króla Jerzego V będzie niezwykle oka- | 
zaly i liczny.

Spodziewany jest przyjazd następu­
jących monarchów: belgijskiego, duń­
skiego, norweskiego i rumuńskiego. 
Szwecję reprezentować ma następca 
tronu ks. Gustaw Adolf; Jugosławję — 
regent Paweł; Grecję — następca tro­
nu ks. Paweł; Francję prez. Lebrun, 
marsz. Pétain i min. spraw zagranicz­
nych; Czechosłowację — prez. Benesz; 
Niemcy — min. spraw zagr. bar. von 
Neurath i po jednym przedstawicielu 
wszystkich trzech rodzajów broni; Au- 
strję — wicekanclerz ks. Starhemberg; 
Stany Zjednoczone — Norman Davis 
w charakterze specjalnego ambasado­
ra prez. Roosevelta; Portugalję — min. 
spraw zagranicznych Monteira; Wę­
gry — min. spraw zagranicznych Ka- 
nya.

Londyn Tel. wł.) Ogłoszenie 
Edwarda VIII królem Anglji odbyło się 
we wszystkich krajach Wielkiej Bry- 
tanji równocześnie, za wyjątkiem wol­
nego państwa łrlandji.

Jak donosi ,,D a i 1 y-Te 1 egr ap h*‘, 
władze łrlandji są zdania, że formalne 
ogłoszenie nowego króla nie jest ko­
nieczne, ponieważ generalny guberna­
tor łrlandji przy obejmowaniu swego 
stanowiska złożył przysięgę królowi Je­
rzemu, jego następcy tronu i następ­
com.

L o n d y n. (PAT.) Po skończonych 
uroczystościach pogrzebowych nowy 
król Edward VIII tego samego dnia we 
wtorek, 28 stycznia o godz. 22 przemó­
wi przez radjo do narodu.

Londyn, (PAT). Pierwszym ak­
tem nowego króla było ułaskawienie 
manjaka, mordercy kobiet, kaprala 
Mortimera, skazanego na śmierć, i któ-

ry wkrótce miał być stracony. Król za­
mienił mu karę śmierci na dożywotnie 
więzienie.

Londyn, (PAT). Król Edward 
VIII dał nowy dowód niezależnego od 
szablonu etykiety dworskiej usposo­
bienia, postanawiając nie przeprowa­
dzać się do oficjalnej siedziby w pała­
cu Buckingham. Zamierza pozostać w 
swojem dotychczasowem kawaler-

skiem mieszkaniu, w skrzydle, przyle- 
gającem do pałacu św. Jakóba, zwa­
nym Yorkhouse.

W pałacu Buckir.ghamskim król 
zajmować będzie tylko jeden pokój, 
jako gabinet urzędowy dla swej pracy. 
Ponadto spełniać będzie oficjalne akty 
monarchy, ale całe życie prywatne i 
osobiste toczyć się będzie, jak dotąd w 
Yorkhouse.

Popiera ona stanowisko min r, 
na, a tylko „Daily Mail“ przeciw^6' 

' się Edenowi i twierdzi, żewia
gdańska jest zagadnieniem ‘siS,"’1 
od którego Anglja powinna & 
mać jak najdalej. 2 r™'

U jutrzejszetn wydaniu glównem:
BIAŁY ORZEŁ I PÓŁKSIĘŻYC

przez dr. Feliksa*P ohoreckiego.

Echa mowy Sieroszewskiego
za utrzymaniem Berezy

0 zamach na wojewodę
Łuck (PAT) W dniu wczorajszym 

przed sądem okręgowym w Łucku od­
była się rozprawa przeciwko Aleksan­
drowi Kucowi, oskarżonemu z art 97 i 
93 kk o należenie do O. U. N. oraz o 
działalność wywrotową. Oskarżony 
Kuc, jak wynika z zeznań badanych w 
toku śledztwa w charakterze świadków 
Iwana Malucy i Bohdana Pidhajnego, 
oskarżonych w procesie o zabójstwo 
min. Pierackiego — miał dokonać w 
Łucku zamachu na wojewodę wołyń­
skiego Henryka Józewskiego.

Kuc został skazany na 9 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw obywatel­
skich na lat 10. Na podstawie amne- 
stji sąd złagodził oskarżonemu karę 
do 6 lat więzienia.

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
do późnego wieczora toczyła się w są­
dzie grodzkim sprawa z oskarżenia 
prywatnego sen. Wacława Sieroszew­
skiego, prezesa Pol. Akademji Litera­
tury przeciwko redaktorowi tygodni­
ka „Prosto z Mostu1', Stanisławowi 
Piaseckiemu, tudzież grafikowi Poliń- 
skiemu o obrazę.

Sieroszewski czuł się dotknięty fo­
tomontażem Polińskiego w tegorocz­
nym drugim numerze „Prosto z Mo­
stu“, gdzie był przedstawiony w mun­
durze rosyjskiego policjanta, a pod 
zdjęciem widniał napis: „Sen. Siero­
szewski trzyma mowę o Berezie“.

W toku przewodu, który odbył się 
w siedem dni od wniesienia pozwu, 
obrona domagała się umorzenia z po­
wodu braku przestępstwa, ale sąd 
wszystkie wnioski odrzucił oprócz 
wniosku o dołączenie do akt sprawy 
szeregu karykatur „Cyrulika War­
szawskiego“, paryskiego tygodnika 
„Candide“ i również tygodnika „Pun-

ch‘a“. Następnie trybunał odrzucił 
wniosek <a powołanie biegłych Nowa- 
czyńskiego, Struga-Gałeckiego i Mil­
lera, aby wydali opinję o Sieroszew­
skim.

Sędzia Rudnicki: — Dlaczego 
tylko tych trzech?

Obr. Hofmokl-Ostrowski: 
— Bo oni zaobserwowali linję zmiany 
przekonań politycznych u sen. Siero­
szewskiego.

W przemówieniach podniesiono, że 
dziwne jest, iż p. Sieroszewski, który 
dawnemi laty, a zwłaszcza w młodo­
ści, korzystał wielokrotnie z przeja­
wów dobrego serca wrogów, sam o- 
becnie okazał się niewzruszony. Siero­
szewski, jako pierwszy pisarz Polski 
z tytułu prezesa Pol. Akademji Lite­
ratury, powinien był właśnie oświad­
czyć się przeciw Berezie, a uczynił od­
wrotnie.

Wyrok zostanie ogłoszony jutro, w 
południe, (w)

Kurs dolara. Dziś rano Bank Po,lski 
tował kurs dolara 5.27 zł, w obrotach „u? 
oficjalnych w Warszawie 5.28K zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
„ , . P0 z n a ń, 1. 1936
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo, 

wego była spokojna.
Z pożyczek państwowych obracano 

poż. konwers. po 57,50.
Z papierów lokacyjnych P. Z. K obra 

cano iA% listy zast. złote w zlocie n« 
38,50; zaś 4% listy zast. konwert. p0 34so 
w zaofiarowaniu. 1

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 97,- bez oddawców. ank

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 57,50 +

listy zast. złote w zlocie przestempló-
wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4M% 
dok listy zast. w zł = 8,9141 zł za 1 doi.)
38.50 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
34.50 O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 23. 1. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto 715 g/1,
2) pszenica 756 g/l„
3) owies 420 g/L

Mussolini dziękuje gen. Grazianiemu
R z y m (PAT.) Musolini wystoso­

wał do gen. Graziani w Negelli nastę­
pującą depeszę:

„Wobec zwycięskiego zakończenia 
bitwy z armją rasa Desty, serce naro­
du włoskiego rozpiera dumą. Winszu­
jąc panu najszczerzej, udzielam po­
chwały oficerom oraz żołnierzom 
wojsk włoskich i somalijskich, którzy 
w ciągu całego okresu operacyjnego 
złożyli dowody swej wysokiej wartości 
i wielkiej odporności.

„Jestem pewien, że pod mężnem

dowództwem Waszej Ekscelencji, woj­
ska włoskie i tubylcze osiągną również 
zwycięsko inne cele“.

A s m a r a PAT.) Krążą tu pogło­
ski, że w wyniku klęski ras Desta zo­
stał usunięty z dowództwa i że jego 
armję poddano rozkazom Wehiba- 
paszy.

Jak mówią, wywarło to duże wra­
żenie na wojskach abisyńskich na 
froncie północnym i może wpłynąć na 
zmianę w przebiegu działań na tym 
froncie.

Zajścia przeciwżydowskie
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

na wydziale matematycznym uniwer­
sytetu doszło do zajść ze studentami 
Żydami, którzy odmawiali zajęcia 
miejsc po lewej stronie sali. Żydzi 
stanęli we drzwiach i przeszkadzali 
wykładowi przez nieustanne otwiera­
nie. Wobec tego studenci-Polacy w 
pewnej chwili usunęli ich. Wtedy Ży­
dzi poszli ze skargą do dziekana Ma­
zurkiewicza, który zwrócił się do mło­
dzieży o zachowanie spokoju.

We Lwowie przed wykładem prof. 
Sokolnickiego studenci położyli na 
katedrze numer żydowskiej „Chwili" 
z artykułem profesora, potępiającym 
zajścia. W chwili wejścia p. Sokol­
nickiego na salę wszyscy studenci 
opuścili ją. Podobna demonstracja 
spotkała również prof. Krukowskiego.

Żydowskie organizacje wystąpiły 
do ministerjum w. r. i o. p. przeciwko 
stosowaniu podziału miejsc w niektó­
rych szkołach powszechnych. Np. w 
Bodzentynie w Kieleckiem od dwóch 
tygodni dzieci żydowskie siedzą po le­
wej stronie klasy, (w)

Ras Hailu więźniem negusa
Adis Abeba (PAT) Wobec roz­

powszechnianych przez źródła włoskie 
wiadomości o rzekomem otruciu rasa 
Hailu i jego zgonie rząd abisyński po­
zwolił dziennikarzom zagranicznym na 
zwiedzenie tej części pałacu cesarskie­
go, w której od trzech lat zamieszkuje 
ras Hailu pod nadzorem.

Dziennikarze widzieli rasa na wła­
sne oczy i rozmawiali z nim. Ubrany 
w burnus wojownika ze strzelbą na 
ramieniu oświadczył, że czuje się 
dobrze, dokucza mu tylko od czasu do 
czasu reumatyzm. Ma zupełną swo­
bodę przechadzek po ogrodzie cesar­
skim.

Ras Hailu jest zadowolony ze swego 
losu i wdzięczny negusowi, którego

obecnie uważa za swego przyjaciel; 
Był wzruszony wizytą, tembardziej, ż 
poznał wśród nich korespondent; 
którego widział na uroczystościach k< 
ronacji obecnego negusa. Dziennika: 
ten mówi, że abisyński dygnitarz ni 
zmienił się zewnętrznie. Ras Hailu je; 
pod nadzorem od chwili rozruchów 1 
1932 r. w prowincji Godzam, której b: 
gubernatorem.

Asmara (PAT) Donoszą z Aksun 
ze kościół koptyjski Abisynji półno« 
nej pod kierownictwem abuny Afr< 
Abrahai oddał się pod opiekę król 
W łoch. Całe duchowieństwo na wa 
nem zgromadzeniu w Aksum powzh 
ło uchwałę obwołania króla Włoch pn 
tektorem kościoła

Ceny orientacyjne: 
Żyto (Usposob. spokojne) . , 
Pszenica (Usposob stałe) . . 
Jęczmień browarowy . . ,

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 700—725 g/1. . . ■ 
Jęczmień 670—680 g/1. . . «

Usposobienie spekojne.
Owies 450—470 g/1.................. ■
Owies standartowy . . s .

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia sat. I 0-45% wł w. . 
żytnia sat. I 0-55% wł w. 
żytnia gat. I. 0-65% wł. w. . 
żytnia gat. II 45-55% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 
pszenna kat. IB 0-45% wł w. 
pszenna gat. IC 0 55% wł. w. 
pszenna gat. ID 0-60% wt. w. 
pszenna gat IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat. HA 20-55% wł. w. 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
pszen. gat. IIG 60-65% wł. w.

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie stand ...» 
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne . . . ■
Bzepak zimowy . < ■ • <
Bzepik zimowy , ■ • • •
Siemię lniane
Gorczyca . . . s > • « •
Wyka latowa
Peluszka................................ •
Groch Viktorja ,>•••• 
Groch Folgera

12.25— 12,50
18.25- 18,50
14.25- 15,25

13,75— 14,25
13.25— 13,50

14,00- 14.25 
13,75

19,00- 19,25
18.75- 19,00
18.25— 18,50
17.50- 18,00
14.50- 10,50

30.75- 32,50 
30,00- 30,50 
29,00— 29,50
28.50- 29,00
27.50- 28,00
26.75- 27,25
26.25— 26,75
23.75- 24,25
21.75- 22$
20.25— 20,75

10,00— 10,50 
12,00— 12,50
10.75- 11$ 
9,75— 11,00

41,00— 42,00 
40,00- 41,00 
36,0°- 38$ 
37,00- 39,00 
22.00 - 24$ 
24,00— 2/,00 
24,00- 29,00 
22,00- 24,00 
9,50- ¡0$

Dr. Gtitkiewicz
Warszawa. (Tel. wł.) W nie­

dzielę przewieziono z miejsca odosob­
nienia w Berezie Kartuskiej do wię­
zienia w Rawie Mazowieckiej dr. med

STRONNICTWO NARODOWE
SEKCJA MŁODYCH — KOŁA ŚRÓDMIEŚCIE

r„»„ve?ran3e o'nenarn^,.W Piałek- 24 styczna w sali S. N. św. Marcin 65. Po- 
czątek o godz. 20-ej. Obecność wszystkich bezwzględnie obowiązkowa!

Kierownik.

Stanisława Gutkiewicza z Nowegomi 
sta nad Pilicą, prezesa zarządu Stro 
nictwa Narodowego na powiat rawsk 
mazowiecki.

Dr. Gutkiewicza eskortowali dw 
policjanci. W Rawie zbada go sędz 
śledczy w sprawie zajść przeciwż 
dowskich w połowie listopada w N 
wemmieście. Rodzina nie miakT sn sobności zetknąć się i uwS„„? 
i dostarczyć mu żywności. ? Y

Dr Gutkiewicza aresztowano 28 1 
stopada i odstawiono do Berezy gdz 
przebył anginę. (w) y’ gdz

Łubin niebieski , • • > • u,50.................88-ń
64,00-®®$ 

io5,oo-n5$
25,00-135,00 
75,00-1$$ 

170,00-195$ 
65,00- 75$ 
75.00- OO'OO 
16,75— 7,00 
14,25—

maiucu siou. w lau. _ 22$
Śrut Soja.....................................-

Łubin żółty 
Seradela
Mak niebieski , . s • «
Koniczyna czerw, surowa . . 135 00
Konicz. czerw. 95-97% czyst $5,00 nn.00 
Koniczyna biała . . . . •
Koniczyna szwedzka . . •
Koniczyna żółta odluszczona
Przelot..........................................
Makuch Inian. w taflach . .
Makuch rzepakowy w tafl. .
Makuch słoń, w tafl. 42/43%

2,20-
2.70—
2.50— 
3,00-
2.75—
3.25- 
2,20—
2.70-
5.75—
6.25—
6.50—
7.50—

2,45
2,95
2.75
3.25 
3$ 
3,50 
2,45 
2,95
6.25
6.75 
7$ 
8$

Słoma pszenna luzem
pszenna prasowana 
żytnia luzem . . . 
żytnia prasowana . 
owsiana luzem . . 
owsiana prasowana 
jęczmienna luzem . 
jęczmienna prasow.

Siano zwykle luzem . . .
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. • .
Ogólne usposobienie spokojne- j ta 
Ogólny obrót: 3037,8 tonn,

1061 tonn, pszenicy 434 tonn, N 
393 tonn, owsa 194 tonn.
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jab doszło do upadku Cavala
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Paryż, w styczniu 
_T r _ rok 1928. — Francji, pod rzą- 

• .„rókalów grozi ruina finansowa.i.arannoSlaS rządu Herriota jest tak 
b!eR,pUże tłum oblega formalnie pałac 
„ ĆSski Trzeszczą kraty bronl.ące wej- 
?U Hn izby deputowanych, podczas, gdy 
^mjerHerrioti. ulatnia sie tylnemi

d”Wu’ica rozbrzmiewa nieprzyjaznemi 
okrzykami.

herriot

Nie uspokaja się, dopóki u steru rządu 
nie stanie nieskazitelny Lotaryńczyk: Raj­
mund Poincaró, tworząc rząd unji na-

„Potrójna to zdrada", mówią, jed­
ni; potrójny „coup de Jarnac", czyli 
cios w plecy — utrzymują drudzy. Od­
powiedzialność powinna wreszcie cał­
kowicie spaść na p. Herriota.

Fakty bowiem pozostają faktami: 
premjer Laval, interpelowany w izbie 
deputowanych, kolejno otrzymuje co 
do swojej polityki finansowej, we­
wnętrznej i zagranicznej jedno wo­
tum zaufania po drugiem z poparciem 
glosami radykałów.

Ostatnio wreszcie wychodzi zwy­
cięsko z ataku, podjętego wszystkieini 
silami lewicy, skupiając dokoła siebie 
jeszcze aż 64 głosów większości. Ale 
właśnie ta większość niepokoi rady­
kałów w przededniu wyborów. I oto, 
pod wpływem przeczulonego rzekomo 
sumienia, Herriot oświadcza, że zmu­
szony jest... opuścić załogę ministe­
rialną Lavala. Przezorny jednak, bo 
nie chcąc obciążyć siebie odpowie­
dzialnością za wywołanie kryzysu, o- 
swiadcza, że doradza pięciu innym 
ministrom radykalnym pozostanie w 
rządzie Lavala!

Radykałom chodziło przedewszyst- 
kiem o to, by narodowy rząd Lavala 
me stał u steru w okresie wyborczym.

Wybór Daladiera na prezesa partj i 
radykalnej jest także symboliczny. 
wie należy zapominać, że Daiadier 
waz b. minister Cot występowali ofi- 
la J1? w Sk>śnym, zeszłorocznym po- 
nodzie 14 lipca w szeregach „Frontu 

nowego", t. j. formacji socjalistycz-

rodowej. Poincaré zażegnuje nietylko 
kryzys finansowy, ale co więcej i moral­
ny, kryzys zaufania. Skoro dzieło odbu­
dowy narodowej zostało przez Poincarégo 
dokonane, kongres radykałów w Angers 
postanawia przez wycofanie ministrów- 
radykałów z gabinetu Poincarégo obalić 
rząd unji narodowej.

AKT II. — Luty 1934 roku. — Wybucha 
skandal Stawiskiego, kompromituje szcze­
gólnie partję radykalną. Paryż narodowy 
buntuje się. Krew leje się na ulicy; luna 
pożaru oświeca Plac Zgody, rzucając swe 
purpurowe blaski w kierunku pałacu Bur­
bońskiego, gdzie pod naporem opinjl na­
rodowej wali się radykalny gabinet Da­
ladier—Frot—Cot.

Starzec z Tournefeuille. premjer Dou- 
mergue, tworzy rząd „rozejmu narodowe­
go“.

Skoro równowaga została przywrócona, 
znowuż na mocy postanowień kongresu 
partji radykalnej, obradującej w Nantes, 
ministrowie partji z Herriotem na czele 
opuszczają premjera Doumergue'a; i to w 
chwili, gdy zamierzał drogą zasadniczej 
reformy instytucyj państwowych zapewnić 
krajowi istotne odrodzenie.• * *

AKT III. — Styczeń 1936 r. — Przed 
premjerem Lavalem piętrzą się trudności 
zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej 
natury. Dzięki jego niestrudzonej ener- 
gji i zimnej krwi, pozycje Francji są 
umocnione

I znowu oto p. Herriot, prezes partji 
radykalnej, a minister bez teki, podając 
się do dymisji, pociągnął za sobą innych 
ministrów z partji radykalnej, wywołując 
znowu przesilenie rządowe, kładące ko­
niec rządom rozejmu partyjnego w chwili 
specjalnie krytycznej.

no-komunistycznej. Nowy prezes par­
tji radykalnej oświadczył też, że przy­
stępuje do tej organizacji.

W jaki sposób współpraca uwidocz­
ni się w czasie wyborów? -— W sposób 
bardzo prosty: przy pierwszem głoso­
waniu każda z partyj, składających 
się na „Front Ludowy", wystąpi sa­
modzielnie, ale przy drugiem głoso­
waniu zblokuje się z socjalistami lub 
z komunistami, by zagrodzić drogę 
faszyzmowi!

Koalicja sił lewicowych zyskała w 
osobie p. Daiadier solidnego poplecz­

UWAGI
Z coraz to różnych innych krajów nad­

chodzą wieści, że społeczeństwa wytaczają 
generalną walką — anonimowi. Plaga pod­
szywania się pod nieodpowiedzialny obcy 
szyld przekroczyła zenit; rozpoczyna się te­
raz reakcja.

W Austrji objawia się ten prąd w postaci 
walki z pseudonimami. Zarząd teatrów 
związkowych w Wiedniu wydał okólnik, 
ograniczający możność używania pseudoni­
mów przez artystów dramatycznych, jakoteż 
autorów sztuk scenicznych.

Aktor, posiadający pseudonim, może tyl­
ko wówczas pracować zawodowo w teatrze, 
o ile istnieją dokładne dane personalne co 
do jego osoby, przystępne każdej dyrekcji 
teatru. Podobnie też autor dramatyczny nie 
znajdzie powodzenia ze swoją sztuką, o ile

nika. Triumf rewolucyjny święcą już 
marksiści, oświadczając, iż dzięki zer­
waniu p. Herriota z „lavalizmem" i 
wyborowi Daladiera na prezesa partji 
radykalnej, oś tego stronnictwa prze­
sunęła się widocznie na lewo.

Za przesilenie rządowe, wywołane 
przez Herriota, — zdaniem opinji pa­
ryskiej — stronnictwo radykalne po­
winno ponosić wyłączną odpowiedzial­
ność. Na partji tej ciąży też obowiązek

„OstlancTo Poznaniu i naszem piśmie
W artykule p. t. „Niemcy nie re­

zygnują z Poznania", zamieszczonym 
niedawno na lamach naszego pisma, 
streściliśmy wywody organu Związku 
Niemieckiego Wschodu (Bund Deu- 
tscher Osten), berlińskiego dwutygod­
nika „Ostland", których myślą prze­
wodnią było twierdzenie, że Poznań 
jest miastem „praniemieckiem" i że 
w ciągu jednego, dwóch, lub najdalej 
trzech pokoleń znów do Niemiec po­
wróci. Ze swej strony napiętnowali­
śmy nienasyconą zaborczość niemiec­
ką, która nadal wyciąga drapieżne rę­
ce po polskie ziemie zachodnie, mimo 
wszelkich równoczesnych deklamacyj 
o „przyjaźni" i „normalizacji stosun­
ków".

Uwagami naszemi „Ostland" bar­
dzo się zirytował, niewiadomo jednak 
dlaczego, gdyż w replice swej najwy­
raźniej podtrzymuje swe stanowisko w 
sprawie powrotu Poznania na łono 
„ojczyzny niemieckiej", ponownie na­
wet cytując słowa o »jednein, dwóch, 
czy choćby trzech pokoleniach"; Ost­
land" oświadcza jedynie, że słowa te 
nie zostały wyjęte z wychodzącej w 
Bydgoszczy „Deutsche Schulzeitung 
in Polen". Nie twierdziliśmy też tego 
wcale, podkreśliliśmy jedynie, że ar- 
tytuł „Ostlandu“ opierał się w swej czę­
ści t. zw. „historycznej“ na pseudona­
ukowych bzdurach, zamieszczonych w 
„Deutsche Schulzeitung", fałszujących 
bezceremonialnie prawdę dziejową w 
zakresie przeszłości naszego miasta.

wydawca nie przejmie gwarancji co do jego 
tożsamości, chroniąc temsamem teatr przed 
niepożądanymi „intruzami“. Zarządzenie to 
wynikło ze zbyt często stosowanego ukrywa­
nia się różnych nieodpowiedzialnych indywi­
duów pod maską pseudonimu.

Podobnie w Niemczech wyszło zarządze­
nie, wzbraniające korzystania z pseudonimu 
wszystkich artystom i pisarzom pochodze­
nia żydowskiego, przyczem jako uzasadnie­
nie dodano, iż plaga ukrywania się ¿ydów 
pod osłoną pseudonimu przybrała w ostat­
nim czasie zastraszające rozmiary. Odtąd to 
ustanie. Słuchacz, czy widz, nie będzie na­
rażony na niemiłe niespodzianki.

Możeby i u nas pomyślano o powyższych 
wzorach. W czasach, kiedy wiele niepożąda­
nych i podejrzanych jednostek wciska się 
w szeregi społeczeństwa rdzennie polskiego, 
posługując się polonizowaniem obcych — 
zwłaszcza żydowskich — nazwisk, winna glos 
podnieść opinja i położyć temu kres.

tworzenia nowego rządu. W obecnej 
chwili nie wydaje się możliwe objęcie 
władzy przez „Front Ludowy , c.zy. 
przez koalicję komunistyczno-socjali- 
styczno-radykalną, ponieważ w przed­
dzień wyborów oni sami nie pragną się 
skompromitować. Pozostaje zatem 
możliwość: albo rząd czysto radykal­
ny z poparciem Ii-ej i Ill-ej między­
narodówki, albo też rozszerzony na 
pewne grupy centrum i o charakterze 
gabinetu „koncentracyjnego".

Faktem natomiast pozostaje, ze 
wvwołanie kryzysu przez ustąpienie 
Herriota i jego towarzyszy partyjnych 
może zmienić bieg polityki francu­
skiej.

I. BRIARES

To jedno, a teraz inna sprawa; czy­
tamy mianowicie w „Ostlandzie":

„Dla „Kurjera Poznańskiego" jest za­
pewne nie bez znaczenia, że jest związany 
z jedną z owych spolszczonych rodzin nie­
mieckich, które nie przyznają się chętnie 
do swego niemieckiego pochodzenia: pan 
Leitgeber wywodzi się z jednej z owych po­
łudniowo - niemieckich rodzin (z Bamber- 
gu), które osadzone w 18 wieku przez ma­
gistrat poznański w jego posiadłościach, 
zostały pod panowaniem pruskiem w poło­
wie 19 stulecia spolszczone."

Wobec powyższego stwierdzić nale­
ży, iż rodzina Leitgebrów nie zapiera 
się wcale swego niemieckiego pocho­
dzenia. Osiadła ona w Poznaniu na 
kilkadziesiąt lat przed rozbiorami, a 
rozgrabienie Polski przez Prusaków i 
ich rządy wywołały u niej taką odra­
zę moralną do zaborcy, że spolszczyła 
się dobrowolnie, a nie została 
spolszczona; przyczyniły się do tego 
także wartości duchowe i moralne 
kultury polskiej. Dowodem tego naj­
wymowniejszym, że Antoni Leitgeber, 
który wprawdzie urodził się pod pa­
nowaniem polskiem, ale był jeszcze 
Niemcem, wysłał dwóch swoich sy­
nów, Józefa Napoleona i Karola, do 
wojska polskiego na wojnę przeciw 
Rosji w r. 1830/31. Dwóch jego wnu­
ków, Mieczysław i Bronisław, walczy­
ło w powstaniu 1863 roku, a prawnu- 
kowie byli uczestnikami ruchu wy­
zwoleńczego w czasach przedwojen­
nych i w latach przełomowych od 1918 
do 1920.

Jakże w świetle tego wyglądają 
wszystkie napaści i insynuacje panów 
z „Ostlandu"? Jeśli zaś na zakończe­
nie próbują się oni wypierać, jakoby 
stanowili czynnik półoficjalny, warto 
zapytać: kto właściwie zrobił
„Fuhrerem" Związku Niemieckiego 
Wschodu p. Ludtkego? Kto nakazał 
skoncentrować w tym związku całą 
robotę, związaną ze „wchodem"? Wła­
śnie- z, samej prasy niemieckiej 
wiemy, że dokonały tego bez­
pośrednio najwyższe czynniki urzędo­
we państwa niemieckiego. Wiemy też, 
że Bund Deutscher Osten jest subwen­
cjonowany z funduszów państwowych. 
A niezależnie nawet od tego, czyż w 
dzisiejszej „zglajchszaitowanej" Trze­
ciej Rzeszy istnieją jakie organizacje 
albo czasopisma — w dodatku o cha­
rakterze politycznym! — któreby nie 
miały charakteru oficjalnego lub pół- 
oficjalnego? Samo pytanie tego ro­
dzaju wydaje się śmiesznem.

styczn
dż«tem ¿TZnowiono Prace na< 
okres™' Zwyczaiem P° maju, 
wiek nad budzetem jaki^ny™1:^ °S°b?te wyląc 
ciu sesii ? d°Piero po zam 
Zgłoski adzet?W€J- To też wsz 
zmian staifl «• t6amat ew«ntual 
Przedmiot^ Sl? dziSiaJ zupełnie 
nie Zresztą premjer
mmsią<^ S\W Wiśle- a P°d k 
Prezydent rin w1-6’, ]ak coroczn 
zimowy wypoczynek./ Zakopane?

nad budżetem 
należały (innVrZvych dawnemi 
Przecie wchod^JłbaVdziej ozywio 
czeństWa i Sd lła ty 1 kwestja be 
tyczne isj,.>stosunki wewnętrzno
vZej! Mówi sie JoiSiaj wyg^da 
kaz|ty człon J obecnie wiele,

swych poprzedników. Liczą, że ich 
nazwiska będą wydrukowane, a gdy 
nie są — to wtedy skarżą się komisji 
na „nieścisłość" sprawozdań. Ta ga­
datliwość rozmaitych posłów zaczyna 
już dolegać przewodniczącemu komi­
sji p. Byrce, który nie szczędzi uszczy­
pliwości pod adresem gadułów, ale to 
nic nie pomaga. Także prywatnie 
skarżą się znajomi na znajomych, ale 
gdy co do czego przyjdzie, natych­
miast zapisują się do głosu i perorują 
co niemiara. Niewiadomo dla kogo: 
bo społeczeństwa to nie porusza, a 
rząd nieraz bardzo krytycznie wystą­
pienia te ocenia.

*
Ileż to razy dawniej mówiono o 

wzroście przestępczości! Fakty te pod­
nosili posłowie opozycyjni, a zaprze­
czali im panowie z „sanacji“. Co wię­
cej: wystąpienia takie traktowali ja­
ko... „antypaństwowe"! Albo też winę 
za wzrost przestępczości zwalali na... 
opozycję!

Teraz sytuacja się odmieniła. Prze- 
dewszystkiem na wzrost przestępczo­
ści zwrócił uwagę sam minister Racz- 
kiewicz, a bardzo szczegółowo o tem 
niebezpieczeństwie mówił referent 
budżetowy pos. Zdz. Stroński, którego 
o krytyczne stanowisko wobec polity­
ki rządu nie można chyba pomawiać. 
Cowięcej: obaj panowie, a są bardzo w

tej matcrji kompetentni, wypowiedzie­
li obawy, że stan ,ten będzie się dalej 
pogarszał. Cyfry przytoczone muszą 
budzić jak najwięcej uwagi i winny 
zniewalać każdego do refleksji i oceny 
położenia.

*
Mówiono także wiele o napięciu po- 

litycznem w kraju. I tu cyfry min. 
Raczkiewicza są bardzo zastanawiają­
ce. Ani społeczeństwo ani — i prze- 
dewszystkiem — sfery rządowe nie 
mogą przejść nad niemi do porządku 
dziennego bez wyciągnięcia odpowied­
nich wniosków. Gdyby tak wniknąć 
w przyczyny tego faktu, gdyby chcia­
no omówić przyczyny takiego stanu 
rzeczy?...

I dziwna rzecz, że tej strony zagad­
nienia nikt nie poruszał. Dlaczego tak 
łatwo panowie członkowie komisji u- 
chyliłi się od dyskusji, a właściwie jej 
wcale nie podejmowali?

Prawda, musieliby w takim razie 
wejść w orbitę zagadnień politycz­
nych, a od nich wszyscy uchylają się 
i usuwają, jak od czegoś zapowietrzo­
nego. Dlaczego? Gzy nie mają odwa­
gi? A może nie mają nic do powie­
dzenia? A może i jedno i drugie?...

*
Sprawy polityczne poruszają tylko 

dwa kluby: żydowski i ukraiński. 
Rzecznicy obu tych ugrupowań przy

każdej kwestji wysuwają swe postula­
ty; Ukraińcy mają zdolniejszego 
przedstawiciela w komisji i są lepiej 
przygotowani, a Żydzi mają słabego 
reprezentanta — takiego im wybrano —■ 
ale i on, gdzie może, interwenjuje pu­
blicznie. Ze strony polskiej, t. j. zpo- 
śród polskich członków komisji nie 
padają żadne odpowiedzi na ich 
przedstawienia. Dlaczego?... Nie wol­
no?

*
Ogłoszony na łamach „Kurjera Po­

znańskiego" okólnik orgańizacyj za­
chowawczych o odbudowie B. B. w po­
staci związku orgańizacyj społecz­
nych — powtórzony przez prasę sto­
łeczną — wywołał silne poruszenie 
przedewszystkiem w kołach t. z w. „sa­
nacyjnych". Potraktowały go one z 
uczuciem silnej ulgi. Nareszcie znaj­
dzie się jakaś busola — a jakżeż jej 
„działaczom" było brak!

Natomiast t. zw. sfery kierownicze 
są z ogłoszenia zapowiedzi wybitnie 
niezadowolone. Cóż się bowiem oka­
zuje? Że nowa organizacja będzie ni- 
czem innem, jak tylko przedłużeniem 
B. B„ tak mocno przez niektórych 
swoich potępianego, wyklinanego, no 
i już pogrzebanego. Stwierdzenie tej 
ciągłości jest im bardzo nie na rękę. 
Przedwcześnie to zdyskredytowano V- 
le pech! WARSZAWIANIN
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Nowelizacja podatku obrotowego

»mierna do podniesienia wydajności tego źródła podatko­
wego

Już od jakiegoś czasu mówiono o 
tern, że przygotowywana jest zasad­
nicza reforma podatku przemysłowe­
go. Ogłoszenie dekretu Prezydenta 
Rzplitej o nowelizacji podatku prze­
mysłowego jest zaprzeczeniem tych 
pogłosek. Dekret przynosi jedynie 
pewne uproszczenia oraz zwiększenie 
obciążenia podatkiem obrotowym.

Główne uproszczenie polega na za­
stąpieniu dawnej stawki zasadniczej 
oraz szeregu stawek dodatkowych jed­
ną stawką, obejmującą również dani­
nę majątkową i opłatę stemplową od 
rachunków. Również poważne upro­
szczenie stanowi skasowanie staw’ i 
ulgowej dla hurtu i dla obrotów 
przedsiębiorstw przemysłowych, po­
chodzących ze sprzedaży innym przed­
siębiorstwom. Te uproszczenia nale­
ży uważać za słuszne i pożyteczne.

Te uproszczenia, które zresztą są 
jeszcze więcej w interesie władz wy­
miarowych, niż samego podatnika, 
musiał podatnik opłacić zwiększeniem 
obciążenia podatkowego. Wynosi ono 
w roku bieżącym 7,6 milj. zł, w roku 
przyszłym wynosić będzie 17,8 milj. 
zł. Cyfry te nie obejmują podatku 
zryczałtowanego, gdyż trudno obli­
czyć obciążenie tej kategorji płatni­
ków przed wydaniem rozporządzenia 
o zryczałtowaniu.

Jak to zwiększenie obciążenia roz­
łożyło się na poszczególne kategorje 
płatników?

Najgorzej wyszedł na tem handel 
towarowy i skup zawodowy. Obciążę- 

kategorji płatników wzrosło o
10 miljonów złotych.

Największy wzrost obciążenia wy­
kazuje handel, nieprowadzący ksią­
żek. Dotychczas opłacał on podatek 
według łącznej stawki 1.49 proc, (po­
datek zasadniczy — 1 proc., dodatki 
0,4 proc., danina majątkowa 0,09 proc., 
gdyż większość to przedsiębiorstwa 
mniejsze, rachunków zaś przedsię­
biorstwa, nieprowadzące książek, z 
reguły nie wystawiają). Obecnie 
przedsiębiorstwa te będą opłacać po­
datek według stawki 1,7 proc. Można 
więc szacować, że obciążenie tej kate­
gorji podatników wzrośnie o 6 miljo­
nów złotych.

Również bardzo poważny wzrost 
obciążenia wykazują przedsiębior­
stwa skupu zawodowego IV kategorji, 
nieprowadzące książek handlowych. 
Dotychczas opłacały one podatek we­
dług łącznej stawki 0,7 proc, (stawka 
zasadnicza 0,5 proc, plus dodatki 
0,2 proc.; daniny majątkowej te przed­
siębiorstwa nie płacą, gdyż obrót ich 
me przekracza 20 tys. zł i rachunków 
me wystawiają). Obecnie zaś będą o- 
płacać podatek według stawki 1,7 prc. 
Zwiększenie obciążenia tej grupy po­
datników można więc szacować na 
1,8 miljonów złotych.

Również zwiększyło się obciążenie 
handlu hurtowego i skupu zawodowe­
go, prowadzącego książki. Dawniej o- 
płacał on podatek według łącznej 
stawki 1,055 proc, (stawka zasadnicza 
0,5 proc, plus dodatki 0,2 proc., plus 
danina majątkowa 0,135 plus opłata 
stemplowa od rachunków 0,22i. Obec­
nie opłacać on będzie podatek według 
stawki 1,2 proc. Zwiększenie więc ob­
ciążenia tej grupy podatników można 
szacować na miljony zł.

Wreszcie handel detaliczny, pro­
wadzący książki, będzie opłacał nieco 
większy podatek niż dotychczas. 
Mniejsze przedsiębiorstwa opłacały 
dotychczas podatek według stawki 
1,141 proc, (stawka zasadnicza 0,75 
plus dodatek 0 3 proc, plus danina 
majątkowa 0,09). Przedsiębiorstwa 
większe 1,185 proc, (stawka zasadni­
cza 0,75 proc, plus dodatek 0,3 plus 
danina majątkowa 0,135 proc.) Przed­
siębiorstwa han ilu detalicznego z re­
guły rachunków nie wystawiają. 
Zwiększenie obciążenia tej kategorji 
podatników* można szacować na 0,3 
milj. zł, przyczem zwiększenie odbiie 
się dotkliwiej na drobnych przedsię­
biorstwach n!ż na większych.

Jeśli chodzi o przemysł i rzemiosło, 
to obciążenie ich w bieżącym roku u- 
legn.e niewielkiej zniżce, bo o 2,5 milj. 
zł. Natomiast w roku przyszłym, wo­
bec skasowania przewidywanej zniż­
ki, obciążenie wzrośnie o 8 miljonów 
złotych.

; Najbardziej dotknięte będą te 
przedsiębiorstwa, które korzystały z 
ulgowej stawki, a więc przedsiębior­
stwa, produkujące surowce i półfabry­
katy. Dotychczas opłącały one poda­
tek według stawki 1,2925 proc, (staw­
ka zasadnicza 0,625 proc, plus dodat­
ki 0,3125 plus danina majątkowa 
0,135 plus opłata stemplowa od ra­
chunków 0,22 proc.) Obecnie będą te 
przedsiębiorstwa opłacać podatek we­
dług iptawki 1,9 proc. Można więc w 
bieżącym roku szacować wzrost obcią­
żenia o 3,2 milj. zł, w roku zaś przy­
szłym o 4,3 milj. zł.

Pewien wzrost obciążenia wykazują 
również młyny i olejarnie, prowadzą­
ce książki handlowe. Opłacały one 
dotychczas podatek według stawki 
1,855 proc, (podatek zasadniczy 1 proc, 
plus dodatki 0,5 proc, plus danina 
majątkowa 0,135 proc, plus opłata 
stemplowa od rachunków 0,22 proc.) 
Obecnie opłacać będą podatek według 
1,9 proc.

Również pewną nieznaczną zwyż­
kę obciążenia wykazuje rzemiosło. Do­
tychczas opłacało ono podatek według 
łącznej stawki 1,49 proc, (stawka za­
sadnicza 1 proc., dodatki 0,4 proc., da­
nina majątkowa 0,09 proc.) Obecnie 
opłacać będzie podatek według stawki 
1,5 proc. Należy się więc spodziewać 
wzrostu obciążenia o 1 miljort złotych.

Natomiast zmniejszenie obciążenia 
wykazuję przemysł, który opłacał do­
tychczas podatek według normalnej 
stawki, t. zn. przemysł, wytwarzający 
przedmioty gotowe. Dotychczas opła­
cał on podatek według łącznej staw­
ki, jeśli chodzi o przedsiębiorstwa 
drobniejsze i nieprowadzące książek, 
według łącznej stawki 1,84 prc. (staw­
ka zasadnicza 1,25 proc., dodatki 
0,5 proc., danina majątkowa 0,09 prc.),

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Odpowiedzialność solidarna człon­
ków rad nadzorczych za podatki. Przepisy 
nowej ordynacji podatkowej postanawiają, 
iż za podatki koncernów i przedsiębiorstw 
odpowiadają solidarnie członkowie rad 
nadzorczych. Jak się dowiadujemy, ostat­
nio władze skarbowe zrobiły po raz pierw­
szy użytek z powyższego postanowienia. 
Członkowie rad nadzorczych wielkich kon­
cernów i przedsiębiorstw otrzymali we­
zwanie do uiszczenia należności podatko­
wych, przypadających od odnośnych firm. 
Wezwania płatnicze obejmują okres bar­
dzo długi, sięgający wstecz 5 ostatnich łat, 
co wywołuje reakcję odnośnych sfer gospo­
darczych, zjednoczonych w „Lewjatanie“.

Z KRAJU G)
(k) Dalsza zwyżka funta ang. Na wczo­

rajszych giełdach walutowych zanotowano 
dalszą zwyżkę funta angielskiego. Zwyżka 
ta pozostaje w związku z kryzysem fran­
cuskim, wywołującym zaniepokojenie, u- 
cieczkę kapitałów z Francji i wzmożony 
zakup walut obcych, przedewszystkiem zaś 
funta. Dolar wykazał w porównaniu z kur­
sami wczoirajszemi tylko minimalne wa­
hania. Nie doszedł on jeszcze do górnego 
punktu złota. Stosunkowo słaba tendencja 
dola.ra w chwili ponownego zarysowania 
się kryzysu walutowego we Francji musi 
być tłumaczona ogólnem osłabieniem za­
ufania do waluty amerykańskiej po wy­
padkach na początku bm. Stosunkowo wy­
soko notowana była waluta belgijska, co 
również pozostaje w związku z kryzysem 
franka. Na giełdzie warszawskiej notowa­
nia Paryża spadły.

(k) Zniżka taryf kolejowych na przewóz 
płodów rolnych. Ministerstwo komunika­
cji, uwzględniając postulaty sfer rolni­
czych, a tem samem szerokich rzesz kon­
sumentów, obniżyło wydatnio z dniem 15 
stycznia br. opłaty taryfowe na przewóz ca­
łego szeregu płodów rolnych. Zniżki, wa­
hające się w granicach 10 — 40 proc., doty­
czą głównie następujących artykułów; zie­
mniaków świeżych, mleka., mięsa, zwierząt 
domowych bitych, wyrobów młynarskich, 
a ponadto ziemniaków suszonych i płatków 
ziemniaczanych, kuchów, wysłodków bu­
raczanych, krochmalu, siana, konopi i lnu. 
Zniżka opłat taryfowych obejmuje także 
m. in. drzewo przeznaczone na opał i do 
przetarcia, wiklinę okorowaną i nieokoro- 
waną, drzewka owocowe (przy przesyłkach 
drobnicowych) itd. Szczegółowych informa- 
cyj odnośnie zniżek taryfowych udziela 
dyrekcja okręgowa Kolei Państwowych w 
Poznaniu, jak również ekspedycje towaro­
we na wszystkich •stacjach kolejowych.

(k) Akcja w kierunku uruchamiania 
nieczynnych zakładów przemysłowych. 
Izba przem.-handl. w Poznaniu przeprowa­

jeśli chodzi o przedsiębiorstwa więk­
sze, nieprowadzące książek, według 
łącznej stawki 2,01 proc, (stawka za­
sadnicza 1,25 proc., dodatki 0,625, da­
nina majątkowa 0,135 proc.), wreszcie 
jeśli chodzi o przedsiębiorstwa więk­
sze, prowadzące książki, według staw­
ki 2,23 proc. (stawka zasadnicza 
1,25 proc., dodatki 0,625 proc., danina 
majątkowa 0,135 proc., opłata stem­
plowa od rachunków 0,22 proc.) Moż­
na wuęc szacować, że w roku niniej­
szym ta kategorja płatników’ zapłaci 
mniej o 5,8 milj. zł, w roku zaś przy­
szłym, na skutek skasowania zniżki, 
o 3,6 milj. więcej.

Zwyżkę obciążenia wykazują inne 
przedsiębiorstwa handlowe. Wynosi 
ona prawdopodobnie około miljona 
złotych.

Natomiast przedsiębiorstwa kredy­
towe i budowlane wskazują pewne 
obniżenie obciążenia, które dla pier­
wszej z tych grup szacować można na 
0,9 milj. zł, dla drugiej na 0,4 milj. zł

Ponadto nowela wprowadza na­
stępujące ważniejsze zmiany do usta­
wy o podatku przemysłowym:

1. Skasowano prawo prowadzenia 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe 
jednego składu sprzedaży hurtowej 
bez obowiązku wykupienia odrębnego 
świadectwa przemysłowego;

2. Przedłużono terminy wpłat za­
liczek dla przedsiębiorstw, prowadzą­
cych książki z 15 na 25 każdego mie­
siąca, natomiast przyspieszono o mie­
siąc termin wpłacania zaliczek dla 
przedsiębiorstw, nieprowadzących ksią­
żek;

3. Uzależniono zryczałtowany po­
datek od obrotów przedsiębiorstw, 
podlegających temu podatkowi;

4. Postanowiono, że podatek scalo­
ny może być pobierany nietylko od 
faz późniejszych, ale i poprzedzają­
cych obrót, przy którym podatek sca­
lony jest pobierany;

5. Wreszcie ustalono wysokość u-
działu samorządu terytorjalnego na 
17 proc, ogólnej kwoty. J. K.

dziła interwencję nieczynnych zakładów o - - - - ----------.-
przemysłowych. Z pośród firm przemysło- Szkoły Społecznej, 
wych, które zgłosiły się do izby, zakwalifi­
kowano jako żywotne 65 przedsiębiorstw 
na terenie Wielkopolski. Suma kredytu 
zapotrzebowanego przez te firmy wynosi 
1.150 tys. zł. Minimalna ilość robotników, 
jaką w razie uruchomienia firmy te za­
trudniłyby, wyniosłaby ok. 1.4Ó0. Izba 
wszczęła kroki, zmierzając do uzyskania 
potrzebnego kredytu. (AZ.)

Z ZASRAŃCY
(z) Podrożenie pieniądza w Szwajcarji.

Szereg banków szwajcarskich podniósł z 
dniem 1 stycznia br. stopę od wkładów z 
2% do 3 proc. Zaznaczyć należy, że banki 
kaotomalne już od dłuższego czasu płacą 
od wkładów oszczędnościowych stopę 3%.

Otwarcie
domów towarowych P. S. Z.

Prace przygotowawczo-organizacyj- 
ne zbiorowego domu towarowego Pol­
skich Składów Zjednoczonych na St. 
Rynku postępują naprzód. Organiza­
torzy dążą do otwarcia składów z uwa­
gi na zbliżające się święta wielkanoc­
ne już w dniu 1 kwietnia. Urucho­
mione miałyby być w tym terminie 
składy na parterze, oraz 2 piętrach. 
Ulokowanie dalszych branż na pię­
trach wyższych nastąpiłoby nieco póź 
oiej, prawdopodobnie w początkach 
maja. Jedną z głównych prac przy 
gotowawczych to budowa ruchomych 
schodów t. zw. eskalatorów, około 
których praca potrwa blisko 2 miesią­
ce. Duże zainteresowanie przejawiała 
dla organizacji Polskich Składów Zjed­
noczonych kupcy z Pomorza

Obecnie jedną z trudności do poko­
nania jest ukończenie likwidacji spół­
ki akcyjnej „Bławat Polski“, nad któ­
rą zgłoszono upadłość we wrześniu w 
1934 roku. Zniesienie upadłości spo­
dziewane jest w najbliższym 
gdyż prawomocna ugoda z 
lami już nastąpiła.

Pewną trudnością, na którą napoty- cezii 
kają organizatorzy u kupców nawet, to 
brak zrozumienia i znajomości dlatego 
rodzaju domu towarowego, prosperu­
jącego przecież dobrze zagranica Jest to placówka wybitnie cKeścDańska 
która powstaje wspólnym wysiłkiem’ 
zbiorowym wszystkich branż ulokowa­
nych pod jednym dachem i częściowo 
wspólnym funduszem, (kl) sscl0Wt>

czasie, 
wierzycie-

Jubileusz kapłański 
ks. kan. W. Adamskiego
Dnia 22 bm. obchodzi! 25-lecie v 

Ipłąństwa ks. kan. dr. Walerjan Ad,
| ski w Poznaniu. J A(laih-

Jubilat po ukończeniu studiów 
Fryburgu Badeńskim, w Krakowi i „ 
seminarjum duchownem w Poznani 
a potem w Gnieźnie rozpoczął nra ’ 
kapłańską jako wikarjusz na św ł? 
zarzu w Poznaniu. Już na tej placówek 
zutoci! szczególną uwagę „a prac! 
wśród młodzieży i -wyniki swoich diZ 
świadczeń zebrał w książce p t j i 
pracować w towarzystwach młodru 
ży?“ W r. 1914 ks. Adamski obejmuj, 
sekretarjat „Przyjaciela Młodzieży“ 
Połączywszy szereg stowarzyszeń wv‘ 
daje dla nich osobne pismo mieśiecz 
ne „Kierownik“, organizuje biuro 
związkowe i kładzie stałe podwaliny 
pod pracę związkową przez nabycie 
własnego domu. W wolnej Polsce Ju. 
bilat znacznie rozszerza pole swej dzia" 
łalność. W 1919 r. jest głównym orga' 
nizatorem Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, obejmującego swoją działał- 
nością całą Polskę. Równocześnie 
przykłada rękę do stworzenia trzech 
ogólnokrajowych Zjednoczeń: robotni­
ków, kobiet i młodzieży.

Jako dyrektor Zjednoczenia Mło­
dzieży Polskiej organizuje młodzież 
w całym kraju, wydaje jednolite druki 
i księgi organizacyjne, stwarza po­
trzebną literaturę, pisząc podręczniki 
do pracy, urządza kursy, zakłada pi­
sma: „Młoda Polka“ (1920) i „Kierów- 
nik Stowarzyszeń Młodzieży“ (1922), 
wreszcie uzyskuje finansowe podsta­
wy do pracy, zakładając Spółkę Zjed­
noczenia Młodzieży, Tow. Akc. „Sport", 
z których zczasem powstała S. A. 
„Ostoja“. W r. 1934 przy reorganizacji 
Akcji Kat. Zjednoczenie Młodzieży 
Polskiej zamieniono na Katolicki Zw. 
Młodzieży Żeńskiej i na Katolicki Zw. 
Młodzieży Męskiej. Ks. W. Adamski 
jest obecnie asystentem kościelnym 
obu Związków.
Praca w Zjednoczeniu nie wyczerpuje 
działalności Jubilata, który już od stu­
denckich czasów uczestniczył w akcji 
opieki nad młodzieżą polską ze Śląska, 
Warmji i Pomorza, a po przewrocie 
zajął odpowiedzialne stanowisko se­
kretarza gen. wydziału oświaty i szkol­
nictwa w Naczelnej Radzie Ludowej 
(1919). Od r. 1927 do 1933 ks. W. Adam­
ski był prezesem Kuratorjum Katol.

Mimo wytężonej działalności spo­
łecznej w r. 1927 uzyskuje doktorat 
filozofji (socjologja) na Uniwersytecie 
Poznańskim i z wielkiem powodzeniem 
oddaje się pracy pedagogicznej w Se­
minarjum Duchownem w Poznaniu 
i w Kat. Szkole Społecznej. Nie zanie­
dbuje też pracy publicystycznej i nau­
kowej, jego dotychczasowy dorobek 
na tem polu wynosi 16 podręczników 
i większych rozpraw, dotyczących róż­
nych dziedzin katolickiej działalności 
społecznej. (KAP.)

25-lecie kapłaństwa 
ks. prał. dr. Rulewskiego
W dniu 22 bm. odbyła się piękna, 

i rzewna uroczystość jubileuszowa 2o- 
lecia kapłaństwa ks. prałata dr. Kazi­
mierza Rolewskiego, b. rektora Semi- 
narjum Duchownego w Poznaniu, w 
zakładzie SS. Miłosierdzia na Gorczy; 
nie w Poznaniu, gdzie po długiej i 
ciężkiej chorobie bawi on na rekonwa­
lescencji.

Zebrali się profesorowie Semina- 
rjum Duchownego i delegacja kler}- 
ków. Uroczystość zaszczycił też obec­
nością swoją J. E. ks. biskup DymeK- 
Po mszy św., odprawionej przez, Ju L 
lata, nastąpiło składanie życzeń, 
przemówieniach podniesiono ogro’ . 
pracy i zasług jubilata, który w sw J 
niezmordowanej pracowitości, z P 
budek żarliwości apostolskiej 
wającej, dosłownie stargał przedwc 
śnie siły swoje. Niezapomniana jes ] 
go działalność na emigracji w ł a - 
nji; zdobył sobie serca na wszyst 
placówkach duszpasterskich, w 
gólności w Ostrowie, dawał ze si 
budujący wzór dobrego pasterza 
odpowiedzialnem stanowisku reK 
Seminarjum Duchownego, gdzi 
wedle oceny zwierzchnika arca. kj 

wychować potrafił . _
swym zaletom umysłu i serca Kap 
nów dobrych i światłych. ,

To też w dniach jego urocz} s o 
jubileuszowej towarzyszą ie^.czenja
rące modły i serdeczne . 
wszystkim, którym stał się _ biis ¡¡j 
drogi, aby Bóg dał mu siły i P°zcy 
mu powrócić do umiłowanej f 

" duszpasterskiej.
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U, tonie obozu „sanacyjnego'
lak pisaliśmy już, artykuł „pułków-Ser

* '°mdziału“, zawierający „ostrzeże­
ni1 a adresem tych kół obozu poma- 
”!e które niezupełnie zgadzają się 

grupy „Gaz. Pol.“, — wywo- » S-Odgłosów zwłaszcza nala­
nych prasy zaczepionych odłamów.
C i po kilku dniach zabrał głos 
rzas“ replikując na „ostrzeżenie“ i na 

” ™ił’że konserwatyści nie wierzą w 
Sanie „dzieła pomajowego“. Or­

an konserwatywny odpowiada na ten 
zarzut pytaniem:

1) czy można uznać za objaw niewia-
’fikt że ktoś uważa, iż dzieło wycho- 

7awcze marszałka Piłsudskiego wydało 
"tyle obfite plony, że stosowanie w sto- 
itnku do społeczeństwa środków nadzwy- 

„'¡nvch w rodzaju Berezy Kartuskiej jestCZ,ajz J nhiuwnm niowinru

fvle elebokie zapuścił korzenie, że powrót 
do kraju Witosa nic a nic nie może mu 
zaszkodzić, i wreszcie 3) kto posiada więk­
sza wiarę w trwałość systemu, czy ten, kto 
twierdzi, że rzeczowa i uczciwa krytyka 
nietylko tego systemu nie osłabi, ale prze­
ciwnie go umocni, czy ten ten, który u- 
znaje 'jakąkolwiek krytykę dla systemu 
za niebezpieczną?“

Z artykułu „Czasu“ wynikało jasno, 
ze między obu pismami zachodzi nie­
porozumienie co do treści, jaką zawiera 
„ustrój“ i system polityczny Piłsudskie­
go. „Gaz. Polska“ pojmuje go jako nie­
ustępliwą dyktaturę grupy obecnie rzą­
dzącej, nie liczącą się ani z duchem kon­
stytucji, ani z wolą narodu, „Czas“ zaś 
więcej przywiązuje wagi do konstytu­
cji, niż do praktyki pomajowej, widzi 
w owym ,„systemie“ pewne możliwości 
normalnego życia konstytucyjnego... Na 
dnie tych różnych pojmowań jest nie­
wiara czynników, skupiających się do­
koła „Gaz. Pol.“ w utrzymanie się ich 
przy władzy inaczej, jak zapomocą zna­
nych metod, „Czas“ zaś nie wierzy, by 
nawet te metody mogły stosujących je 
polityków uratować.

Tymczasem jednak „Gazeta Polska“ 
przemówiła jeszcze na te tematy aż — 
trzykrotnie. Najpierw więc—jak wiado­
mo — ukazało się w niej oświadczenie, 
stwierdzające uroczyście, iż niema żad­
nej „grupy pułkownikowskiej“. Ponie­
waż jednak wobec tego stało się nieja- 
snem, w czyjem właściwie imieniu rzu­
cano ostrzeżenia w artykule „Linja po­
działu“, przeto „Gazeta“ w sążnistym 
artykule wstępnym pióra płk. Matu­
szewskiego, podkreśliła, że stało się to 
poprostu w imieniu „piłsudczyków“.

I to określenie okazało się niewystar- 
czającem, bo oto w numerze „Gazety 
Polskiej“ na dzień 22 b. m. znajdujemy 
list jednego z zaczepionych w artykule 
-Linja podziału“, mianowicie sen. Peli­
cana Lechnickiego z grupy t. zw. „na­
prawiaczy“ (odpowiednikiem jej na te­
renie wielkopolskim są „młodopola- 
cy ). P. Lechnicki twierdzi, że artykuł 
„hinja podziału“ różniczkuje „w bardzo 
swoisty i dowolny sposób obóz marszał- 
a Jozefa Piłsudskiego“, i że wysunięty 

w W artykule zarzut, jakoby p. Lech- 
i dążył dd „zmiany zasadniczego 

Kierunku polityki pomajowej“ jest go­
łosłowny .

Do listu p. Lechnickiego redukcja 
Polskiej“ dołącza swą odpo-

• w której dzieli cały obóz „sana­
mi na ludzi zupełnie pewnych, sta-

iacvii^CyCllł_trz<>n °^x>zu i nie opuszcza-
' „a*0 Pez wz^ćdu na położenie, o- 

ludzFe ”oportunistów“- Ci drudzy, to

óbecw¡U¡nky natrętnie do zwycięstwa, nie- 
walki' pein! ostrzeżeń w momentach 
zegach nrro^UJącZ sobie mieisce w sze- da*a* się niepeS.‘?dy Wy"Ík Wa'RÍ WY'

ty Polsk,>iak j®szcze “ wedle „Gaze- 
nowicie L"! trzecia kategoria, mia- 
i do toi vP! sudczyków z zastrzeżeniem“ 
Hera lí;5 e?°rji r&d’akcja „Gazety“ za- 
Sem nie P- Unickiego. Jako ar- 
nicki zWZitacz^.się tu fakt’ że p. Lech- 
mu z S °n?1S ?wój mandat do Sej- 
«Parł sie JTeŚCia ‘ w ten sposób „nie 
tych wszJS-U ^wy^bnienia się od 

wziąć nStklCh’-ktorzy uważali, że mo- 
żeń to co asw°J® sumienie bez zastrzo-

ObecnU s,WoLe wzifd Piłsudski“, 
mina n T ”9azeta Polska“ wypo- 
w ,?1v’e.m’u, ze jako senator
twami U7¿n^ekacíe nad Pełnomocnic- 
°d rzadii ,i-u za właściwe domagać się 
sklej“ zl‘kwidowania Berezy Kartu-

Ol

~~ »Prawdziwv.^tdle.l”Gazety Polskiej“ 
Wym piłsudczykiem, „pił-

sudlczykiem bez zastrzeżenia“ jest tylko 
ten, kto w chwili obecnej jest m. i. za u- 
trzymaniem Berezy Kartuskiej.

Notujemy dyskusję, jaka wywiązała 
się w kołach „sanacyjnych“ w związku 
z artykułem „Gazety Polskiej“ p. t. „Li­
nja podziału“, wyłącznie dla informacji 
Czytelników. Nasze stanowisko zasad­
nicze wobec całości obozu pomajowe­
go i wydarzeń w nim się rozgrywają­
cych określiliśmy raz jeszcze jasno w 
dzisiejszem porannem wydaniu „Kurje- 
ra“ w rubryce „Z chwili“.

Zasady i praktyka
„Warszawski Dziennik Narodowy“ 

w artykule p. t. „Mistyfikacja“ roz­
patruje deklarację p. Matuszewskiego, 
zamieszczoną w „Gazecie Polskiej“, w 
której autor wyłożył „ideologję“ swej 
grupy. P. Matuszewski oświadcza, że 
on i jego przyjaciele polityczni „uzna­
ją dwie proste prawdy“:

„Po pierwsze, że w rozstrzyganiu spraw 
publicznych kryterjum, jakiem rządzić się 
należy, jest interes całości i'tylko interes 
całości, nigdy zaś części narodu;

„powtóre: iż w rozstrzyganiu wsizelkićh 
zagadnień należy zawsze patrzeć wprost 
w oczy rzeczywistości; że nie wolno nigdy, 
pod żadnym pozorem ani samemu pocie­
szać się fikcjami, ani łudzić niemi ogółu.“

Są to — podkreśla „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ zasady w 
teorji nacjonalistyczne, — zasady gło­
szone zresztą już oddawna przez obóz 
narodowy i wprowadzane przezeń w 
życie:

„Jeśli chodzi o pojęcie narodu, to 
przypominamy wstęp do „Myśli Nowo­
czesnego Polaka“, których pierwsze 
wydanie ukazało się w r. 1904. Jeśli 
chodzi o realizm polityczny, to przy­
pominamy szereg artykułów J. L. 
Popławskiego w dawnym „Przeglądzie 
Wszechpolskim“, pisanych w latach 
od 1897 do 1905. Przypominamy tak­
że realizm polityczny, jaki się ujawnił 
w polityce Stronnictwa Demokratyczno. 
Na,rodowego w dwóch momentach 
dziejowych — gdy głoszono zasadę 
oparcia przyszłości Polski na powoła­
niu do życia politycznego masy ludo­
wej i gdy w czasie wielkiej wojny po­
łożono fundamenty pod system poli­
tyki polskiej, nietylko w programach, 
lecz i w życiu, stając po stronie mo­
carstw koalicji antyniemieckiej.

„Stwierdziwszy fakty powyższe — 
ciągnie „Warsz. Dzień. Nar.“ — musi- 
my postawić dwa pytania: 1) czy 
szczegółowe oświadczenia programo­
we piłsudczyków są w logicznym 
związku z wyłożonemi przez p. i. m. 
„prostemi prawdami“ i 2) czy polityka 
tejże grupy w okresie od 1926 do 1935 
jest wyrazem tych samych „prostych 
prawd“?

„Na obydwa pytania powyższe nale­
ży dać odpowiedź przeczącą. Ograni­
czymy się do stwierdzenia dwóch rze­
czy:

„1) Konsekwencją zasad nacjonali­
stycznych jest pojmowanie państwa, 
jako państwa narodowego, 
tymczasem publicyści obozu rządzące­
go niejednokrotnie stwierdzali, że 
państwo polskie jest wspólną własno­
ścią wszystkich obywateli zamieszku­
jących terytorjum tegoż państwa. Co 
więcej — polityka piłsudczyków w 
stosunku do innych narodowości by­
ła i jest zgodna z takiem nie narodo- 
wem pojmowaniem istoty państwa.

„2) Konsekwencją stanowiska na­
cjonalistycznego jest odmówienie Ży­
dom równych praw w państwie pol-
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W nadeszłej dzisiaj „Gazecie ¡Pol­
skiej“ znajdujemy „sprostowanie“, 
stwierdzające, że niesłusznie obarczyła 
p. Felicjana Lechnickiego zarzutem zło­
żenia mandatu poselskiego w związku 
ze sprawa brzeską, gdyż dokonał tego 
nie on, lecz jego brat Zdzisław Lechnic­
ki. Prostując to, redakcja „Gazety Pol­
skiej“ podtrzymuje swe twierdzenie co 
do istnienia typu „piłsudtezyka z za­
strzeżeniem“ czy „z odmianą“.

Przed kilku dnia­
mi jeszcze ks. 
Wałji, obecnie 
Edward VIII, u- 
dał się na lotni­
sko w Bircham 
Newton, skąd 
król udał się sa­
molotem do Lon­
dynu. Na prawo 

ks. Yorku.

skiem i dążenie do usunięcia ich poza 
nawias życia politycznego w tem pań­
stwie. Tymczasem polityka obozu 
rządzącego odrzucała stale i konsek­
wentnie takie stawianie sprawy i 
opierała się na stałem współdziałaniu 
z przedstawicielami żydostwa w Pol­
sce. Doszło do tego, że niedawno w 
„Naszym Przeglądzie" otwarcie wy­
powiedziany został pogląd, iż cały sens 
i znaczenie rządów piłsudczyków po­
lega na tem, że usuwają one możność 
zapanowania nacjonalistów polskich...

„Możnaby przykłady i dowody snuć, 
dalej. Dwa powyżej przytoczone wy­
starczą. Wynika z nich, że ani de­
klaracja programowa, ani polityka o- 
buzu rządzącego nie są, jeśli wziąć 
sprawy najważniejsze, konsekwencją 
logiczną „prostych prawd“ tak wy­
mownie, a nawet pięknie wyłożonych 
w omawianym tu artykule.

„A jeśli tak, to wypada stwierdzić, 
że między dwoma częściami artykułu 
p. i. m., to znaczy między wykładem 
„prostych prawd“ nacjonalizmu, a 
wnioskami praktycznemi z tych 
„prawd“ niemasz związku logicznego.

„Nie zamierzamy — kończy „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ — odmawiać pił-

,,Wafd” u władzy
Nacjonaliści egipscy, zorganizowani 

w niepodiległościowem stronnictwie 
„Wafd". trafnie ocenili, że konflikt 
włosko - abisyński, pochłaniający dużo 
uwagi i energji angielskiej, przychodzi 
im w samą porę. Od 4 miesięcy nacjo­
naliści prowadzili energiczną walkę o 
uzyskanie całkowitej niepodległości 
swego kraju, wyzwolenia go z pod 
wpływów angielskich i przywrócenia 
praw obywatelskich społeczeństwu.

Pierwszy etap tej walki godził w o- 
graniczenia, które dotknęły społeczeń­
stwo egipskie po zawieszeniu przez kró­
la Fuada, pod naciskiem Anglji, kon­
stytucji egipskiej z r. 1923. Anglja, o- 
bawiając się dalszego roznamiętnienia 
umysłów w Egipcie, grożącego wybu­
chem otwartej rewolucji, skierowanej 
w równej mierze przeciwko rządowi 
egipskiemu i -królowi, jak i swojej po­
zycji w Egipcie 1 anglo-egipskim Suda­
nie, zgodziła się za pośrednictwem swo­
jego wysokiego komisarza w Kairze, si- 
ra Mille Lampsona, na przywrócenie 
dawnych uprawnień konstytucyjnych.

Restytucja konstytucji była wiel- 
kiem zwycięstwem „Wafdu“. Towarzy­
szyło mu zachwianie oportunistyczne- 
go rządu Nessim-paszy. Drugim eta­
pem walk niepodległościowych było dą­
żenie „Wafdu“ do stworzenia wspólne­
go frontu wszystkich stronnictw umiar­
kowanych i narodowych w Egipcie —

sudczykom ani sentymentu narodowe­
go, ani gotowości do ofiar na rzecz Pol­
ski, nie możemy się natomiast zgodzić 
na to, że ich polityka jest 'konsekwen­
cją logiczną z zżałożeń myśli narodo­
wej czy, jeśli kto woli, nacjonalistycz­
nej“.

U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie, łagodnie działająca, natu­
ralna woda gorzka Franciszka Józefa 
przyczynia się do dobrego trawienia, 
daje spokojny wolny od ciężkich myśli 
sen. Zalecana przez lekarzy.
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Reforma ustroju 
w Estonii

Nieudały zamach stanu z początku 
grudnia ubiegłego roku, zorganizowa­
ny przez b. kombatantów, zwrócił uwa- ' 
gę na przesilenie przeżywane przez 
społeczeństwo estońskie na tle spraw 
ustrojowych. Zwolennicy rozwiązane­
go związku b. żołnierzy wolnościo­
wych zamierzali po obaleniu rządu 
nadać krajowi nową konstytucję.

Do zmiany konstytucji przystępuje' 
teraz rząd. Zapowiedział reformę u- 
stroju w radjowem orędziu prezydent 
państwa Paets. Za miesiąc odbędzie 
się w całym kraju referendum ludowe, 
mające upoważnić głowę państwa do 
zwołania parlamentu ustawodawczego 
dla dokonania zmiany konstytucji. 
Obecny ustrój opiera się na systemie 
zawodowo - korporacyjnym, lecz nie 
spotkał się z uznaniem społeczeństwa.

Jeżeli społeczeństwo w głosowaniu 
ludowem wypowie się za zwołaniem 
konstytuanty, wybory do parlamentu 
odbędą się w drodze bezpośrednich 
wyborów, a nie jak według obecnej 
konstytucji, pośrednio. Parlament 
przyszły miałby się składać z dwóch 
izb: 1) niższej, do której wchodziliby 
posłowie z wyborów bezpośrednich, i 
2) wyższej, złożonej z przedstawicieli 
związków zawodowych i instytucyj 
praw publicznego.

„Konstytucja dzisiejsza — dowodził 
prezydent Paets — nie odpowiada ducho­
wi demokracji i staje się niebezpieczną 
zarówno dla państwa, jak i dla narodu. 
Obecnie dana będzie narodowi możność 
wypowiedzenia swej woli i stworzenia or­
ganów władzy zgodnie pracujących z ca­
lem społeczeństwem.“

Po prezydencie państwa przema­
wiał jeszcze nieoficjalny dyktator 
estoński, gen. Laidoner, występując w 
charakterze przedstawiciela sił zbroj­
nych państwa, mianowicie armji i 
Kaitseliit‘u (estońskie przysposobie­
nie wojskowe). Gen. Laidoner oświad­
czył m. in., że armja i Kaitseliit nie są 
narzędziami jakiejkolwiek polityki 
partyjnej.

co udało się w początku grudnia z. r. —> 
aby tem skuteczniej wystąpić o wyzwo­
lenie Egiptu z pod międzynarodowych 
ograniczeń.

Zjednoczony front stronnictw w 
dniu 12 grudnia ub. r. wystosował do 
wysokiego komisarza W. Brytanji w 
Kairze memorjał, żądając wznowienia 
rokowań o nowy traktat anglo-egipski' 
na -podstawie projektu traktatu z roku 
1930. W memorjale zgłoszono dalej 
żądania: i. zniesienia kapitulacji, 2. 
usunięcia kierownictwa europejskiego 
w zakresie bezpieczeństwa publicznego, 
3. przyznania Egiptowi stosownych sił 
zbrojnych do obrony kraju, 4. dopusz­
czenia Egiptu jako pełnoprawnego 
członka do Ligi Narodów.

Nadi temi sprawami mają się nieba­
wem rozpocząć pertraktacje.

Dojście „Wafdu“ do władzy — dono­
siliśmy o tem w wydaniu porannem 
„K. P — którego przywódcy Nahas- 
paszy król Fuad powierzył stworzenie 
gabinetu koalicyjnego, pozwala sądzić, 
że rokowania te będą stanowiły orzech 
trudny do zgryzienia przez dyplomację 
angielską, która będzie musiała uczynić 
Egiptowi niejedno ustępstwo, byle nie 
utracić swej pozycji w kraju, znanym 
ze swego kluczowego położenia na dro­
dze do Indyj, u wybrzeża Kanału Suez- 
kiego.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
1 Kalendarz rsym.*kaŁ

Piątek: Tymoteueza 
«j ■ Sobota: Nawrócenie 

Rg *B I Pawiat g* I Kalendarz słowiański
g JL^ I Piątek: Chwaliboga ■0 JH I Sobota: Miłosza 
on«» I Słońca: W6chód 7,47 
P1ArEKI zachód 16,22

Długość dnia 8 g. 35 min. 
Księżyca: wschód 7,41 zachód 16,53

Faza: Nów.

Stan wody w Warcie według notowań in­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,84 mtr.

Przepowiednia pogody na piątek: Pogod­
nie, przy nieznacznem przejściowem 
zachmurzeniu. W nocy lekki mróz.

NOCNA SŁUŻBA APTEK.
śródmieście: ApL pod Eskulapem pl. Wol­

ności 13. — Apt. Sapieżyrtska. pl. Sapieżyński 1. 
— Apt. pod Lwem. St. Rynek 75. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. pod Gwiazda 
ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. przy Pan 
ku ul. Focha 47. — Wilda: Apt. pod Korona 
Górna Wilda 61. — Dębice: Apt. Debiecka 6. — 
Starotęka: Apt. miejscowa. — Główna: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 19. — Solacz: Apt. 
przy ul. Mazowieckiej 12.

Styczeń b.
św. Bezrobotni domagają się pracy

Dziś rano o godz. 9 na Wałach Zy­
gmunta Augusta przed lokalem Z Z: Z. 
zebrał się tłum bezrobotnych w ilości 
kilkuset osób. Bezrobotni oczekiwali 
na przybycie posła Mroza, który miał

Delegacje przyjął naczelnik wydzia 
lu społecznego dir. Rakowski, który u" 
dał się wraz z delegatami do wojewo­
dy Maruszewskiego.

W czasie, kiedy delegacja interwe

Komunikat. Zw. Zaw. pra- v 
Sekcja Uczniów Kupieckich odwnbuP " 
branie plenarne, zwołane na dzień a
Nowy termin podany będzie wi-U3' b®- 
cie Sekcji. w k°munik&.

dg 670/671
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OSOBISTE
— * Ślub. W niedzielę, 19 bm. odbył 

się w kościele parafjalnym na Jeżycach 
ślub p. Heleny Pawiakówny. córki mistrza 
rzeźnickiego p. Michała i Józefy Pawla­
ków, z p. Zygmuntem Szulcem z Pozna­
nia. Związek małżeński pobłogosławił, w 
asyście ks. ks. Dahlsa, Dolszewskiego i 
księży parafialnych, kuzyn panny młodej, 
ks. W. Marciniak z Zakrzewa, który w 
podniosłych słowach przemówił do młodej 
pary od ołtarza. Piękny śpiew wykonał 
chór męski św. Kazimierza na Jeżycach, 
solo odśpiewał p. Józef Marcinkowski. — 
Nowożeńcom „Szczęść Boże!"

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Kom. wole w. do spraw pomocy pol­

skiej młodzieży akademickiej. W dniu 7 
lutego br. o godz. 16,30 odbędzie się w Do­
mu Akademickim przy, Wałach Leszczyń­
skiego 6, walne zgromadzenie, celem wy­
boru nowych członków komisji likwida­
cyjnej w miejsce śp. prezesa Seweryna 
Samulskiego. W razie nieprzybycia do­
statecznej liczby osób odbędzie się pół go­
dziny później drugie zebranie, które bę­
dzie prawomocne bez względu na liczbę 
obecnych.

WYCIECZKI
— * Polskie Tow. Tor. - Krajoznawcze

wznawia, po przerwie świątecznej, wy­
cieczki po Poznaniu. Pierwsza w niedzie­
lę. 26 bm. Zbiórka o godz. 11,45 przy przy­
stanku tramwajowym przy gimn. im. Mic­
kiewicza, poczem zwiedzenie urządzeń te­
goż gimnazjum, oraz następnie spacer po 
Łazarzu. Prowadzi insp. Kisielewicz.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Wlkp. Zw. Myśliwych oddz. kyno­

logiczny. W jednem z obfitujących na 
zwierzynę łowisk wielkopolskich urządza 
W. Z. M. ćwiczenia na wiosnę i jesienią 
konkursy dla psów myśliwskich. Obecnie 
założono specjalną księgę rodowodową dla 
wyżłów dowodnych, ażeby podnieść jeszcze 
bardziej hodowlę psów myśliwskich w 
Wielkopolsce.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zgromadzenie bezrobotnych pod 

golem niebem. Dziś, w czwartek o godz.
9 rano na ulicy Wały Zygmunta Augusta, 
przed lokalem Z. Z. Z. zebrał się tłum bez­
robotnych w liczbie około kilkuset osób.

Jak się dowiadujemy bezrobotni ocze­
kiwali na nosła Mroza, który obiecać im 
miał zatrudnienie przy pracach doraźnych.

O godz. 11,15 bezrobotni uformowali po­
chód i ruszyli przez miasto.

— Poznań ku czci Papieża. W nie­
dzielę, 16 lutego przypada doroczna uro­
czystość papieska. Archidiec. Instytut 
Akcji Katolickiej przygotowuje z tej ra­
cji obchód papieski, który odbędzie się o 
godz. 17 w auli uniwersytetu.

— ’ Prrenłesienie urzędu. Okręgowy 
Lrząd Budownictwa nr. VII przeniesiony 
został z pl. Wolności nr. 16 do koszar Ba­
bińskiego — pl. Działowy nr. 2, II ptr.

— * O doraźne zatrzymywanie autobu­
sów w obrębie miasta. Związek Przedsię­
biorstw Autobusowych w Poznaniu zabie­
ga o zniesienie zakazu doraźnego zatrzy 
mywania autobusów w obrębie miasta d’u 
wygody pasażerów.

— * Z budowy gmachu P. K. O. Z pod
ziemi gmachu P. K. O wyjmuje się obec 
nie stemple i szaiówkę, która użyta była 
przy tworzeniu betonowych fundamentów 

Poza ten wykopuje się wciąż jeszcze zie 
mię, a to celem ułożenia posadzki w piw

GROMADZENIE SIĘ BEZROBOTNYCH PRZED LOKALEM Z. Z. Z.
interwenjować w sprawie zatrudnie­
nia bezrobotnych na robotach doryw­
czych.

O godz. 11.15 bezrobotni uszerego­
wali się i wyruszyli z przed lokalu 
Związku w kierunku województwa,

Pochód bezrobotnych przeszedł ul. 
Sw. Marcina, Al. Marcinkowskiego, ul 
Nową Rynkiem, Klasztorną przed 

rrt- w

njowała, z tłumu bezrobotnych wysu­
nął się przygodny mówca, agitator ko­
munistyczny Nowak. Oświadczył ze­
branym, że delegacja nie osiągnęła w 
województwie żadnego rezultatu. Przy, 
trzymała go policja.

Należy zaznaczyć, że w związku z de. 
monstracją przybyła w silniejszym 
składzie policja, a m. in komendant Ko.

TŁUMY BEZROBOTNYCH NA PLACU KOLEGJACKIM W POZNANIU
gmach województwa, gdzie przybyły o- 
kolo 12 w południe.

Przed bramami województwa pochód 
zatrzymał się i wyłonił z siebie delega­
cję, złożoną z 4 kobiet i 4 mężczyzn, 
której przewodniczył poseł „sanacyj­
nych“ związków zawodowych. Mróz.

Gdy delegacja udała się do gmachu, 
bezrobotni skierowali się na pl Kole- 
gjacki, oczekując wyniku interwencji.

zakiewicz i kierownik wydziału śled­
czego kom. Nowakowski. Patrole kon­
ne i piesze policji niejednokrotnie in- 
terwenjowały i spowodowały tłum do 
rozejścia się po bocznych ulicach, przy- 
czem aresztowano kilka osób za stawia­
nie oporu.

Do godz. 12,45 delegacja nie wróciła 
z gmachu województwa.

Restauracja w Hotelu Polon). „ 
waldzka 18, poleca bezpłatnie i °n,n' 
odrestaurowaną i pokoje ki.Th- n°W|>> wszelkie uroczystości. Kuchnia^ n* 
Ceny niskia Wieczorem danL>b°ro^

dg 4515

Bal „Bratniaka“ 
a korporacje

Poznańskie Korporacje Akademie, 
kie, mając na uwadze ciężką, sytuacb 
Ogółu studentów i chcąc przyjść im ? 
pomocą postanowiły w tym roku nl 
urządzać balu ogólnokorporacyineen 
a zato poprzeć w całości bal „Bratuisi 
Pomocy U. P. i zjawić się grerajalnie 
1 lutego w auli uniwersytetu.

Picach, której dotychczas tam brak. = 
Woda podskórna daje się jeszcze wciąż 
we znaki i odpływa do osobnych zbiorni­
ków, zbudowanych na ten cel pomiędzy 
fundamentami. Stąd pompuje ją się — 
w nocy pompą motorową, a za, dnia siła­
mi ludzkiemi, do góry, gdzie odpływa ru­
rami i korytami do najbliższego kanału 
kanalizacyjnego. <pt.)

— * Z resursy Kupieckie]. Na trady­
cyjną, skromną kolację Resursy Kupiec­
kiej dnia 21 bm. przybyło jak zwykle du­
żo gości tak ze sfer przemysłowych, jak 
i kupieckich. Równocześnie goszczono 
członków Konfraternji Kupców Chrześci­
jańskich, których w kilku słowach powi­
tał prezes Resursy, p. H. Żak. Z okazji 
kolacji Konfraternia odbyła zebranie, na 
klórem sekretarz Związku Tow. Kupiec­
kich, p. mg. Kłuczyński wygłosił zajmują­
cy referat o inflacji i deflacji. Po refera­
cie odbyła się krótka dyskusja, po której 
goście rozeszli się po pięknych salonach 
Resursy.

— * Grono obywateli przy kościele Pa­
na Jezusa odbyło swe roczne walne zebra­
nie w historycznej salce radzieckiej ra­
tusza. Po zdaniu sprawozdań przez po­
szczególnych członków zarządu i po uzu­
pełnieniu zarządu na okres 3-letni, prezes 
p. Leon Kokot soiwował oficjalną część 
zebrania rocznego, poczem przystąpiono 
do uroczystego łamania opłatka, które roz­
począł ks. sekretarz. Chór kościelny pod 
dyrekcją p. Zduna odśpiewał przy akom­
paniamencie harmonjum wiązankę staro­
polskich kolend w artystycznem wykona­niu.

Gronu obywateli, istniejącemu od 104 
lat. zawdzięcza się, że na skutek odwoła­
nia się do wspaniałomyślności społeczeń­
stwa naszego, kosztem zebranych ofiar w 
wysokości 22.000 zł. kościół historvczny 
nrzy ul. Żydowskiej w 1932 roku został 
gruntownie odrestaurowany. Obecnie jed-

nak dolna kaplica z cudowną studzienką 
wymaga również remontu.

— * W sprawie spisów lokatorów. _ 
Spraw spisów lokatorów w sieniach czy 
bramach domów nie została u nas dotych­
czas uregulowana. Spotyka się domy, 
gdzie spisów wogóle niema, bądź też są ale 
tak niedbale zrobione, że trudno nieraz 
odczytać nazwiska, nierzadko zniekształ­
cone przez fatalną ortografję. Bywa i tak 
że w spisie brak zupełnie imion, choćby
n^in?vZLłUJ-,Ilabł,ńs?iego 7- Do unikatu 
należy lista lokatorów z nazwiskami sub­
lokatorów. Ten nieporządek w spisach 
powoduje, że chcąc znaleźć poszukiwaną 
osobę, trzeba udawać się do stróża, ni7 
zawsze zamieszkującego na miejscu, bądź 
też zapytywać przygodnie spotkanych _ 
A’e nieraz i to me wystarcza, gdy w grę 
wchodzi sublokator. Niekażdv stróż „7 
siada książkę meldunkową, rzadko który 
wie, gdzie poszukiwany sublokator zamiZ 
szkuje co zmusza znów do poszukiwania 
administratora. Dobrze . ator mieszka na miejscu/ JTle ztśSin 
dziej, co jest nierzadkiem, zaczyna sie mar 

sXwdfców nlTr^ llre^'°^nia
cą. fek.) 6 eży uważać «a paią-

KRONIKA WYPADKÓW
nich” dniac^na^donie^eniT^in^ °stat'
dech rZC?ę!a P0,iCja W kilku wiS^h 
dochodzenia za zaginionymi. W dniu *0 
bm., jak donosiliśmy, oddsuta o,-„an u , 
szkania rodziców przy ul Pńł-,,7 ,z. m ,e„ 
10-Ietnia Urszula Jańczyków™ ?3
19 bm. oddalił się z mieszkZnt 7 dn,4u 
ki p. Władysławy Tyroweiprzv „,Wr' “
on' i6i 7n,Mi(1«y.słavvTmi* Wyszedł 
on do swych krewpych pp. Tndmchów

na ul. Bydgoskiej, gdzie rzeczywiście zło­
żył wizytę, jednak do tej pory nie wrócił 
Zaginiony liczy 25 lat, 'rodem " bS 
jest wzrostu 1,70 m, szczupłym ciemni 
blondynem, o podczesywanych do góry 
włosach. Ubrany był w odzież granato- 
wą, brązowy płaszcz w kratkę, popielaty 
kapelusz, czarne półbuty i kalosze na 
lewej ręce miał zegarek złoty z paskiem. 
Zwracają uwagę okulary w oprawie roso- 
wej. Ponadto miał on przy sobie doku­
menty i klucze do mieszkania.

Na doniesienie p. Jadwigi Karwatko- 
wej z Poznania (ul. Wodna 25). wszczęto 
poszukiwania za jej mężem. W 1928 roku 
magistrat m. Poznania wysłał Karwatke 
do Inowrocławia na kurację. Po wylecze­
niu p. Karwatka mieszkał przez pewien 
czas w Inowrocławiu u p. Heleny Szcze­
pańskiej, skąd wyprowadził się w niewia­
domym kierunku. Wobec tego, że zagi­
niony nie daje o sobie znaku życia, żona 
jego prosi o powiadomienie jej o ewtt 
szczegółach, mogących naprowadzić na 
ślad zaginionego męża, (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Na kradzieży zboża. Podczas kra­

dzieży zboża na przeładowni miejskiej w 
Poznaniu przy Tamie Garbarskiej przy­
trzymano Bronisława Orpeła (ul. Wena- 
cjańska 11-12) i robotnika Wilhelma Ki­
liana (Chwaliszewo 32). Obu osadzono w 
areszcie policyjnym, (kl.)

— * Leon Polski znown na widowni 
znany z notorycznych oszustw Leon Pol­
ski, nie mający zdaje się w Poznaniu sta­
łego mieszkania, wypłynął znowu na wi­
downię. Polski przebiera się chętnie w 
habit zakonnika i występuje jako kre­
ślarz. Wyłudza on bardzo sprytnie dat­
ki i ma swoistą metodę wyzyskiwania na­
iwnych pod różnemi pozorami. W ostat­
nich dniach przytrzymano Polskiego na 
Wałach Zygmunta Starego. Dochodzenia 
przeciw niemu prowadzi komisariat VI 1 
wzywa poszkodowanych do złożenia ze­
znań. (kl.)

— * Kradzież 3 kg perełek. Podczas
rewizji domowej w mieszkaniu Stan. Cza­
plickiego przy ul. Skarbowej 8. przeprowa­
dzonej za przedmiotami, pochodzącemi i 
kradzieży, znaleziono około 3 kg perełek 
wartości 40 zł. W dochodzeniach ujawnio­
no, że perełki te skradła Anna Gadowa z 
Poznania, ul. Skorupki działka 49 w pew­
nym składzie przy ul. Wielkiej- (kl.)

CRONINA SADOWA
— * Odroczenie rozprawy. Rozprawa

apelacyjna p. Kazimierza Przybyły 
ciwko p. Mayerowi, redaktorowi odpowie­
dzialnemu „Przeglądu Codziennego*, 
stała odroczona z powodu niestawiennif 
twa oskarżonego, (m.)

— * Zygmunt Wieliczka skarży. 
okręgowy w Poznaniu rozpoczął r0ZP, 7 
wać dziś sprawę z oskarżenia prywatne* 
Zygmunta Wieliczki przeciw redaktoro 
nieistniejącego już „Przeglądu Codzienn 
go“, Apolonjuszowi Basińskiemu. ’ 
strony przybyły na rozprawę osobiscie- 
Przebieg procesu, rzucający ciekawe sw 
tło na „naukowe badania" powstania 
kopolskiego przez Wieliczkę, zamieś
w dniu jutrzejszym. ..

— * Skazani za zniewagę. Sąd gro i 
w Poznaniu skazał Jana Kubiaka UJ 
ka 24) za obrazę i pogróżki pod adra ,
P. K. Różańskiej, insp. Towarzystwa P 
ki nad Zwierzętami na 5 miesięcy arnftw. 
bez zawieszenia i koszta sądowe.
nież za obrazę p. R. skazany zos‘a,tt.ny, 
Roszak z Suchego Lasu na 30 zl grzł 
względnie 6 dni aresztu. nra.
- * Wyjaśnienie. W związku ze P 

wozdaniem naszem z rozprawy aa(1° ,7^ 
Maksymiljana Skibińskiego. za7'e7v sie- 
przez nas w dniu 21 bm . dowiadujem 
że wyrok z r. 1934. skazujący P- 
«kiego na 6 miesięcy więzień;9- z : 
chylony przez Najwyższy Sąd " L^gla 
w Warszawie i sprawa przekazana ' 
do Sądu Wojskoweso w Poznam ■ , &
powtórnego rozpatrzenia. W m*9
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• , „wv w Poznaniu pod przewod- 
Sąd WOJSKO"» Mjkulińskiego, uniewinnił 
"icl"e^A^ieeo Co do drugiej sprawy - 
p skibl,Ł'% j w lat więzienia — to p. 
»yrok ina,i dniu 10 bm. wniósł do Naj- 
Skibiński w Woj8kowego w Warszawie 
’>isze!°n wznowienie postępowania. 
*n,05eVfvć należy, że p. MaksymilianZaznaczyć ? igl8 organjzatorem po- 
Skibinski n>o ¿nji Golanieckiej i wraz 
wstanczej * w je powstama wiel-
» « Ä- ^obyi Budzyń’ Ch?dzieJ; 
kopolskiOh“ cin i okoliczne wsie. U 
Matrfionlnddal cały swój majątek, 30 tys. 
r 19,9 niemieckich, w tern 3 tys. marek 
rnsre eek ch w zlocie, na Pożyczkę Odro- niennecKH* ig20 udekOrowany został 
dienItn virtuti Militari 5-tej klasy i Krzy- 
kri> Mlecznych. Był pięciokrotnie ran- 
ifmw tern dwa razy, gdy służył w armii
^'■^Uniewinnienie. Przed sądem okrę- 

w Poznaniu stanęło trzech Gar-
5°* .»»kich 64-letni Antoni, oraz jego 
a*'! synowie 29-letni Czesław i 35-letni 

nierwszy oskarżony o oszustwo ma-
,.kowe pozostali zaś dwaj o to, że prze­
gra doprowadzili do zaniechania czyn- 
enir prawnych drugiej osoby. Antoni 
r irdziejewski dnia 20 kwietnia 1931 r. 
sprzedał swoją łąkę w Kremplewie pow. 
poznańskiego, Marji Rzyskiej. za kwotę 
9500 zł Przy spisywaniu kontraktu kup- 
„asorzedaży Gardziejewski wprowadził 
iwiadomie w błąd notariusza, twierdząc, 
#e na sprzedanie tej łąki ma zezwolenie 
swei żony, która była jej współwłaściciel­
ka Jak się później okazało, żona oskar- 
t.inego Agnieszka Gardziejewska zezwole­
nia takiego nie dawała, gdyż wogóle nie 
wiedziała, że łąka ta jest jej wspólną wła­
snością. Dopiero w marcu ub. roku do­
wiedziała się o tem i nakazała swoim sy­
nom Czesławowi i Józefowi, aby nie po­
zwolili robotnikom Rzyskiej na prace na 
jej łące. Synowie, wypełniając wolę mat­
ki. w dniu 3 kwietnia ub. roku przybyli 
na tę łąkę i pościnali zasadzone codopie- 
ro wderzby, grożąc równocześnie pracują­
cym tam robotnikom. Na rozprawie o- 
ekarżeni nie przyznali się do winy. Sąd 
na podstawie całokształtu przewodu są­
dowego doszedł do wniosku, że oskarżony 
Antoni Gardziejewski działał w dobrej 
woli, gdyż nie orjentował się w przepisach 
dawnej ustawy ’pruskiej, pozostali zaś 
dwaj oskarżeni wykonywali tylko prawa 
swej matki i wszystkich trzech od 
zarzuconych im przestępstw uniewinnił.

Szczegóły katastrofy 
w Nakle

Nakło (nc), W domu przy ulicy
Wodnej, który, jak donosiliśmy, zawa­
li! się, mieszkała tylko jedna rodzina 
małżonków Fr. Borońskich. W czasie, 
gdy .cała rodzina była pogrążona we 
śnie, dom się zawalił, tak, że wszyscy 
mieszkańcy znaleźli się w gruzach. 
Jako pierwszego wydobyto p. Fr. Bo­
rowskiego, który doznał złamania le­
wej ręki, kilku żeber oraz ogólnego 
okaleczenia. W ciężkim stanie prze­
wieziono go do szpitala. Jako druga 

wydobyto 2-letniego chłopca, 
który w drodze do szpitala zmarł. Na-
- ępme wydobyto 6-letnię, córkę oraz 
p. Boronską, które doznały ogólnych 
■Wch okaleczeń. Podziwiać należy, 
e Borońska, która znajdowała się pod 

Kfuzami informowała prowadzących 
dzieci ratun^ow^> gdzie znajdują się

wabnT^0 na,eży. że właściciel za- 
wn domu nie chciał zezwolić na 
Sk Phdzt^e się doA rodziny Bo- 
nra‘n»h’ ,która mieszkała w tym do­

ba własną odpowiedzialność.

z WIELKOPOLSKI
W&5 /?■"■ ,'s

•PMwców kilki,a,N«®terowa z Warszawy, jako 
SWkich skla,HpEkrad-Z!ezy’ dokonanych w byd- 
Eiropeisk pA spożywczych oraz w „Cukierni 
Pędzili sobii rj, v Gdańskiej. Złodzieje 
’’maskowa,,«6 W 8 asu schronisko, dobrze 
W schronisk,, ?rzTd • oczyma przechodniów, 
dzianych tnwo-AZna w?,no znaczna ilość skra­
cano do ,ivąr,l?W' .Wdjnańskiego i Nesterowa
- w 5rnrioPu^j. władz sądowych.

Pasz nl. Ńaruqzouy^UCllI T>™ar w Piwnicy domu 
siPione tam 6 Z/ Za3ę,y Płomieniem
żarna wkrótn»8!? ! dazewo. Wezwana straż po- 
kondygnaeiom . ?kali_zowala grożące wyższym 
!Odziny całkowicie po^a^ugasTla. * ” PrZeciagU

b^wiVc sio 1^Kl6tint Czes,aw Hopcia z Lu­
ka w Łubów!. ’ ob°k zagrody Michała Rudnia- 
wróble po droK:n'SZed po siedzące pod dachem 
2'bPinoSoi spad?'! da,ch' s,kad "skutek nie- 
?°PCia odstawi, doznał ogólnego potłuczenia. 
Gnieźnie. °no do szpitala miejskiego w
*’r«owy,ewW0kueK’WuPo!??n!e.’ a więc w dzień 
i’’ Przy ulicv w;.6 kctnfekeyjnym żyda Pendz- 
taki _- _ . ^CZysłaWS, nanowal wirlnnjnie

’?”d 80 z) entrów,3 B°3an°wic skradziono z kie- 
ia’ta^wi “Ł~ I?adJfaktem tym warto

■* nieraz pustki o 7Z w składach polskich panu- 
® ’kładzie żvrlowskPWOdu kryzysu, a tymczasem 

je złodzio!.^1™ 3rst taki naPlyw kupują-
“kradłi kupująCgg0 wykorzystall ten moment

fkieko. fuj ?kre8; skaza! Floriana Jarzembow- 
Utiate Praw obywtf3?6,80!.na 2 ,ata więzienia;,i"j-pieX“ow7±^klCi na 5 ,at’ Paserów 

ł,i9.mie»ięcy wieziow* ® miesi«ey i Nowaczyka 
„ 'plł J,araembowóki1nrio?rZ6WJ6d sad°wy wyka- 
¡ , ’inchociaka „■ v-’lda! S1Ę do składu obuwia

1241 « sobie odęte3’18 dw!a pary Pbuwia 
slań do domu. Wprowadziw*

Nowy proces o zajścia w Wyrzyskiem
Przed sądem okręgowym w Bydgo­

szczy odbył się nowy proces w związ­
ku ze znanemi już zajściami w dniu 
wyborów do Sejmu w kilku miejsco­
wościach powiatu wyrzyskiego. Na 
ławie oskarżonych tym razem zasiedli: 
28-letni Marjan Cerajewski z Wysokiej, 
powiatowy referent organizacyjny 
Stronnictwa Narodowego, 29-letni 
Edmund Doman z Łobżenicy i 23-letni 
Jan Wnuk z Wiktorówka.

Wiceprokurator Galuba zarzucał 
oskarżonym, że przygotowywali czyn­
ne wystąpienia przeciwko aktowi wy­
borczemu, brali udział w zbiegowi­
skach i napadach na lokale wyborcze, 
specjalnie zaś Cerajewskiemu, że do­
starczał buteleczek z cuchnącym pły­
nem, które rzucano do lokali wybor­
czych.

Jako obrońca występował adwokat 
Jezierski z Warszawy, który naświet­
lił w swojej mowie tło polityczne pro­
cesu. Władze administracyjne tolero­
wały wzmożoną akcję organizacyjną 
Niemców przeciwdziałały natomiast 
próbom organizowania się narodow­
ców Polaków. Oskarżeni wychowali 
się na zachodnich rubieżach Rzeczy­

Szanownych Abonentów pocztowych 
prosimy o Wpłacenie listowemu lub na naj­
bliższej poczcie przedpłaty za miesiąc luty 
1936 w kwocie 4,14 zł (za dwa wydania 
dziennie, już z odnoszeniem do domu) 
najpóźniej dnia 25 bm., ponieważ przy póź- 
niejszem zamówieniu narazić się można na 
zwłokę, a nawet na utratę pierwszych 
gazet w lutym.

Ciężkie położenie fabryki fajansu
Fabryka fajansu w Chodzieży znaj­

duje się obecnie w ciężkiem położeniu 
gospodarczem, które doprowadzić mo­
że do zupełnego zlikwidowania tej pla­
cówki, zatrudniającej około 500 pra­
cowników. Robotnicy, chcąc zapobiec 
zamknięciu fabryki, od trzech tygodni 
siedzą przy swoich nieczynnych war­
sztatach pracy, przyczem warunki 
ich odżywiania są wprost tragiczne. 
Sprawą tą zajmowano się obszernie na 
konferencji w dniu 19 b. m.

Obecnie donosi nam nasz korespon­
dent, że w dniu wczorajszym, w spra­
wie fabryki fajansu, wyjechały aż trzy 
delegacje.

Jedna, w osobach pp. starosty Sie- 
kierzyńskiego i insp. szkolnego Chrza­
nowskiego, udała się do Poznania. Za­

Jak Żyd nie zarobił w Poznaniu 20 zł
Chaim Lerman z Radoszyc (pow. 

koński), przybywszy we wtorek z to­
warem do Poznania, miał wyraźnego 
pecha. Rozwożąc towar po mieście, 
ani się nie domyślał, że bystre oko 
insp. Tow. Opieki nad Zwierzętami p. 
K. Różańskiej dostrzegło niewyraźny 
wygląd jego koni.

Pani R., nie mogąc ustalić, kto jest 
właścicielem wozu, tabliczki bowiem 
nie było na nim, wpadła na śmiały 
pomysł. Domyślając się, że Żyd przy­
jechał z Kongresówki, zaproponowała 
mu przewiezienie jej za opłatą 20 zł 
do Słupcy, na co się bardzo chętnie 
zgodził. Miejscem spotkania miała 
być firma „Żelazopol" (św. Marcina 
26), gdzie Lerman zobowiązał się do­
starczyć o 13,30 towar. Jakież było je­
go zdziwienie, gdy przybywszy w ozna­
czonym czasie na miejsce, zastał tam 
nie p. R., lecz policjanta z VI. kom. 
P. P., powiadomionego o wszystkiem.

szy chłopca Gruchociaka, niosącego paczkę z 
trzewikami, do bramy przy ul. Warszawskiej, 
.Jarzembowski uderzył chłopca nagle w twarz, 
odebrał paczkę i ulotnił się. Skradzione obuwie 
sprzeda! wyżej wymienionym. (br)

—* Inowrocław. Miejsc, muzeom regional­
nemu ofiarował p. Wl. Gierlowski cenny zbiór 
starych banknotów polskich, francuskich i ro­
syjskich.

— Zrzesz. Automobilistów ukonstytuowało na 
walnem zebraniu nowy skład zarządu, który 
przedstawia się następująco pp.: prezes — T. 
Poprawa, wiceprezes —- W. Adamczewski, se­
kretarz — K. Bogucki, skarbnik — A. Stru- 
galski.

® Najstarsze w miejscu tow. śpiewu „Mo­

pospolitej i wyrobili w sobie szczegól­
ną czujność na niebezpieczeństwo nie­
mieckie. Bolało ich ustosunkowanie 
się władz do polskiego obozu narodo­
wego, obozu szczerych i wypróbowa­
nych w pracy patrjotów. Ordynacja 
wyborcza, o której całe społeczeństwo 
polskie wydało ostrą a wyraźną opinję 
w dniu wyborów, musiała wywołać 
silne wzburzenie w umysłach patrjo­
tów polskich, mieszkających nad samą 
granicą. Dlatego też obrońca domagał 
się od sądu uniewinnienia oskarżo­
nych.

Prokurator podtrzymywał swój akt 
oskarżenia i żądał wysokiego wymiaru 
kary. Przed sądem przewinęła się 
znowu liczna gromada świadków, 
przeważnie tych samych co podczas po­
przednich procesów.

Trybunał po zamknięciu przewodu 
sądowego udał się na krótką naradę 
i wydał wyrok, mocą którego Cerajew­
ski skazany został na półtora roku 
więzienia, a Doman i Wnuk na 1 rok.

Przewodniczył rozprawie wicepre­
zes Sądu Okręgowego Wojtynowski, 
wotantami byli pp. Arndt i dr. Kuła­
kowski,

raz po powrocie, zawiadomiono rad­
nych o zwołaniu rady miejskiej na so­
botę. Na porządku dziennym posta­
wiono sprawę uchwalenia zaciągnięcia 
pożyczki dla spółki dzierżawnej, w wy­
sokości 50 tys. zł. Nagłe to zwołanie 
rady miejskiej związane jest prawdo­
podobnie z pobytem p. starosty w wo­
jewództwie.

Następne dwie delegacje udały się 
do Warszawy. Jedna, w składzie dy­
rektora fabryki p. Kukułki i przedsta­
wicieli robotników, celem uzyskania 
odpowiednich środków finansowych 
na dalsze prowadzenie przedsiębior­
stwa. Druga, z adw. Szodrowskim na 
czele, po to, aby odpowiednim czynni­
kom przedstawić faktyczny stan rze­
czy.

Policjant miast do Słupcy, kazał je­
chać Chaimowi do stajni Tow. Opieki 
nad zwierzętami na ul. Kościelną, gdzie 
konie miały być zbadane przez lek.- 
weter.

Lerman wzbraniał się narazie je­
chać, boć przecież czekał na p. R., ale 
energiczne wystąpienie przedstawicie­
la władzy zmusiło go do tego. Konie 
znalazły się w stajni Tow., dokąd 
przybył wezwany lekarz-wet. p. Gro­
chowski i zbadał chore zwierzęta. 
Okazało się, że jeden z koni kuleje na 
cztery nogi, drugi na lewą tylną, za­
tem nie mogą być używane do żadnej 
pracy. Lerman zapytany czyją wła­
snością są konie odrzekł, że jeden na­
leży do niego, drugiego... znalazł na 
drodze.

W dniu dzisiejszym wydział XV. 
Zarządu miejskiego w Poznaniu pole­
cił oddanie koni na rzeź, albowiem le­
czenie ich jest bezcelowe, (sk)

niuszko", które w roku bież, obchodzić będzie 
swój złoty jubileusz, urządziło w salce kawiar­
ni „Rertaissance" piękny obchód gwiazdkowy, 
który zgromadził liczną brać śpiewaczą, szereg 
gości i ks. Ziarniaka, jako reprezentanta du­
chowieństwa.

— Policja przytrzymała niej. Bolesława Wel- 
ca z Zbójnic, pow. Rypin. 20-letni młodzieniec 
ten odbywał nowicjat w klasztorze w Oborach, 
skąd, po usunięciu, rozpoczął wyłudzanie od 
księży pieniędzy.

— W znanej firmie Ziółkowski, przy ul. Król. 
Jadwigi, ginęły od dłuższego czasu kapelusze 
„Goepperta" i „Hiickel‘a“ oraz drogie krawaty, 
chusteczki itd. Po dłuższej obserwacji udało się 
ująć sprawcę systematycznych kradzieży, któ-

rym okazał się jeden z pracowników firmy, niej. 
Szymański. . „ , , ,

— T. G. „Sokół" w Mątwach odbyło ostatnio 
swe walne zebranie, na którem prezesem gniazda 
wybrano dr. Pischingera. Kierowniczką oddzia­
łu żeńskiego została inż. Piętkowa. Zebrarn 
jednomyślną uohwalą nadało godność czaonk-- 
honorowego inż. Kułakowskiemu, generalnemu 
dyr. Zakładów „Solvay" w Polsce.

— W wyborach do Sądu Przemysłowego, Ja­
kie odbyły się w gmachu ratusza inowrocław­
skiego, z rąmienia pracodawców wybrani zostaJi 
PP. Sylwin Kościelny, dyr. Skibiński, mz. Ko- 
gowski, inż. Hewelt, in. Trompetear, Tad. Go­
szczyński, Jan Hrebnicki, kpt, Chojnacki, Igna­
cy Lisiecki i K. Lewandowski.

— W Inowrocławiu zmarła śp. Weronika 
Owsianna, która w czasach niewoli dużo dzia­
łała w różnych organizacjach polskich w B®r" 
linie. Pogrzeb śp. Zmarłej odbył się przy bardzo 
tłumnym udziale wiernych.

— Dwa samochody osobowe zderzyły się przy, 
skrzyżowaniu ulic w pobliżu targowiska. Ze 
względu na ciężkie uszkodzenie musiano je od­
stawić do warsztatów reparacyjnych. Na szczę­
ście obyło się bez wypadków w ludziach.

— Igraszki często kończą się fatalnie. Do­
świadczył tego Leon Oźmina, który jadać wo­
zem ciężarowym z jednej z pobliskich wsi do 
Inowrocławia, zaczął się na wozie mocować ze 
swym kolegą. Zabawa skończyła się tragicznie, 
wskutek bowiem nieuwagi Oźmina stracił w 
pewnej chwili równowagę, spadł z wozu pod 
konie, które na dodatek się spłoszyły. Oźminie 
koła wozu przeszły przez lewa rękę i klatkę 
piersiowa. Nieszczęśliwego przewieziono w po­
ważnym stanie do szpitala.

—♦ Ostrów. W związek małżeński wstąpili: 
członek Stron. Naród, i K. S. M. p. Kotarski 
Stanisław z p. Marjanną Grabowską z Roso- 
szycy.

— Na terenie pow. ostrowskiego kręftą sie 
znowu „badacze pisma św.“, polecając bezbożne 
pismo „Zloty wiek“ oraz inne piśmidła, pełne 
jadu i rfienawiści w stosunku do Kościoła katol.

— We wtorek wystawił Teatr Miejski w 
Ostrowie współczesną komedję St. Kiedrzyń- 
skiego p. t. „Ten stary warjat“. Frekwencja 
na premjerze słaba, a szkoda. Reżyserja spo­
czywała w rękach p. Szczęsnej, którą obdaro­
wano koszem kwiatów za piękną grę. Również 
PP. Zięciakiewicz i Zbierzyński oddali ,swe role 
bardzo dobrze, za co zbierali zasłużone brawa.

— Na znak żałoby po zgonie króla angielskie­
go na wszystkich gmachach rządowych i samo­
rządowych wywieszono flagi, opuszczone do po­
łowy masztu i przybrane krepą.

— W Sulmierzycach odbędzie się 26. bm. wal­
ne zebranie Stron. Naród.

— W lokalu P. Kościelaka odbyło się walne 
zebranie Cechu Szewskiego. Po sprawozdaniach 
zarządu i udzieleniu pokwitowania, wybrano po­
nownie do nowego zarządu starszym cechu p. 
Pawłowskiego St. oraz członków: pp. Polskiego 
Maksym. Skibę I., świątka Ant„ Sboczaka, Ko- 
teckiego i Sadzińskiego. Obecny na zebraniu 
referendarz starostwa dla spraw rzemiosła wy­
jaśniał sprawę kart rzemieślniczych i inne, do­
tyczące rzemiosła, (rp)

Agenturę „Kurjera Poznańskiego“

w Rychtalu
(pow. Kępno)

powierzyliśmy p. Ludwikowi Kempia- 
kowi, Rynek 3.

Czytelników naszych ź Rychtala 
upraszamy o zamawianie „Kurjera 
Poznańskiego“ na miesiąc luty i dal­
sze miesiące w powyższej agenturze.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Gdynia. W autobusie na linji Gdynia — 

Sopot wydarzył się niezwykły wypadek. W dro­
dze z Sopotu do Gdyni jedna z pasażerek poro­
dziła dziecko. Autobus oczywiście zatrzymano 
w drodze i po wezwaniu pomocy akuszerki mat­
kę wraz ze zdrowym synkiem odstawiono do szpi­
tala w Gdyni. ‘

— Z okazji posiedzenia tymczasowej rady por­
tu przebywają w Gdyni: dyrektor departamen­
tu morskiego Możdżeński, naczelnik wydziału por­
towego ministerstwa przemysłu i handlu inż. 
Bomas oraz dyr. Państw. Instytutu Eksporto­
wego p. Turski. Dyr. Możdżeński odbył dłuższą 
konferencję z przedstawicielami gdyńskich ekspe­
dytorów. Rada portu zajmie się ważnemi sprar 
wami Gdyni m. in. także przyszłą formą admi­
nistracji portowej.

— Przy załadowywaniu tłuszczu na statek 
norweski „Brisk" na nadbrzeżu Stanów Zjedno­
czonych w strefie wolno-clowej doznał złamania 
nogi robotnik portowy Konrad Wiśniewski.

— Do Gdyni przybywa specjalna delegacja 
okręgowego inspektoratu pracy, która ma prze­
prowadzić inspekcje wszystkich zakładów pracy. 
Pobyt delegacji w Gdyni potrwa 5 dni. Inspek­
cja ma stwierdzić, czy w Gdyni Są przestrzegano 
ustawy o czasie pracy i t. d.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 22. bm. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Rob. Brun, Schuder w Nakle, pow. wyrzy­
ski, i Wiktorja Matyaszczyk; pom. szewski Fel, 
Stempniewjcz i Aniela Grześkowiakówna; śluą. 
Alwin Anioła i nakł. Zofja Kocikówna; tok. 
Brunon Rulka i Czesł. Witkowska; urz. P. K. O. 
Wawrzyniec Jerzewski i Halina Swornowska; 
owdow. stoi. Leon Wiśniewski i posł. Magd. 
Gemau; rob. Marjan Jaraszkiewicz i Hel. Płot- 
kowiak; biur. Ant. Taisner i właśc. skł. Marja 
Czajka; introlig. Stan. Maciejewski i Salomea 
Kowalewska; roln. Leonard Nowak i Hel. Sprin­
ger w Tarnowie Podgóraem, pow. poznański; 
przemysł. Wł. Przybyłowicz w Owińskach, pow. 
Poznań, i Irena Woźniakówna.

Zgony; '' ” , '
DnSa 28 stycznia 1055 r. zapisano następu­

jące zgony: Wojciech Stebncr, kierownik par- 
tji. rzemieślniczej, S5 lat; Bolesław Chmielew­
ski, muzyk, 59 lat; Wincenty Kasprzak., mu­
rarz, 62 Ma; Henrieta Müller, z domu Krau­
se, wdowa, 89 lat;' Achiles Piechota, 6 lat; Ro­
zalia Michalska z domu Głowacka, 35 lat; Ma­
rja Puzyniua z domu Zalbiello, wdowa, 64 lata; 
Stanisław Urbaniak, robotnik, 27 lat; Anna Kis- 
eling, emer. nauczycielka, 85 lat; Antoni Zarem­
ba, bileter, rj lat; Eugeniusz Mytko, 5 lat; 
Henryk Wesołowski, 1 mies. 13 dni.



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
„PER-PEN-DY-KUŁ MU-SI MRU-CZEi...“ ŻYCIE KULTURALNE

(W 160 rocznicę'urodzin
Z E. T. A. Hoffmannem zapozna­

łem się tak samo, jak inni chłopcy 
mego pokolenia, t.j: nie wiedząc o tem. 
Dzieciom dawano wtedy śliczną ksią­
żeczkę p. t. „Dziadek do orzechów *. 
Była odbita na grubym, żółtawym pa­
pierze, ilustrowana w tekście tajemni- 
czemi rysunkami, a drukowana na 
przepołowionej stronicy. Po jednej 
stronie tekst polski, po drugiej — 
francuski. Bo jako autor figurował: 
Aleksander Dumas.

Później dowiedziałem się, że Hoff­
mann, „der Gespenster-Hoffmann“ był 
zrazu we Francji o wiele bardziej ho­
norowany, niż we własnej ojczyźnie 
Przyszedł też do nas v i a Paryż, a tłu­
macz wziął przekład Dumasa za ory­
ginał tej uroczej i dziwnej bajeczki. 
Lecz co się dziwić owym czasom! 
Przed samą wojną wpadło mi w ręce 
nowe wydanie „Dziadka“, w którem 
Dumas pozostał autorem, a w dodat­
ku całą akcję przeniesiono do... Polski! 
Już nie pamiętam, kto się tego "barba­
rzyńskiego głupstwa był dopuścił. 
„Dziadek“ stracił cały smak i zapach, 
pozbawiony swego tła, jakiegoś nie­
mieckiego miasta z pierwszych lat mi­
nionego wieku, jakiejś Norymbergi, 
miasta zabawek i średniowiecznych 
domostw, które, jak żadne inne, nada­
ją się do tego, co się w „Dziadku“ dzie­
je. Muszą to być domy, w których stra­
szy, gdzie lalki zamieniają się po no­
cy w żywych ludzi, gdzie wujek Dros- 
selmajer fabrykuje marjonetki, a od 
czasu do czasu zamienia się w sowę, 
siada na zegarze i chrapliwym głosem 
mamrocze:

Perpendykuł 
Musi mruczeć,
W tył i naprzód 
Dzielne wojsko....

Istotnie, gdy rozkochana w Hoff­
mannie Francja zrobiła go bohaterem 
offenbachowskich „Opowieści“, w tym 
czasie mało kto zajmował się nim w 
Niemczech. Poza fachowcami, nikt 
może nie wyliczyłby nowel Hoffman­
na, jakie na libretto tego arcydzieła 
się złożyły. W Polsce napewno nikt 

•— poza nami. Poza paru entuzjastami 
romantycznego dreszczu, który zna­
leźliśmy w nich i w całym Hoffman­
nie. Oczywiście znaliśmy je bez mała 
na pamięć wszystkie: „Der Sand­
mann*, „Verlorenes Spiegelbild“, „Rath 
Krespel“, Don Juan“ i „Klein Zaches“. 
Mieliśmy coś, jak kółko hoffmanistów, 
a w bibljotece komplet dzieł, wyciągi 
fortepianowa z „Ifigenji“ Glucka i z 
„Don Juana“, a także rum, cytryny, 
cukier, goździki i gałkę muszkatołową. 
Do fabrykacji ponczu. Z dzieł i z ży­
ciorysu wiedzieliśmy, że napój ten 
wielce Hoffmann szanował i przypi­
sywał mu jakby magiczne właściwo­
ści. Jakżeż tu ciągle czytać o ponczu 
przy suchem gardle? Byłby to wielki 
'brak pietyzmu. Szczególnie pod­
czas czytania na głos noweli „Don- 
Juan“, do której przyśpiewaliśmy z 
wyciągu mnogie sceny, nie żałowali­
śmy sobie tej magji. Więc uczta z o- 
statniego aktu nabierała w naszem 
wykonaniu akcentów znacznie reali- 
styczniejszych, niż te, które Mozart ra­
zem z Hoffmannem sobie wyobrażali.

*
„Don Juan“! Latem słuchałem go 

przez radjo z Salzburga, czytałem 
sprawozdania i coś mi się zdaje, że 
mógł mieć jakieś ślady demonicznej 
wykładni Hoffmanna, może przypad­
kowe. Bo tak się złożyło, że Don Jua­
na śpiewał nie żaden jedwabisty i 
blóndynowaty tenor-baryton, jak to 
zwykle bywa, ale najprawdziwszy bas: 
Ezio Pinza, którego- stalowy głos do­
brze sobie z La Scali przez głośnik za­
pamiętałem. Widziałem i fotograf je 
jego w tej roli: świetny, rosły, stu­
procentowy mężczyzna. U Hoffmanna 
Don Juan, to nie trzpiotowaty hulaka, 
lecz postać tragiczna. Człowiek z pęk­
niętą duszą, potępieniec, który w kie­
lichu i w pocałunkach szuka zapom­
nienia. Przytem mężczyzna nieprze­
partego czaru, któremu żadna kobieta 
się nie oprze. Sama Donna Anna ko­
cha się w nim do szaleństwa — w 
swym gwałcicielu, w mordercy swego 
ojca! Salzburski Pinza miał głos na 
takiego właśnie Don Juana. Czy nim 
był, to inna sprawa. Ale możeby kiedy 
w Polsce przefasonować „Don Juana“ 
na hoffmanowski sposób? Przynaj­
mniej do pewnego stopnia? Mozart 
nazwał go „dramma giocoso“. Gdyby

E. T. A. Hoffmanna)
wydobyć na front „dramma“, a „żar- 
tobliwość" podnieść do groteski? Więc 
Don Ottavio jako głupawy fircyk, Le- 
porello jako rodzaj rajfura, Donna An­
na jako dusza tragiczna, a sam Don 
Juan jako demon. Hoffmann wsadził 
w tę koncepcję massę swej własnej 
niesamowitości, a pewnie i ponczu — 
ale dużo z tego mogłoby się zostać.

*
Tak dotarłem do Hoffmanna przez 

muzykę, bo najpierw schumannow- 
skie „Kreisleriana“ zaintrygowały 
mnie i do „Kocura Murra" doprowa­
dziły, gdzie, jsik wiadomo, biografja 
niesamowitego kapelmistrza Kreislera 
zaplata się cudacznie z pamiętnikami 
mądrego „Kater Murr“, kota-filozofa. 
Ale o Hoffmannie jako o muzyku do­
wiedziałem się czegoś pozytywniejsze­
go dopiero ostatniemi laty. Gdy go na 
dobre odkryto. Dzisiaj jego „Undyna“ 
została wstawiona w szereg jako po­
przedniczka oper Webera i Wagnera 
(po 120 latach!), a tak samo na grób 
lekceważonego trochę poety-fantasty 
sypią się najwyższe literackie ordery. 
Kapelmistrz Kreisler Jest obwołany za 
„najgłębsze wycielenie niemieckiego 
muzyka“; ba, ma stawać w jednym 
rzędzie z Wertherem, Don Juanem i — 
bez żartów — z Faustem Goethego, ja­
ko postać arcyludzka i arcytragiczna. 
Czytam właśnie, że „Hoffmann był 
jednym z największych artystów, jacy 
kiedykolwiek chodzili po tej ziemi“. 
Nietylko dlatego, że był poetą, mala­
rzem i muzykiem, ale, że „głosił i no­
sił w sobie nieskończenie nad codzien­
ność wzniesione życie, że magicznie 
zaklinał palącą rzeczywistość, że był 
naznaczony błogim stygmatem ...“ To 
chyba dosyć, nawet jak na jubileusz.

*
Otóż takie wielkie słowa może ml 

na myśl nie przychodziły, lecz długie 
lata byłem pod jednym urokiem Hoff­
manna: pod urokiem nieprzepartej 
mocy, z jaką narzuca swoją fanta­
styczną rzeczywistość. Moc ta wydaje 
mi się i dzisiaj niesłychaną — zupeł­
nie bezprzykładną. Zdarzenia najbar­
dziej irreałne, poczęte jakby w mali­
gnie, wsuwa nam Hoffmann w świa­
domość tak gładko, jakby były czemś 
zupełnie naturalnem. Proceder ma ta­
ki, że fakty ustawia na dwóch pla­
nach: zaczyna opowiadanie w całkiem 
normalnej codzienności, aby niepo­
strzeżenie, bez żadnego szarpnięcia, 
przeskoczyć w rzeczywistość jakiegoś 
czwartego 'wymiaru, magiczną, pełną 
błyskawic, łez i śmiechu. A śmiech 
Hoffmanna, to osobna, niesamowita 
historja. Raz skrzeczy po szatańsku, 
to pobrzmiewa melancholijnem wyro­
zumieniem dla biednych ludzi, którzy 
miotają się bezradnie w sieci nieubła­
ganych i nieodgadnionych przezna­
czeń; to jest łagodnie wesoły, to iro­
niczny i zjadliwy — trzy oktawy skali, 
pełnej półtonów i ćwierćtonów.

*
— Więc Kwieciszewo naprawdę 

istnieje?! — wykrzyknąłem ku 
sporemu zdziwieniu amfitrjona, który 
przed kilku laty ufetował mnie był 
podróżą samochodową do Strzelna i 
zwrócił mi w pewnym momencie uwa­
gę, że mijamy Kwieciszewo. Z „Dja- 
blich eliksirów“ zapamiętałem sobie 
mianowicie Kwieciszewo, jako nazwę 
miejscowości, którą, badany przez po­
licję bohater, podaje władzom za swo­
je miejsce urodzenia, siebie przedsta­
wiając za Polaka. Byłem pewien, że 
Hoffmann sobie tę wieś poprostu wy­
myślił. Dostępne mi przed laty biogra­
fie prześlizgiwały się trochę nad pol­
skim okresem życia Hoffmanna — 
wiedziałem powierzchownie, iż był u- 
rzędnikiem w Poznaniu za czasu 
„Prus południowych“, potem w Płoc­
ku i Warszawie, gdzie założył Towa­
rzystwo Muzyczne i lokal jego własno­
ręcznie wymalował. Nie znałem wtedy 
ani jego arcyciekawych listów z War­
szawy, ani nie przeczuwałem, że pan­
na Rohrer, którą w Poznaniu był za 
żonę pojął i która była mu do zgonu 
najlepszą towarzyszką życia, to Polka, 
Trzcińska, Poznanianka z dziada pra­
dziada.

*
Myślę, że ktoś z młodych germani­

stów znalazłby ładny temat w stosun­
ku Hoffmanna do Polaków i polskości. 
Wobec wzniesienia Hoffmanna na 
szczyt niemieckiego Parnasu byłoby 
to aktualne, temat zaś wcale nie bi- 
bljoteczno-oschły, lecz barwny i fan-

NAUKA
Hołd dla Batorego. Przed dwoma laty 

upłynęło czterysta lat od urodzenia się Ba­
torego. Polska i Węgierska Akademia U- 
miejętności postanowiły u.czcić tę rocznicę 
szeregiem prac rozświetlających jego pa­
nowanie. Prace te zostały ukończone. Za­
jęto się, poza geneologją i młodością krola; 
ówczesnym stanem Węgier w Polsce zas 
stosunkami z Rzymem, polityką parla­
mentarną, reformą sądową, stanem ekono­
micznym, kampanją moskiewską i spra­
wami religijnemi. Zamknęły całośc ikono­
grafia i bibljografja wielkiego króla. Szko­
da, że nie opracowano osobno stosunku Ba­
torego do reformacji. Na obszerną całosc 
złożyły się pióra takich uczonych, jak 
Kuntze, Siemieński, Rutkowski i inni oraz 
Aldosy, Lukinich, Haraszti, Szadeczky, Di- 
veky. Zdałaby się i końcowa synteza choć­
by dla zapobieżenia usiłowaniom do wyzy­
skiwania legendy batorjańskiej dla celów

W NAUKOWYM POZNANIU
Oddział poznański Pol. Tow. Botanicz­

nego odbędzie posiedzenie w piąteń, 24. b. 
m., o godz. 18-tej w sali wykładowej Za­
kładu Botaniki Ogólnej U. P. (ul. Słowac­
kiego 4/6, II p.). Na porządku dziennym 
referaty: doc. dr. K. Zaleskiego p. t. „O 
dziwacznych formach rydza z Karpat 
Wschodnich“ i dr. F. Krawca p. t. „Gór­
skie“ porosty w północno - wschodniej 
Polsce“ oraz Kronika Botaniczna. Goście 
mile widziani.

ARCHITEKTURA
Odczyt Niemojewskiego na Śląsku. Z

Katowic donoszą nam (ad): Podczas II 
Zjazdu architektów polskich, jaki tutaj o- 
bradował, wygłosił prof. dr. Lefh Niemo- 
jewski z Waszawy ważny odczyt o zada­
niach dzisiejszej architektury. Podkreślił, 
że w architekturze niema zadań „małych“, 
bo każde winno być rozwiązane jak najbar­
dziej celowo, nie pod kątom jakichś wy­
myślnych form czy konstrukcyj, ale z my­
ślą o logicznem, naturalnem i prostem wy­
wiązaniu się z zadania. A każde, nawet 
najmniejsze, powinno być powierzane ar- 
chitektowi-fachowcowi. Wywodów dr. Nie­
mojewskiego wysłuchano z wielkiem zain­
teresowaniem, a zjazd uchwalił rezolucję, 
aby na Śląsku wprowadzono jak najrych­
lej ustawę budowlaną.

ZE ŚWIATA FILMU
Zacconi w filmie. Znakomity tragik 

wioski i zarazem nestor włoskich aktorów, 
Ermete Zacconi, trzymał się dotychczas 
zdała od filmu. Obecnie nakręcono w Li- 
vornie dwa obrazy, w których ma główne 
role. Zacconi, słynny m. in. Otello i' Ham­
let ma za sobą przeszło pół wieku pracy 
scenicznej.

tastyczny, tak, jak fantastyczne było 
życie tego jedynego w swoim rodzaju 
oryginała. Wędrowny kapelmistrz, 
kompozytor, malarz, poeta, alkoholik, 
wizjoner, przytem kpiarz, mistyfika- 
tor i wysoki urzędnik w jednej oso­
bie (a urzędnikiem był Hoffmann 
świetnym!) — cóż za rozpiętość psy­
chiki! I co za pojemność nerwów, aby 
w dzień załatwiać akta, a wieczorem, 
po kuble ponczu u Luttra i Wegenera, 
mocować się przy biurku z demona­
mi, których świat był dla jego wy­
obraźni najzupełniej rzeczywistym 
Tak jak na dwóch płaszczyznach pisał, 
tak też żył — zawsze jedną nogę, w 
przestrzeni irrealnej, przez dziwne 
twory zaludnionej, a przez tajemnicze 
siły rządzonej według jakiegoś osobne­
go porządku, który bywa śmiesznie- 
tragicznym, najczęściej ironicznym, ale 
w wielu wypadkach dobrotliwym i peł­
nym ludzkich uczuć. Nawet te bajki 
Hoffmanna, które wydawałyby się lek­
turą dla dzieci, nawet one mają drugą 
perspektywę, otwierającą się na inne 
życie, dziwne, tajemnicze i niespo­
dziewane.

Przypomniałem sobie to wszy 
wertując teraz, przy jubileuszu, i 
ongi najulubieńsze fantazje Hoffr 
na, więc na pierwszem miejscu ws: 
ko o ¡kapelmistrzu Kreslerze, no i c
wiście „Dziadka do orzechów** _-
dziadka z którym tyle rązy właz 
przez rękaw w starem futrze do 
biańskiej krainy cukrów, porm 
1 pierników. Było to we Lwowie ’ 
statnich latach minionego wieku 
tern w czasie, gdy do wolnego Po 
nia w wolnej Polsce można było 
Jechać tylko po drodze „czucia i 
ry , bo „mędrca szkiełko i oko“ ża 
narazie nie mogłoby wytyczyć 
raz piszę te słowa w polskim Po 
™£,-i?szę 3e dosłownie na tem sai 
miejscu, na którem mieszkał I 
mann w r, 1802 za swego tutaj po'

MUZYKA
Trzydziestolecie Różyckiego 7 u

szawy donoszą nam (tw): Ludomir ni* 
ki obchodzi w tym roku trzydziesui !c' 
pracy kompozytorskiej. Istotnie jevft 
mat symfoniczny .Bolesław Śm alv'> 
stał wykonany w r. 1906 (w Berlinie! 
raz pierwszy. Pierwsze wszakże d? 
które zdobyło Różyckiemu odrazu d ? 
rozgłos, zostało odegrane znacznie 
śniej. Był nim „Stańczyk“, scherzo s™ 
foniczne, wykonane w Warszawie r. 1903

RUCH REGJONALISTYCZNY
Odczyt o zwyczajach świątecznych lud,,

polskiego wygłosił w warsz. oddziale Pni 
Tow. Krajoznawczego zasłużony badari 
folkloru i organizator teatrów ludowi 
Jędrzej Cierniak. 3 a

OCHRONA ZABYTKÓW
Muzeum Montmartre‘u. Zarząd miasta 

Paryża postanowił założyć specjalne mu 
zeum dla dzielnicy Montmartre jako obiel 
ktu zabytkowego. Montmartre było, jak 
wiadomo, dzielnicą arystycznej cyganerii 
i zajmuje w dzieiach sztuki irancuskiei 
ważne miejsce. Muzeum będzie obejmo- 
wato plany, widoki, zdjęcia fotograficzne, 
a nawet rękopisy dzieł literackich, na źy. 
ciu Montmartre‘u osnutych.

KRAJOZNAWSTWO
Dolina dolnej Wisły, jest bodaj że naj, 

piękniejszą częścią Pomorza. Posiada ol- 
brzymie znaczenie historyczno-kulturalne 
i komunikacyjne już od czasów najdaw­
niejszych. Dotychczas brak było jednolite, 
go przewodnika po dolinie Wisły pomiędzy 
Toruniem a Gdańskiem. Dotychczasowe 
przewodniki przepełnione były mnóstwem 
historycznych wzmianek o miastach a zu­
pełnie nie omawiały krajobrazu, który 
przecież w krajoznawstwie odgrywa tak 
ważną rolę. W tych dniach pojawił się w 
„Biblioteczce Bałtyckiej“ (nakładem Insty­
tutu Bałtyckiego) nowy przewodnik krajo­
znawczy po dolinie dolnej Wisły w wybór- 
nem opracowaniu dr. Rajmunda Galona, 
docenta Uniwersytetu Poznańskiego. Nie 
duża, kieszonkowego formatu książeczka 
zawiera wnrawdzie tylko 111 stron, ale 
materiału mnóstwo. Turysta zapozna się z 
powstaniem krajobrazu, z pierwotnem o- 
sadnictwem, nabędzie wiadomości o po­
czątkach kolonizacji, pierwszych grodach 
nadwiślańskich i ich rozwoju, wreszcie do­
wie się o znaczeniu doliny Wisły dla go­
spodarczego życia Polski. Autor, wybitny 
znawca Pomorza, mający już szereg prac 
naukowych o tej części Polski, stworzył 
nowy typ przewodnika krajoznawczego, o- 
partego o mocne podstawy naukowe i J 
co ważniejsze — własną znajomość obsza­
ru i ¡przedmiotu. (M-J

jako pruski urzędnik i na którem 
wznoszą się dzisiaj gmachy „Kurjera- 
Gdy to wszystko zważę, wydaje mi się 
przedziwna fantastyka Hoffmanna 0- 
sobliwie bliską rzeczywistości. Je­
szcze lepiej ogarniam jego pogląd na 
życie — pogląd, według którego świat 
realny jest jakby łupiną orzecha, ją­
dro zaś stanowi świat inny, ten, ktor) 
wtajemniczeni dostrzegają okiem wie­
rzącej wyobraźni, marzeń, nadziei.

Oczywiście pogląd ten biegu rzeczy 
nie zmieni. Ludzie trzeźwi, ludzi 
praktyczni, zrównoważeni będą s0 1 
dalej wszystko mierzyć i ważyć, 
jak to zawsze czynili. Wytłumaczą s 
bie świat na rozum i aż do ko 
życia przez myśl im nie przejdzie, 
sami we własnej osobie dostali v 
tam, czy gdzieindziej przez Ja^ 
downy rękaw w cudownem futrz

Witold Noskowski
Poznań

W następnym Dziale: 
WYSTAWA NASZEGO LAUREATA

przez
prof. Jana Mrozińskiego

Pisma nadesłane
„Przegląd Księgarski“. Nr. \

L_ Sz.: „Bez złudzeń“. -j/Li^Cias 
„Niecelowa anniama“. — L Lrir" v6jażka ’ 
już chyba się opamiętać“.
tosięgarstwo w zwierciadle gsię-
lecajmy młodzieży tę książkę- __ 
ganstwo zagraniczne. — Kr0?lK„.u War- 
mówki. — Komunikaty. — Aur. 
ezawa, Chmielna 27. ,, ,, noł>ro-

„Przeszłość“. Nr. 1. Tr0S.c.:nrll '0,światy 
wolska: „BiMjołeka czynnikiem [a^y. 
mas“. — W. Jakóibczyk: „Z życi . 
sława hr. Platera“. — Dr. A- >
„Aktualizacja w nauczaniu h ped. 
— Zapytania i odpowiedzi.
Poznań, ul. Karwowskiego 2Ą
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Świetny pomysł szefa policji
Motto: Z każdej opresji wydo- 

gię można, byłoby spryt dopi-

, , ilu stracie stosunków, panujących 
, i? « oceanem", podaje jedno z pism 

-U nirznycb następującą „historyjkę. 
wgri za jei autentyczność:
riCo .,vdent policji wielkiego miasta pół-

Krez) piC- u S A., zaalarmowany został 
D°Cjemo4cia o dokonaniu włamania i zra- 
bowanTa miększej kwoty pieniędzy w jed-

, miejscowych banków. 
ny M esłychane! — oburzał się szef wła- 
, '¿znieczeóstwa. - Ci przeklęc kasia- 
dl-nie daia człowiekowi chwili spokoju! 
r W eabinecie prezydenta zebrali się we-
,,ani, najlepsi detektywi.

Moi panowie! — przemówił do nich 
• rzchnik — jak wam wiadomo, żaden 
Jnrawców dokonywanych ostatniemi 
v włamań, nie został ujęty. Nie wiem, 

Ć v fakt ten przypisać należy sprytowi zło- 
-ińrów czy też waszej nieudolności. Chcę 
jednak wierzyć, że tym razem uda wam 

rabusiów bankowych niebawem wytro- 
a o ile to rvchło nie nastąpi, to roz- 

tdze was na cztery wiatry! Zrozumiano?! 
p Około południa telefonował minister: 
. panie prezydencie policji! Właśnie do- 
a-:aduie Się 0 kradzieży w banku. No i 
cóż’ Jesteście już na tropie? Mam nadzie­
je te tym razem poszczęści się panu le- 
oiei niż przy tych ostatnich skandalicz­
nych rabunkach w naszem mieście... Panie 
¿rezydencie'! Oczekuję w ciągu 24 godzin 
wiadomości o zaaresztowaniu złoczyńców 
— w przeciwnym razie musialbym, acz z 
przykrością wyciągnąć właściwe konse­
kwencje. Proszę mieć to na uwadze. Ze-
gna\Vysluchawszy tego „dictum acerbum", 
prezydent zawezwał dwóch najzaufań- 
szych „Tapaczy“ i rzekł do nich:

— Udacie si natychmiast do jednej ze 
znanych wam melin złodziejskich i spro­
wadzicie mi tutaj pierwszego lepszego ło­
buza. Rzecz główna, żeby to był osobnik, 
z którym możnaby rozsądnie pogadać. A 
obchodźcie się z nim delikatnie!

Detektywi poszli spełnić polecenie szefa. 
W jednej z podmiejskich szpelunek zasta­
li starego „znajomego", zwanego przez ko­
legów po fachu „Cętkowatym" którego za­

Wielka manifestacja 
narodowa w W. S, H.

W wyniku starań młodzieży naro­
dowej, dyrektor W. S. H. prof. Pere- 
tiatkowicz zalegalizował w końcu uh. 
r. ponownie organizację Młodzieży 
Wszechpolskiej, rozwiązaną, w r. 1934.

Wczoraj, 21 stycznia zarząd Mło­
dzieży Wszechpolskiej zorganizował 
pierwsze informacyjno-inauguracyjne 
zebranie tej organizacji Zagaił je w 
udekorowanej barwami narodowemi i 
portretami przywódców ruchu naro­
dowego prezes M. W. przy W. S. H. p. 
Jan Krajewski, witając kuratora prof. 
dr. Bohdana Winiarskiego, delegata 
Młodzieży Wszechpolskiej przy U. P., 
przedstawicieli narodowych korpora- 
cyj akademickich przy W. S. H., pre­
zesa Bratniej Pomocy p. J. Wł. Dosię, 
prezesa Koła Naukowego p. Króla, o- 
raz licznie zgromadzonych członków i 
sympatyków.

Po zagajeniu zabrał głos prof. Wi­
niarski, który w treściwem przemó­
wieniu scharakteryzował początki ru­
chu wszechpolskiego i podkreślając 
Podstawowe znaczenie idei narodowej 
dla przyszłości państwa polskiego, 
stwierdził, że tkwi w niej wielka siła 
uczuciowa i rozumowa. Mówca dalej 
Podkreślił potrzebę jedności i zwarto­
ści całego Obozu Narodowego, którego 
gadaniem jest w chwili obecnej sze­
rzenie wśród społeczeństwa zasad ucz­
ciwości i odwagi cywilnej. Życzenia-

?,wwnei Pracy dla dobra przyszłej 
iclkiej Polski zakończył prof. Wi­

niarski swe przemówienie. 
hrn,a i - d,rugi Przemówił p. Paweł Dą- 
sta, S , ktdry scharakteryzował pod- 
któr^ aktywn«ści ruchu narodowego, 
Dann- JeSt Przeciwstawieniem obecnie 
litvaJ^C^ bierności i bezduszności po- 
aktvx.ne]’j: .Ważną bardzo rolę w tej 
narks n° • Pracy nad budową Polski

inarodcwej musi odegrać młode poko-
sPoc7vwI°d°^' Na jego też barkach
PrzvJiWa. częśc odpowiedzialności zaFrzyszłe i0Sy państwa.
narodow'v^I?ÓW'eniach Przedstawiciele
kich skJahr orKanizacyj akademic- 
ganbnno • * 1 * * * * * 7 now°zalegalizowanej or­
nej Drani zyczenia pomyślnej i owoc-

7 'ary narodowej.
stenń Uli'0! k.tórego uczestnicy czę- 
zowali Piami i oklaskami solidary- 
zakończnn Z Poszczególnymi mówcami, 
Młodych T .śpiewaniem Hymnu 
wódców n okrzykami na cześć przy­
bić ono (^hozu. Narodowego. Wyka- 
tnicka Pn-,n„ -nie’ z.e młodzież akade­
mie Przy stoi wytrwale i wier-
dla jej a anrłarze idei narodowej i 
°fiary i Poświeceni j6St na wszelkie

aresztowali, wsadzili do aksówki i przy­
wieźli do Drez djum policji.

— Mój przyjacielu! — przemówił do a- 
resztowanego c rezydent. — Zapewne wia­
domo wam o wczorajszem włamaniu do 
Banku Handlowego?

— Ale... panie prezydencie... ja przecież., 
ja mam świadków, że...

— No, no, uspokój się, przyjacielu! — 
przerwał mu z dobrotliwym uśmiechem, 
władca policyjny, — nikt was o to nie po­
sądza! Chodzi o zupełnie coś innego. Cho­
dzi o to, byście przyznali się do tego wła­
mania — ot tak, dla formy! Wtenczas zo­
staniecie zatrzymani, posiedzicie kilka dni 
w areszcie, gdzie wam na niczem zbywać 
nie będzie, a potem ja was zwolnię i w do­
datku dam wam jako nagrodę za wyświad­
czoną mi osobiście grzeczność, dziesięć eto- 
dolarowych papierków. Zapewniam was 
uroczystem słowem, że to jest — fair play!

Po pewnem wahaniu „Cętkowaty“ wy­
raził swą zgodę i układ przypieczętowany 
został uściskiem dłoni.

Gdy w kilka godzin później, nieoczeki­
wanie zjawił się delegat ministra by na 
miejscu skonstatować zarządzenia policji, 
poczynione w związku z ostatnim rabun­
kiem bankowym, prezydent mógł z podnie- 
sionem czołem oświadczyć: „Mamy już ra­
busia! Siedzi. Przyznał się!“

Po upływie trzech dni, prezydent poli­
cji osobiście wyprowadził „Cętkowatego“ 
z aresztu i, w myśl umowy, wręczył mu — 
przyrzeczoną nagrodę Żegnając się. zwol­
niony aresztant wyraził prośbę, by go „u- 
rzędowo“ odstawić do granicy kanadyj­
skiej. gdyż zamierza udać się do swej ro­
dziny, zamieszkałe] po tamtej stronie kor­
donu. Prezydent chętnie tę prośbę uwzględ 
nił i wręczywszy swemu „przyjacielowi" 
glejt oddał go pod o;piekę dwóch konfi­
dentów.

Ciemniało już, gdy auto policyjne ru­
szyło w drogę. „Cętkowaty“ wyraził jeszcze 
życzenie zabrania z mieszkania swych „ła­
chów“, więc zatrzymano się przed wskaza­
nym domem, skąd tenże po chwili wyniósł 
stary, łatany worek, wrzucając go do tyłu 
woza. Niedaleką drogę do granicy szybko 
przebyto. U rzeczki pogranicznej rozstano 
się. „Cętkowaty“ szybko przeszedł mostek, 
a znalazłszy się już na terytorium Kanady, 
odwrócił się raz jeszcze i zawołał:

— A czy sądzicie, że tego właściwego 
włamywacza prędko schwytacie?

— Schwytamy na pewno, choć może nie 
zaraz! — odpowiedział jeden z agentów.

— Śmiem wątpić! — zachichotał tam­
ten — drugi raz już mnie nie złapiecie! 
Nie trzeba było wypuszczać z lap „Cętko­
watego" i jego worka z pieniędzmi banko- 
wemi!

To rzeklszy, zniknął w ciemnościach.
Kr.

W kranie diamentów i złota
Stolica djameńtów, Kaprstad, to miej­

scowość, w której można się wzbogacić 
przez jedną noc, naogół jednak w dzis:ej- 
szych warunkach, trzeba tam majątek 
zdobywać twardą, ciężką pracą. Dlatego 
to, dzień świąteczny, dzień odpoczynku ma 
tyle uroku dl , Kafrów, których najwięcej 
pracuje w afrykańskich kopalniach dia­
mentów i złota. W sobotę w południe za­
myka się wszystkie urzędy i Europejczycy

TEATR WIELKI
W niedzielę, dnia 26 bm. występ wybitnej śpiewaczki sowieckiej

MARJI MAKSAKOWEJ
primadonny opery w Leningradzie i Moskwie w roli tytułowej op. „CARMEN“

Po wczorajszym występie Walerji Bar- 
sowej, która swym fenomenalnym śpie­
wem rozentuzjazmowała widownię, zapre­
zentuje się w niedzielę „gwiazda“ scen 
sowieckich Maria Maksakowa w najlep­
szej swej roli jako Carmen Również wy­
stępy tej artystki na scenie warszawskiej 
przemieniły się w wielkie święto sztuki 
śpiewaczej.

Król umarł — niech żyje król!“ Taki już jest nieodmienny bieg dziejów. Nic więc dziwnego, że jednocześnie z uroczystościami 
żałobnemi ku czci zmarłego króla angielskiego Jerzego V, odbywają się uroczystości, związane z proklamacją nowego króla 
Edwarda VIII. Na zdjęciu z lewej salut żałobny d' zmarłego kórla na dziedzińcu zamku Tower, z prawej lordmajor Londynu

i burmistrzowie dzielnicowi wznoszą okrzyk na cześć króla Edwarda VIII,

wyjeżdżają gremjalnie morze, gdzie 
panuje przez cały rok ożywiony ruch ką­
pielowy. Murzyni z natury usposobienia 
wesołego, urozmaicają sobie na swój spo­
sób wywczasy świąteczne. Ich najmilszą 
zabawą — to taniec.

Kafry wykonują fantastyczne tańce bo­
jowe ,jak to czynili ich przodkowie, przed 
każdą wyprawą wojenną Instrumenty mu­
zyczne, na których niesłychanie rytmicznie 
i hałaśliwie przygrywają sobie do tańca, 
pochodzą z dawnej lecz szczęśliwej epoki, 
kiedy jeszcze cywilizacja nie opanowała 
ich ojczyzny. Taniec Kafrów przypomina 
znany i w Europie „charleston“, jest jed­
nakże bardziej dziki i niepohamowany. 
Taniec podnieca wykonawców i muzykan­
tów do tego stopnia, że rząd angielski mu- 
eiał specjalnemi przepisami wyznaczyć 
odległość odnośnych miejsc zabaw ¡szcze­
powych, inaczej bowiem wspomnienia 
dawnych walk i wypraw wojennych tak ży 
we przybierały formy, że każda taka za­
bawa kończyła 6ię ogólną krwawą bija­
tyką, w czasie której nie obeszło się i bez 
zabitych.

Lecz i w tych tańcach wojennych wi­
dać już dzisiaj wpływy białych. Anglicy 
potrafili tańcom narodowym Kafrów na­
dać charakter wyczynów sportowych. W 
ten sposób szczepy niby drużyny sportowe 
występują w popisach konkursowych, za­
biegając o mistrzostwo w tańcu Południo­
wej Afryki. Na te bądź co bądź oryginal­
ne i charakterystyczne widowiska zjeżdża 
mnóstwo ciekawych turystów z całej oko­
licy, którzy chętnie płacą, by zapoznać 6ię 
z tańcem Kafrów. Tańcząc w dzikich na­
miętnych podskokach, potrząsają dzidami 
i tarczami i wpadają w rytm coraz szyb­
szy. Namiętność tańca udziela się stopnio­
wo także widzom kolorowym, którzy krzy­
cząc i wyjąć, przyłączają się do tańcują­
cych. O olbrzymiem podnieceniu podczas 
tańca świadczy okoliczność, że nawet 
czarni policjanci, zapominając o urzędo­
wej godności, biorą udział w tańcu a na­
stępnie — gdy tego zajdzie potrzeba — 
także i w bójce. S. F.

Tom, gdzie dfoają o muzyków
. W kinoteatrach w całej Portugalji za­

angażowano na polecenie rządu orkiestry, 
«łożone z kilku muzyków. Rozporządze­
nie rządowe jest w tym kierunku zupeł­
nie wyraźne: kinoteatry, które nie będą 
miały orkiestry, nie otrzymają licencji, t. 
i będą musialv zamknąć swoje podwoje. 
Wydaiąc tego rodzaju dekret, kierował 
się rząd myślą ulżenia doli muzyków, 
cierpiących srodze naskutek bezrobocia. 
Nie znaczy to wszakże, aby kina, które 
w Portugalji należą w większości do 
dźwiękowych, miały przejść na filmy nie­
me. Tvle tylko, ahv w antraktach i pod­
czas krótkometrażówek oraz reklam przy­
grywała orkiestra, a nie płyty. Reforma 
została przyjęta przychylnie zarówno 
przez prasę jak i przez publiczność, nie 
mówiąc już o zainteresowanych.

Człowiek,
który zna 220 iezyków

Dr. Ludwik Harald Schütz jest praw­
dziwym fenomenem w dziedzinie języko­
znawstwa Jego wiedza przewyższa jeszcze 
wszystko to, czem się chłlubił kardynał 
Mezzofanti, który władał w słowie i piśmie 
58 językami. Profesor Schütz zna 220 języ-

Partnerami Maksakowej będą pp.: Ha­
lina Dndlcz (Micaela), Józef Woliński (Don 
Jose), Zenon Dolnicki (Escamillo), R Cirin, 
A. Warchalewski, J. Gruszczyński, Maj- 
chrzakówna, A. Gretal i in.

Przedstawieniem dyryguje dyr. Dr. 
Zygmunt Latoszewski.

ng 4109

ków; jego fantastyczna znajomość hngwi 
styki rozciąga się od sanskryptu do diale 
tu suaheli, od chińskiego do dialektu in- 
djan z Ziemi Ognistej. O tern. że zna on 
wszystkie języki europejskie, możnaby na­
wet nie wspominać. Biblioteka prywatna 
prof. Schütza zawiera 14.000 tomów dzieł 
w różnych językach. ,

Prof. Schütz skompromitował kiedyś 
bawiącą w Frankfurcie grupę indjan z ple­
mienia Sioux, za jakich się podawali. Wy­
stępy trupy indyjskiej odbywały się w 
cyrku. Obecny na przedstawieniu prol. 
Schütz podsłuchał rozmowę indjan na are­
nie. Zdumiało go, że rozmawiają oni nie 
w dialekcie Siouxöw, który był mu znany, 
lecz w dialekcie plemienia Pawnisów. 
Można sobie wyobrazić przerażenie wodza 
trupy indyjskiej, gdy usłyszał skierowane 
do siebie zpośród widzów głośne zapytanie 
w dialekcie Pawnisów:

— Nie jesteście przecież z plemienia 
Siouxöw, czemu oszukujecie?

Dynastia Straussów
W pierwszej połowie 19-go wieku na­

rodził się w ojczyźnie muzyki klasycznej 
i romantycznej, w Wiedniu, walc, który 
dzięki Lannerowi i Janowi Straussowi 
stał się z prostej formy muzycznej kom­
pozycją taneczną wyższego rzędu. Wła­
ściwą formę, rozmach i sławę światową 
nadał wszakże temu rodzajowi muzyki ta­
necznej syn Straussa, Jan Strauss (18»o 
do 1899). ‘ Jego walce polifoniczne prze­
trwały do dzisiaj jako typ klasyczny tej 
formy muzycznej. Twórczość Straussa II 
nie ograniczyła się do walców, zostały po 
nim operetki, klasyczne również pod 
względem treści i formy. . , •

Prezentujący się obecnie publiczności 
polskiej Jan Strauss III, .syn Edwarda 
Straussa, a więc wnuk wielkiego Jana, 
zyskał sobie sławę jako dyrygent nadwor­
nej kapeli cesarza Franciszka Józefa, oraz 
jako kompozytor wielu utworów muzycz­
nych Jan Strauss III spopularyzował 
twórczość dynastji straussowskiej, dyry­
gując koncertami we wszystkich bodaj 
stolicach świata.

Stary klasztor — 
schroniskiem dla turystów

W Szwecji powstał projekt odbudowa­
nia starego klasztoru w Vadestena. W 
klasztorze tym w średniowieczu przeby­
wał św. Bridget. Najstarsze dolne piętra 
mają być przywrócone do stanu pierwot­
nego i zachowane jako zabytek kultury 
średniowiecznej. Na wyższych zaś pię­
trach Szwedzkie Towarzystwo Turystycz­
ne ma zamiar urządzić nowoczesny hotel 
turystyczny, w którym każdy wędrowiec 
znajdzie dla siebie schronienie.

Zna ją.
— Czekaj na mnie, o ósmej według ze­

gara n orm al n ego!
— Pięknie... a o której przyjdziesz?

Poznań ku czci Papieża
W niedzielę, dnia 16 lutego b, r., 

przypada doroczna uroczystość papie­
ska.

Jak się dowiadujemy, Archidiece­
zjalny Instytut Akcji Katolickiej przy­
gotowuje z tej racji dla miasta Po­
znania Obchód Papieski, który odbę­
dzie się o godz. 17-ej w Auli Uniwer­
sytetu.

Jutro „Bolesław śmiały“ 
w Teatrze Polskim

Dziś „Szesnastolatka“, która ze wzglę­
du na jutrzejszą premjerę „Bolesława 
Śmiałego“ schodzi na cztery dni z reper­
tuaru. Jutro premjera genjalnego dzieła 
Stanisława Wyspiańskiego „Bolesław 
Śmiały“, które wystawione będzie według 
projektów kostjumowych i dekoracyjnych 
samego autora. Premjera wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie wśród kulturalnych 
sfer Poznania. Obsadę stanowi niemal ca­
ły zespół Teatru Polskiego .



Pierwsi olimpijczycy wyjechali

HOKEIŚCI NA DWORCU POZNAŃSKIM

W środę wyjechali pierwsi przedstawi­
ciele sportu polskiego na igrzyska zimo­
we do Garmisch - Partenkirchen. Była to 
reprezentacja hokeja na lodzie. Punktem 
zbornym była Warszawa, gdzie we wtorek 
przybyli zawodnicy lwowscy Sokołowski, 
Kasprzak, Lemiszko i Stupnicki, krakow­
scy Wołkowski, Marchewczyk i Kowalski, 
Król z Łodzi i Kasprzycki ze Śląska, a Przy­
łączyli. się warszawiacy Głowacki i Przeź- 
dziecki. Gracze ci pod kierownictwem inż. 
Tupalskiego i p. Łomagi wyjechali w środę 
rano do Poznania. Tu przyłączyli się dwaj 
zawodnicy AZS poznańskiego, Ludwiczak 
i Zieliński. Z Torunia miał jeszcze przybyć 
Stogowski, jednakowoż podobnie jak na 
wyjazd objazdowy do Niemiec w grudniu,

Hippika
Zakończenie zawodów w Zakopanem. W

ostatnim dniu zimokych zawodów kon­
nych w Zakopanem, rozegrano bieg o na­
grodę Polskiego Zw. Jeździeckiego. Par­
cours miało 14 przeszkód, 1.20 m wysoko­
ści i 3.50 szerokości. Dopuszczone zostały 
konie, które w czasie tegorocznych zawo­
dów konnych nie uzyskały nagrody więk­
szej nad 250 zł.

Pierwsze miejsce zajął por. Męozarski 
(7 uł.) na „Wdzięcznej“. 2. p. Szoszewski na 
„Banzaj“, 3. por. Rojcewicz (25 p. uł.) na 
„Żbiku 11“, 4. por. Turaszwili (0 p. a. 1.) na 
„Zastawie“.

Hokej na lodzie
Mistrzostwo hokejowe Anstrji zdobył 

ostatecznie klub E. K. Engelimann. W finale 
klub spotkał się dwukrotnie z Wiener EV 
osiągając w pierwszem wynik remisowy 
2:2, w drugiem spotkaniu zwycięstwo w 
stosunku 3:0.

Czechosłowacja — E. K. E. (Wiedeń) 
6:5 (4:0, 0:3, 2:2). Reprezentacja czeska na 
olimpjadę rozegrała spotkanie treningowe 
z mistrzem Wiednia E. K. Engelmann. Wy­
grała go z wielkim trudem. Mecz odbył się 
w czasie deszczu. (T. wł.)

Lekka atletyka
P. Z. L. A. zweryfikował mistrzostwa 

Polski na rok 1935. W konkurencji męskiej 
pierwsze miejsce zajmuje Warta Poznań 
169 p., 2. AZS Warszawa 96 p., 3. Warsza­
wianka 90 p., 4. Cracovia 52 p., 5. Jagiello­
nka 50 p., 6. Legja 45 p., 7. Sokół Macierz 
Lwów 35 p., 8. Śmigły Wilno 34 p., 9. Sokół 
I Bydgoszcz 32 p., 10. AZS Poznań 30 p., 11. 
Sokół Poznań 24 p.

W konkurencji kobiecej: 1. Stadjon 128 
pkt., 2. AZS Poznań 92 p., 3. ŁKS Łódź 81 
p., 16. Warta Poznań 4 p.

Punktacja ogólna mistrzostw Polski po 
pięciu latach o nagrodę inż. Znajdowskiego 
przedstawia się następująco: 1. Warta 799 
pkt, 2. AZS Warszawa 666 p., 3. Jagiellonja 
318 p., 12 Sokół I Bydgoszcz 120 p., 13. So­
kół Poznań 98 p., 14. Sokół Macierz Lwów 
92 p., 15. AZS Poznań 89 p.

Punktacja ogólna o nagr. dyr. PUWF po 
4 latach: 1. Stad jon 626 pkt., 2. AZS War­
szawa 290 p„ 3. AZS Poznań 276 p., 18 War­
ta Poznań 12 p.

Zawody wewn. w hali, kobiece i mę­
skie, organizuje 26 bm. o godz. 10.30 Sokół, 
w hali na boisku.

Treningi sekcji Sokola odbywają się w 
czwartki od godz. 19 do 21, oraz w nie­
dzielę od godz. 10.30 do 13. (kom)

Lekkoatleci nie interesują się obozami 
przedolimpijskiemi. Dnia 20-go stycznia 
miało nastąpić w Toruniu w miejscowym 
ośrodku w. f. oficjalne otwarcie przedolim­
pijskiego obozu dla miotaczy i skoczków. 
Tymczasem okazało się, że wszyscy prawie 
zgłoszeni zawodnicy nie przyjechali. 0- 
twarcie obozu Przełożono początkowo na
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również i obecnie reprezentacyjny nasz 
bramkarz nie otrzyma! urlopu. Drużyna 
więc wyjechała znowu osłabiona. Odjazd 
nastąpił pośpiesznym pociągiem berliń­
skim. W Berlinie reprezentanci nasi prze­
siadają się do wagonów sypialnych, które- 
mi odbędą dalszą drogę do Garmisch - Par­
tenkirchen.

Ponieważ pierwsze spotkania w turnie­
ju olimpijskim rozpoczną się dopiero 4 'u- 
tego, drużyna polska okres ten wykorzysta 
na treningi oraz zawody, które rozgrywać 
zamierza z przebywającemi na miejscu re­
prezentacjami innych państw.

Jak się dowiadujemy, Stogowski ma wy- 
jechać do Garmisch - Partenkirchen póź­
niej.

21 i 22 bm. ale ponieważ lekkoatleci nie 
przyjechali, organizatorzy obóz odwołali.

Pięściarstwo
I. K B. Świętochłowice — „Warta". Po

wniyku remisowym w Świętochłowicach, 
w niedzielnych zawodach o godz. 19 w ha­
li reprezentacyjnej Targów Poznańskich 
„Warta“ występuje w pełnym składzie. 
W wagach od muszej do ciężkiej walczą 
następujący zawodnicy: Sobkowiak,, „Wir- 
ski“, Vogt, „Kajnar“, Sipiński, Florysiak, 
Szymura i Piłat. I. K. B. Świętochłowice 
natomiast przeciwstawia następującą dru­
żynę: Mrozek, Jarząbek, Pinta, Nawa, 
Świerk, Piecha, Rzezik i Gwóźdź. Zwła­
szcza ciekawie zapowiadają się walki w 
wadze koguciej, piórkowej, lekkiej i pół- 
średniej. Celem uniknięcia natłoku przy 
kasach zaleca się zaopatrzyć w bilety w 
przedsprzedaży w firmie „Camera“, ul. 
Fr. Ratajczaka, (kom.)

Komisja sędziowska na niedzielne za­
wody o druż. mistrz. Polski pomiędzy 
„Wartą“ a „IKB“ urzędować będzie w na­
stępującym składzie: w ringu p. Kordasz 
(Łódź), na punkty pp. Lick (Pomorze) i 
Rudolf (Pomorze).

Sztutgart — Rzym 13:3. Międzymiasto­
we, spotkanie rozegrane w Sztutgarcie za­
kończyło się zdecydowamem zwycięstwem 
gospodarzy. Włosi uzyskali trzy punkty w 
nierozstrzygniętych walkach w wadze mu­
szej, piórkowej i ciężkiej. (T. wł.

Treningi pięściarskie AZS. odbywają 
się od 25 bm. we wtorki i soboty od godz. 
17—19 w sali ośrodka W. F. przy ul. Bu­
kowskiej. Prowadzi je p. Majchrzycki.

Tenis
Jędrzejowska pokonała w mistrzo­

stwach Niemiec 6:1, 6:1 Niemke Schinchel 
i przeszła do drugiego koła. W grze po­
dwójnej Tłoczyński i Gleerup (Da.nja) po­
konali parę belgijską Morean i Ewbank 
6:1, 6:8, 10:8. Największą sensacją drugie­
go dnia była porażka Fraęcuza Landry 
do Niemca Jerstela 4:6, 2:6.

Życie organizacyjne
— K. S. Sparta. Roczne walne zebra­

nie odbędzie się w sobotę. 25 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Tomikowskiego przy ulicy 
Szamarzewskiego 18.

Zapaśnictwo
W niedzielnych zawodach zapaśnl. 

czych „Siła" (Bydgoszcz) — „Sztekker“ 
(Poznań), o godź. 19 w sali szkoły Dokształ­
cającej przy ul. Działyńskich, wystąpią w 
drużynie gości rutynowani zapaśnicy: w 
koguciej — Żołądkowski, mistrz Pomorza; 
w piórkowej — Kowalski, mistrz Pomorza; 
w lekkiej — Potocki, wice-m. Bydgoszczy; 
w pólśredniej — Wierciński, mistrz Pomo­
rza; w średniej — Łuozka; w półciężkiej, 
— Wilczarski; w ciężkiej — Grabowski,| 
mistrz Pomorza. „Sztekker“ walczy wj 
składzie: od wagi koguciej — Handke II,| 
Grodzki I h. mistrz Polski, Nowaczyk, De-, 
ska, Maryański, Pięta — mistrz okręgu,, 
Łukasiewicz — wicemistrz Polski. i.

Co przyniesie nam rok 1936 ?
O tem powie prof.

FOADY. fenome­
nalny rzadko spoty­
kany jasnowidz, 
znany szeroko i ce­
niony dla swych 
niezwykłych zdolno- 
z Trypolisu. które­
go przepowiednie 
na rok 11)34 i 1935 
spełniły sie co do 
joty.

Prof. FOADY 
pragnie obecnie, z 
okazji swego 6-let- 
niego pobytu w 
Polsce i z wdzięcz­
ności za serdeczna 
tu gościnę, podzie­
lić si, z czytelnia­
mi pisma (zaintere- 
ści zagranica Arab
sowanemii swoim .nadzwyczajnym darem przewidywania przy­
szłości i 20-Ietnim doświadczeniem, zebranem 
we wszystkich częściach świata i gotów jest po­
stawić horoskopy i prognozy na r. 133b każde­
mu i w dodatku bezpłatnie.

Ustalony przez prof. tOADY horoskop na 
r. 1936 wyjaśni i poradzi każdemu jak , należy 
postąpić, aby przynieść korzyść dla siebie i 
swoich najbliższych i co należy uczynić, aby 
uniknąć szkody w interesach handl., transak­
cjach finans.. w sprawach osobistych rodziny, 
osób ukochanych etc. , ,

Prof. FOADY zadane horoskopy przysyłać 
będzie tylko do dnia 5-go lutego.1936 r. bezpłat­
nie — po tym terminie bedzie obowiązywać 
normalna taryfa.

Co trzeba zrobić? Należy na załączonym ku­
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok 
urodź., dokladn v adres i wraz z znaczkami 
pocztowymi zł 1.25 na koszt administracji 
wysyłkę wysłać pod adresem: Prof. FOADY,

Imię i nazwisko................................ ....
Data urodzenia........................... .... . . .
Dokładny adres..............................................
Bez.kuponu i znaczków nie udziela sie od­
powiedzi. Uwaga: Kupon ważny tylko do 
o lutego 1936 r. Po tym terminie obowia- 

zuje oplata normalna. K. P.
dg 579/580

RAD JO
Muzyka polska na fali zagranicznej
Polskie Radjo nadało w roku ubiegłym 

33, tra/nsmisje audycyj muzycznych do Nie­
miec, Anglji, Austrji, Węgier, Hiszpanji, 
Norwegji, Stanów Zjednoczonych i innych 
krajów. Jak widać z tego muzyka polska 
dzięki falom eteru przenika najdalsze gra­
nice poznając zagranicznych słuchaczy z 
największymi kompozytorami polskimi i 
najcenniejszemi utworami z literatury 
muzycznej. Nazwiska polskich muzyków 
co-raz częściej znajdują się w programach 
zagranicznych.

Z zagranicy natomiast transmitowano 
•i4 audycje z różnych radjofonij. Swoisty 
ten „import“ i „eksport“ pokrywają się 
w zupemości. Zkolei Polacy nawet na 
aparaty detektorowe mogą słuchać naj­
przedniejszych koncertów z obcych broad- 
castingów. Tem samem mogą sobie wy­
robić zdanie o dorobku artystycznym 
Europy.

Korporacje Akademickie 
zawiadamiają, swoich Sympatyków, 
w bieżącym roku zrezygnowały ze swe 
Reprezentacyjnego Balu Ogólnokorpo 
cymego na rzecz świetnie się zapowiada 
cego XVI Reprezentacyjnego Balu „Br 
niei Pomocy" SSSUP.

A zatem wszyscy w dniu Jt lnteqo si 
tykamy się w Auli Uniwersytetu I 
znanskiego.

Zaproszenia — Sekretariat — Ah 
Marszałka Piłsudskiego 7 — teł. 39-46.

zg 63
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tizdrowiu Ojca św.
, wciąż nowych sensacyj 

SzU dzienniki co pewien czas pu- 
P*w'n0 w prasie pogłoski o rzekomej 
szczaj? "oyca św_ i dopiero oficjalne 
porobię VI Watykanu kładzie kres
/»pr2cczeo gtanie zdrowia Papieża.
’ Tlenią ubiegłego roku - Pisze w 

•”Jnrîwie paryska „La Croix - 
łi) ■ nPXł wiadomość z Rzymu, że pa- 

nodczas audiencji nagle zasłabł i
PieZ P przytomność. Tymczasem, jak 
strSC sie było przekońać z depesz wa- 
mozn =vich Ojciec św. w jaknajlepszem 

przyjął delegację byłych kom-JŁvPw bazyłice św. Pawła poza 

Murami-
Kilka dni temu jakieś pismo poda- 

ńw że Papież zachorował na bron- 
’îiîi leży podczas gdy „Osservatore 
Ornano“ donosi, że Ojciec św. przyjął

«Xncji prywatnej kilku wyso­
kich dosto ników Kościoła z diecezji 
Si oraz wygłosił dłuzsze przemó­
wienie do uczniów międzynarodowego 
kolegjum oo. Augustjanów.

Oczywiście, Ojciec św., jak każdy in­
ny śmiertelnik, podlega chorobom, 
tembardziej, że jest już w dość sędzi­
wym wieku, jednakowoż pogłoski o je­
go chorobie są pozbawione wszelkich 
podstaw.“ 

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dzisiaj i jutro oraz w sobotę „Rose- 
Marie“. W niedzielę o godz. 15 po cenach 
popularnych „Hrabia Luxemburg“, wie­
czorem jedyny występ znakomitej śpie­
waczki sowieckiej Marji Maksakowej w 
roli tytułowej opery Bizeta „Carmen“. 
Kierownictwo muzyczne dr. Latoszew­
skiego, reżyserja Karola Urbanowicza,

Poranek Symfoniczny
Drugi z rzędu poranek symfoniczny 

odbędzie się w niedzielę o godz. 12,15 pod 
dyrekcją dr. Zygmunta Latoszewskiego. 
W części orkiestrowej usłyszymy po dłu­
gim czasie Czajkowskiego „Symfonję 
nr. VI“ (patetyczną) oraz Rytla poemat 
symfoniczny „Święty gaj“. Ostatni utwór 
wykonany zostanie po raz pierwszy w Po­
znaniu. Solista poranku, znakomity wio­
lonczelista Dezyderjusz Danczowski, ode­
gra z towarzyszeniem orkiestry „Warjacje 
rokoko" P. Czajkowskiego.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj premjera głośnej nowości, 

sztuki L. Bus - Feketego „To więcej niż 
miłość“. Sztuka ta posiada wybitne wa­
lory sceniczne, nowoczesną budowę i ory­
ginalne zagadnienie. Teatr wyposażył 
premjerę w doskonałą obsadę, ■ złożoną z 
pp. Koreckiej, Koronkiewiczówny, Mi­
chalskiej, Taborskiej, Stanisławskiej, Mi­
chałowskiej oraz pp. Noskowskiego, Ko- 
czanowicza, Loedla, Nowakowskiego, 
Przystańskiego. Tatarskiego. Przygoto­
wała premjerę p. Nuna Młodziejowska.

korespondencja

z czytelnikami
— S. L Nr. 8. Należy powierzyć spra­

wę adwokatowi, tkóry wytoczy skargę o 
zapłatę ceny kupna za równoczesnem wy­
daniem zakupionych przedmiotów. (K.)

— W. K. — Poznań. Lokale trzyizbo­
we (2 pokoje z kuchnią), zajmowane przez 
bezrobotnych, jeżeli nie mają sublokato­
rów, podatkowi od lokali nie podlegają.

(K.)
— „Przedstawiciel w Poznaniu“. Spra­

wa obowiązku ubezpieczenia jest wątpli­
wa. Jeżeli firma wzbrania się zgłosić Pa­
na do ubezpieczalni, należy o tem zawia­
domić ubezpieczalnię, która sprawę obo­
wiązku ubezpieczenia rozpatrzy. (K.)

— Iks. 9. Ponieważ wierzytelność Pana 
powstała przed 1. 7. 32 r., podlega oma u- 
stawie moratoryjnej, wedle której odset­
ki umowne z dniem 1. 4. 33 r. obniżone 
zostały na 6 proc, a od 1. 12. 35 r. na 5 proc, 
w stosunku rocznym. Jeżeli dłużnik za­
płacił odsetki należne za czas od 1. 4. 33 r., 
ponad miarę określoną tą ustawą, ma pra­
wo zarachować nadpłacone odsetki na 

najbliższe raty procentowe od wierzytel­
ności. Odsetki płacone od pożyczki pod 
zastaw osobie trzeciej obniżyć nie wolno. 
Obniżenie odsetek ogłoszono w Dz. Ustaw 
nr. 25/33 i nr. 71/35. (K.)

= „Troska o ehleb“. Mieszkanie 6-po* 
kojowe zostało dekretem Prez. R. P. z dnia 
14. 11. 35 r. z pod ustawy o ochronie lo­
katorów wyjęte i dlatego obniżka komor* 
nego lokatorowi temu nie przysługuje. 
Obowiązuje czynsz umówiony 75 zł i mo- 
że Pan mieszkanie wypowiedzieć na dzień 
30 czerwca 1936 r. Podstawowe komorne 
za mieszkanie plutonowego wynosi 30,75 
zł od tego przysługuje mu 10 proc, obniż* 
ka tak, że należy się Panu 27,70 zł. (K.)

— J. J. — Września. O ile dom Pana 
podlega ustawie o ochronie lokatorów, 
przysługuje lokatorom Pana od mieszkań 
dwupokojowych z kuchnią i mniejszych 
15 proc., a od mieszkań większych 10 proc, 
obniżka komornego podstawowego, mimo, 
że Pan w sierpniu 1934 r. komorne już ob­
niżył. O ile lokator używa rzeczy wyna­
jętej sprzecznie z umową, tj. o ile pierze 
bieliznę w mieszkaniu miast w pralni i 
niszczy przez to mieszkanie i to mimo kil­
kakrotnych upomnień, ma Pan prawo sto* 
sunek najmu wypowiedzieć, a jeżeli przez 
to powstała szkoda, domagać się odszko­
dowania. (K.)

s=a „Papiery wartościowe“. Stwierdza­
niem najwyższego kursu papierów z okre­
su 6-letniego, redakcja się nie zajmuje Z 
braku czasu. Radzimy to uskutecznić sa­
memu w tutejszej giełdzie pieniężnej. (K.)

— „Kajot“, Odsetki od wierzytelności 
hipotecznych, powstałych przed 1. 7. 1932 
r. na nieruchomościach miejskich, zostały 
w myśl ustawy moratoryjnej z dnia 29. 
3. 33 — Dz. Ustaw nr. 25/33 i ustawy z dnia 
30. 9. 35 r. — Dz. Ustaw nr. 71/35 — obni­
żone z dniem 1. 4. 33 r. na 6 proc., a z dn, 
1. 12. 35 r. na 5 proc, w stosunku rocznym, 
które przekazać radzimy pocztą ewentl. 
złożyć do depozytu sądowego. (K.)

Dnia 21 stycznia 1936 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., w Lecznicy w Krakowie po ’długich' i ciężkich cierpieniach w 46 roku życia, 
mój nad wszystko ukochany mąt, nasz najlepszy i najtroskliwszy ojciec, nasz najdroższy brat, zięć, szwagier, stryj i wuj, ś. p.

Michał Zenkteler
poseł na Sejm, kapitan rez. W. P., prezes Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych, wiceprezes Wlkp. Izby Rolniczej, odznaczony orderem Virtutl Młlitari, Krzyżem 

Niepodległości, Krzyżem Walecznych 1 Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dnia 26. bm. o godz. 3 po południu z kplicy Szpitala Wojskowego przy ul. Wały Jana III na cmen­

tarz św. Marciński przy ul. Bukowskiej. Nazajutrz w poniedziałek, o godz. 9 odprawi się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego w kościele 
św. Marcina w Poznaniu. , W cłęikim gmwtkH

Pałczyn~p. Miłosław" Samostrzel. Wągrowiec, Śmigiel, dnia 22 stycznia 1938. ZOH3, dzieci 1 rodzina.

W dniu 21 stycznia 1936 r.. zmarł w Krakowie, ś. p.
Prezes Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych, Powstaniec Wielkopolski, Kawaler Orderu Virtuti Militari i Krzyża Niepodległości,

Michał Zenkteler
Poseł na Sejm R. P.

W Ś. p. Zmarłym tracimy wieloletniego naszego niestrudzonego Prezesa, nieskazitelnego człowieka, wybitnego rolnika, działacza calem sercem 
oddanego pracy społecznej, a zwłaszcza naszej dobrowolnej Organizacji Rolni czej. Odszedł z pola znojnej pracy w pełni sił swego żywota.
pff m-53,184 Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rolniczych.

Dnia 21 stycznia 1936 r., zmarł w Krakowie, ś. p

Michał Zenkteler
Członek Wydziału Rady Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, Poseł na Sejm R. P., 

ęrezes Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rolniczych, , Wice-prezes Wielkopolskiej Izby Rolniczej, 
Kawaler Orderu „Virtuti Militari“, Krzyża Niepodległości, Krzyża Walecznych i Złotego Krzyża Zasługi

Zeszedł ze świata człowiek czynny, odważny i prawdziwie społeczny. Ubył nam przyjaciel dobry, i doradca światły.
Rada i Naczelny Dyrektor

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniung 5105
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Dnia 22 stycznia 1936 r. o godz. 17,30, zmarła w Bogu, po krótkich 
ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza i najdroższa mateczka 
i babcia, ś. p.

Franciszka z Pfitznerów Sauerowa
Zwłoki Drogiej Zmarłej przewiezione zostaną z Krotoszyna do Le­

szna i tamże odbędzie się pogrzeb w sobotę, 25. bm. przed południem.
W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni

ng 5091 « • • • ■ •dzieci i wnuki.
Krotoszyn, Leszno, Poznań, Bydgoszcz.

Najnowsze
BALOWE
WIECZOROWE
WIZYTOWESUKNIE

od skromnych do najwykwintniejszych oraz
BLASKI WIECZOROWE

poleca
po najniższych stałych cenach

H. MALINOWSKI
Największy specjalny magazyn konfekcji damskiej —

Poznań, Stary Rynek 57
dg B7l

ÍL

Dnia 22 stycznia 1936 r. o godz. 12,45 w południe zmarł w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Feliks Stanikowski
przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25. I. 36 r. o go­
dzinie 3 po poł, z kostnicy Szpitala Miejskiego w Poznaniu, na cmen­
tarz farny przy ul. Bukowskiej. w gIębokim 6mutku pogrąione

Poznań, ul. Br. Pierackiego 12. dzieci i rodzina.
Mosina, Ostrzeszów, Krotoszyn, Buk, Bydgoszcz. ng 5106

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zawsze cieszy się moja kolektura względami Fortuny
dowodem wygrane jakie dzisiaj padły:

na nr. 89464. .................................. ... XO OOO zł
og B10o/, na n-ry 116239 - 119509 - 123755 - 141819 po 2 5OO zł
T ZA OV * 18 razy •  .................... ... po 5OO złLUoi i klasy są już no nabycia, ćwiartka io,~
Szczodrze odpłaca się zawsze instytucja Loterji Państwowej swoim poplecznikom

Stefan Centowski, plac Wolności 10.

Dnia 21 stycznia 1936 r., zmarł nagle, opatrzo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, syn, brat, dziadek i zięć, ś. p

Leon Szukalski
w 55 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 3,30 z domu żałoby.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona i dziećmi, matka, wnuki, 

zg 12 689 rodzeństwo i teściowa.
Czempiń, Krzywin, Września i Poznań. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Przewielebnemu Duchowieństwa, Krewnym i wszyst­
kim Znajomym za wyrażone rodzinie współczucia oraz 
oddanie ostatniej przysługi, ś. p.

Walentemu Mareckiemu
składa serdeczne Pg 2358/9-53,172/173

podziękowanie
Poznań, dnia 23. 1. 1936 r, rodzina.

Sprostowanie w doniesieniu o pogrzebie, 6. p.

Dr. Mar|i Zielińskiej
eksportacja zwłok w piątek o godz. 16,30 z kostnicy Szpitala 
Powiatowego w Inowrocławiu do kościoła
w Mątwach. Nabożeństwo żałobne w soboti 
ozem złożenie zwłok na cmentarz

parafjalnego 
? sobotę o godz. 10, po- 
MATWACH.

Dr. med. H. Jarosz \
Specjalista chorób skóry i pęcherza

wznowił przyjmowanie chorych
przy ul. Kant alca 1. (27 Grudnia 6) od 10—1 i 4—6,30 

(w środy 10—1) Pg 2367-4,46

Kocioł parowy
powierzchni ogrzew. 30 — 49 m2 
ciśn. 10 Atil, ewentl. uży­
wany, z dobremi papierami,

kupimy.
Oicrty »PAR“, Poznań, 

pod 4,35 Pg 2361-4,36

Narzędzia rzemieślni­
cze mark’ balon.

Okucia budowlane. 
Łyżwy, rodle piece, ru­

ry do piecy.
Hacelc, podkowy, pod-

kowce.
Łańcuchy, latarnie, — 

łóżka, drabiny
Kuchenki westfalskie, 

najtaniej w firmie
JAN DEIERLING
hurt detal
Poznań, ni. Szkolna 3

Tel. 35-18 35-43

ng 4 544

Znana i dobrze zaprowadzona firma zamiejscowa, 
poszukuje dla swoich artykułów,

kawę pa Soną i herbatę
luźno i w opakowaniu, na m. Poznań i na większe 
ośrodki prowincjonalne poważnych obrotnych i fa- 

chowych

Przedstawicieli na prowizję.
Zgłoszenia pod nr. 4,15 do Biura Ogłoszeń „Par“ 
t oznań, Aleje Marcinkowskiego II. Pg 2343-4,15

Przedstawicielstw a
“S- S:-;.kb rt;;

6 AWD.iny<5 fln5 t>r?5i ppd nr- 53.16# do Biu­ra Ogłoszeń „PAR , Poznań, Al. Marcinkowskiego 11,
Pg 2362-53.169

Przyjmujemy dalsze zgłoszenia na dotychczas niezadecydowane 
i nieuWZględllione przez organizację P S. Z. branże jak:

Kołdry, pierze 150,— zł, Firany 145,—, Trykotaże 145,—, Wyroby 
papiernicze 125,—■, Patefony, płyty 125,—, Radioaparaty i przybory 
125,—.Kawiarnia200.— Soiadalnia 195, Nabiał,drób,dziczyzna 155,— 
Wełny, robótki ręczne 175,—, Kapelusze damskie 175,—, Kapelusze 
męskie 175,—, Kwiaty sztuczne 125,—. Wyroby żelazne 140,—, Sprzęty 
kuchenne 150,—. Wyroby powroźnicze, szczotki 125,—, Owoce 170,—, 
Delikatesy kolon'. 195,—, Rzeźnictwo 245,—, Biżuterja 170,—, 
Obrazy dewocjonalja 125,— Jubiierstwo 160,—

TYLKO do 30 STYCZNIA
W podanej opłacie miesięcznej objęte są wszelkie koszta handlowe 

jak: dzierżawa — centralne ogrzewanie — dekoracja — reklama świetlna 
— podatek lokalowy — stróżowanie — ubezpieczenie szyb — uprzątanie — 
koszta personelu technicznego — fizycznego P. S. Z.
Przy podpisaniu deklaracji obowiązuje wpłata 100.— zł. Na p ibu- 
zaś i modernizacje domu obowiązuje jednorazowa wpłata 400,— zło- 
w terminie późniejszym, resztę zaś dopłacają właśc. domu. Regaty

,y składowe są na miejscu. Otwarcie domu P. S. Z. nastąpi 1 kwietnia, 
e/.egółowych informacji udziela organizacja

„Polskich Składów Zjednoczonych0
•W Pozaanin, Stary Rynek 87-88 (BŁAWAT POISK1)

------------- wejście z nlicy Kramarskie j 13-14, Telefon 20-84-------------
JBinro czynne od godz. lO-18-tej II. piętro ng 45«

Dom kościelnej wsi
rzeżnictwem 2 moigi buraczanej 
sprzedam tan'/. za 7.500 — Otręba 
Jarocin, Kilińskiego 2.

zd 87 942

w dziedzinie ubezpieczeniowej dla inteligentnych 
i ustosunkowanych pań i panów.

Po krótkim okresie próbnym i dodatnich wynikach 
zapewnione wynagrodzenie stałe. Zgłoszenia do Ku- 

rjera Poznańskiego zg 12 688.

cukierki zdobyły niska 
zrównaną jakością powszechny
zbytu. Fabryka Cukrów St. Mareck 
Poznań, ulica św. Wojciecha t

ceua nie- 
rynek

ne 4 571/2

Willi w Puszczykowie
5—7 pokojowej z ogrodem, garażem, budynkiem gospodarczem

poszukuję do wynajęcia )0.
na dłuszy czas. Koniecznie suche położenie. Szczegółów. , _ 
szęma z opisem, czynszem do „Par“, Poznań, 
skiego 11 pod 53,181.

egól<. ■ . ,
Al. Marcinki)»-

Pg 2368-53.181

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
t, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 18H 
i L d. => 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie 
się do godz. 11,10, w soboty i dni

teczne przyjmuje się do godz. H,0Q-

1. DOMY-PARCELE

Parcele
od właściciel^ _małe, większe.
Grobla 28 ’ 2. zdg 89 064

Czteropiętrową
kamienice sprzedam także poło­
wą, wpłaty 25 000. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 88 951

Willa
nie wykończona, ładne położenie, 
blisko tramwaju, możliwość u- 
rządzenia trzech mieszkań, z po­
wodu zmiany stosunków rodzin­
nych natychmiast na ,-przaiaż. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 89 257

Domek
lub parcele blisko Poznania ku­
pie- Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 89 027

Domek willkę
3—5 pokojowa ogrodem blisko 
tramwaju kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 88 985/6

Kamienicę
s,pr?exdJa^ ^h000- wpłaty 55 000, 
dochód 14 500,— Gruszczyński, — 
Pocztowa 30. Zdg 88 468

Damek
z ogrodem. Jeżyce, zamienię na 
dom w Jeżycach. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 045

Parcele
ogrodniczo-budowlane, pieknfe po­
łożone w Piątkowie, sprzedam 
za gotówkę. Bliższe szczeglły 
Aleja Wielkopolska 11, parter.

zdg 65

Kamienicę
nową, docliod 7 uiw , cna 55 000 
wpłaty 35 000 sprzeda Ratajczak, 
Swiętosławska 12. zdg 89 112

Kamienica
składami,, wpłaty 20.000, resztą a- 
mortyzacja Błoch, Aleje Marcin­
kowskiego 15. _______ zdg 89 154

Dom
Nowy Tomyśl piękny objekt, ce­
na 38 000. gotówka 93 000. Focha 
123, fryzjer. vlg 89 245

TY
Sołacz sprzedam, cena 40 łT-O 
wpłaty 25 000. Walkowiak, Kocna 
UJ- zjg ss ?42

„¿—^ENIĄDZ

Wspólnika
3n£aP- udzial zl Poszukuje
dobrze prosperujące wydai no- ważne zyski J po-
przedsiębiorstwo bndow. 
lane połącz, z tartakiem
w pobl Gdyn . Gdańska i wvbrz

KŁ.S.« «,5S

Sl* -4á zdg 88 ’57
2 500

3 000 zł
jako wspólnik przystąpię do do­
brego przedsiębiorstwa. Oferty 
Kurjer Pozn. zdrg88 728

Kx LETNISKA^-3®

Zakopane „Przedśwh
.... - 815 pod.

zaKopane „* — d

komfortowe po cena ngjlJ,M 
wanych. 

Wspólnika
wzgl _ wspńli ,„zki. branży obuw- 
PoezZneJańsTU°^l?7fertr Kuder

T 40 000 zł
8Rr?e’6śm kamienice'feca pokoje słoneczne. . 

Poznań wartości 150 000 zł Ofer bieżąca wodą. Geny 
ty Kurjer Pozn, zdg 88 322

Krynica
Stell’1 •Pensjonat komfortowy £azienA

fetP°^XłaSi°CeCny
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?rU’iW» 26' m 5- 
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Urządzenie
do fabryki cukierków sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 88 944

Pianino
3 Maja 3 a — 13. parter, 

zdg 89 092

Kolon] alkę
prosperującą mieszka 

sprzedam. Ratajczak, —
dobrze
niem „_______ ______
Poznań, Świętos-iawska 12. 

zdg 89113

IŁ DO WYNAJĘCIA Czteropoko] owe
komfortowe, miesięcznie 100,— ul. 
Matejki 44, telefon 27-6o.

zdg 89 056___________

wsi 
skich

Frontowy
lab zdg ^9^

Kolon j alka
Adres Kurjer Poznański 

zdg 89 085

Pianino
tanio. Wrocławska 19 

zdg 89 084

dziecięcy 
m. 2.

11.

Wózek
głęboki. Bukowska 9, 

zdg 89 101

Pianino
krzyżowe, zagraniczne. Maroma 
15 — 5. zdg 89137

pokoi wysoki parter 150,— (u- 
staw. 185,—) 7 pokoi I. p. 170,— 
(ustaw. 215,—) komfort, central­
ne. Chełmońskiego 9. zdg 84 548

Dwa
i jeden pokój kuchnia odnajmie 
gospodarz. Wskaże Kurjer Po­
znański zdg 89 156

Przecznica
Topińska.___________ zdg 88 969

Dąbrowskiego
42, m. 11. _________ zdg 89 OM

„M, ofS%ykTxltlcenniem 

Î 'ik) i',®!ckl,«nlmila- przystojna, 
’ ‘, , e a posagiem,

K n ech złoży swe
r.’-”:í Poznid’kiee0 láx 57 330 
81 ^j’rymonjalnT- --------

Singera
damska, okrągłe czółenko tanio. 
Kochanowskiego 17 — 9.

zdg 89 241 ,

Pięciopokojowe
komf. I piętro odnowione wynaj­
mie pewnemu płatnikowi. Marsz. 
Focha 29. zdg 88 330

2 pokoje
kuchnia. Saperska 33.

zdg 89 151

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 2 094/5

Maszynę
pieania Adler, kraty żelazno roz­
suwane, wannę cynkowa tanio. 
Kreta 6, m 11. zdg 89 223

Trzypokojowe
parter, łazienka zaraz do wynaję­
cia od gospodarza. Żupańskiego 20 

zdg 89 023

Czteropokojowe
Marcinkowskiego pierwsze piętro 
Informacje, Piekary 26, m. i.

zdg 89 178

Niekrępujący
przy Zamku nobliwy, elektryea- 
noóć. Wały Jan^. U - <•

Pokój
Rynek Wildeeki8967.6m. JŁ

Futro
damskie, spody, modernizacje. — 
Ratajczaka 26. Kalksteinowa

zdg 89 221

7, 6, 5, i 13
pokojowe mieszkania biura, »kła­
dy w każdej dzielnicy, wskaże 
„Domns". Plac Wolności 14a,

zdg 88 724

pokoje kuchnia Jeżyce, wynajmie 
Woźna 16, m. 5. zdg 89 225

Skryta 7—6
Panom

zdg 88 740

Panna
»ba -ntelięentna i mu- 

lit21 ’r,Srk« kupca posiadaja- 
ifki-'"’- “%ówki i wyorawe 
i 'J '^maż Panowie posia-

' Która .

, Sp'„"ia 5? wzamian ożenek? Ofer- 
1 „ K^riar Poznański zdg 89 028

'^Sympatyczna
, miłeeo charakteru,, skrom-’ 

; lat Sn. ntnejo , majatmi, «
1 Doszukuje dobrego me-

tnafckiego zug 89 ¡¿i

Dla
• Mrki lat 30. która obejmie 

SKn Jioszukuje odpow,euniej 
Panowie poważnie mySła- gia&Sd tys. mogą 

& zM do Kurjera Pozneń- 
¡kiego. zdK 89122 możliwie z fo-
toarafja-_

Paniom
1 wyższych zamożniejszych sfer, 
polecam wymarzone .partje. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 89 121

Najkorzystniejsze
partje paniom oraz panom w ol­
brzymim doborze poleca jedynie 

Echo". Poznań, Św. Marcin 68 
telefon 50-30. Prospekty darmo.

zd 89 217

7. SPR. ¿DAŻE

Maszyny do pisania
oraz czeSCi przybory naprawy, 
8k6r» S-ka, Al. Marcinkowskie­
go 23. ng 4 547

Okazyjna egzystencja!
zaprowadzona, przy pryncypalnej 
ruchliwej ulicy, centrum Pozna 
Ilia
drogerję - perfumerję

«powodów rodzinnych zaraz lub 
później sprzedamy. Urządzenie 
pierwszorzędne. Towaru za oko 
io 12000 złotych.

Tylko
»ważni reflektanci zech-ea nade- 
«tac oferty Kurjer Poznański

ng 4 432

Szkło
Porcelanę

Restauracyjną
dostarcza najtaniej

Marjan Lesiński
iie^a' — Gdynia, święto 

jąńrta M. dg 647

Zakończenie
Konkursu Noworocznego

Stosownie do zapowiedzi upłynął we wtorek, dnia 21. bm., termin skła­
dania kuponów do Konkursu Noworocznego, rozpisanego w dziale ogłosze­
niowym pisma naszego przez dziesięć firm handlowych w Poznaniu. W dniu 
wczorajszym zebrała się komisja, złożona z przedstawicieli zainteresowanych 
firm (za firmę „Foto-Greger“ p. Henryk Maciejewski, za firmę S. Kałamajski 
p. Juljusz Jeske, za firmę Dom Handlowy Fr. Woźniak pp. Weber i Krzy- 
mański oraz przedstawiciel naszego wydawnictwa ip. A. Leśniewicz) celem 
przyznania nagród.

Na podstawie nadesłanych kuponów otrzymują nagrody:
I. nagroda — aparat radjowy: p. Bernard Borowicz, Poznań, Plac

Wolności 11. .
II. nagroda — porcelanowy serwis obiadowy: p. Kienitz, Poznań,

Wielkie Garbary 53. w, . ,*
III. nagroda — sztuciec z futerałem: p. Kaczmarek, Września, skład

WQ^li.
IV. nagroda — aparat fotograficzny „Kodak“: p. Stan. Ludwiczakówna, 

Poznań, ul. Główna.
V. nagroda — 30,— zł gotówką: p. Aleksy Mańczak, Poznań, ul. Mo­

stowa 30. , ,
VI. nagroda — 20,— zł gotówką: p. Stefan Szaufer, Poznan, ul. Kran- 

co wa 14.
vil. nagroda = 10,— zł gotówką: p. Antoni Fibig, Poznań,, ul. Bu­

kowska 15. .
VIII nagroda — 10,— zł gotówką: p. Dolewski, Poznan, sw. Marcin 14.
IX. nagroda — 10,— zł gotówką: p. W. Giinzel, Poznań, ul. Kochanow­

skiego 24. . .
X. nagroda — 10,— zł gotówką: p. Goździówna, Poznań, Mickiewicza 34.
XI. nagroda — 10,— zł gotówką: p. Ewa Popiołek, Poznań, uli Po- 
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XII. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Paryż“: 

p. Witkowski, Poznań, Zawady 12.
XIII. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Paryż : 

p. Fragsteinowa, Poznań, ul. Topolowa 6.
XIV. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Paryż : 

Brat Ciesielski z Zgromadzenia Ks. Ks. Zmartwychwstańców, Poznań-Wilda.
XV. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Paryż“: 

p. K. Ludwig, Poznań, Chłapowskiego 3.
XVI. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Paryż': 

p. Zofja Winterówna, Poznań, uł. św. Józefa 6.
XVII. nagroda — książka: Dr. W. Jacobson „Z armją Klucka na Pa­

ryż“: p. Mrozikiewicz, Poznali, plac Bernardyński 2.
XVIII. nagroda — abonament kwartalny „Ilustracji Polskiej“: p. Kna- 

chówna, Poznań, ul. 3 Maja 3a.
XIX. nagroda — abonament kwartalny „Ilustracji Polskiej“: p. Zwier- 

llng, Poznań, Piekary 3.
XX. nagroda — abonament kwartalny „Ilustracji Polskiej“: p. M. No­

wicka. Poznań, Wały Jagiełły 20.
XXI. nagroda — abonament kwartalny „Ilustracji Polskiej“: p. Dziur- 

kiewicz, Poznań, ul. Żórawia 15.
Nagrodzone osoby upraszamy o zgłoszenie się z wykazem osobistym po 

odbiór nagród w administracji „Kurjera Poznańskiego“, Poznań, św. Marcin 
70, od godz. 17—18.

Trzypokojowe
mieszkanie, meblami, czynsz 55 
wskaże Wrocławska 38, m. 42.

zdg 8 9308

*13. SZUKA MIESZK.

Urzędnik
kierownicze stanowisko poszuku- 
je w nowym domu słonecznego 
mieszkania 2 pokojowego z Kuch­
nia, łazienka i pokoikiem dla słu­
żącej, najchętniej na I. piętrzę. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 052

Bezdzietni
okoju kuchnia rok zgóry. Stary 
ynek 18/19, m. 2. zdg 89 037

Bezdzietnym
Stroma 26 - 5, zdg 88 .8

Kantaka
8, m. 4. duży.______ zd g 88 883

Umeblowany
Umińskiego 25 — 14. zdg 89 097

Dwa "
frontowe, telefon. Grudnia 4 — 4 

zdg 89 098

Pokój
Piekary 8 a, m. 41. zdg 89 093

Dwuosobowy
pościel pożadana, małżeństwu 
kuchnia. Szymańskiego 9 — 8.

zdg 89 082

Czteropokojowego
kwietnia, blisko centrum. Oferty 
do Kurjera Pozn zdg 88 733

Mieszkania
2—3 pokojowego w śródmieściu 
joszukuje- Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 89 147 

Pokoju
kuchni na Łazarzu od gospoda- 
rza, czynsz zgóry. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 89 174

Wały
Królowej Jadwigi La, m. 12.

zdg 89 078_________ _

Pokoju
kuchnią poszukuje urzędnik pry­
watny od 1. 2. okolica obojętna, 
wprost od gospodarza. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 89 198

15. POKOJE UMEBI».

— 4.
Kantaka

Pokój
Woźna 9, m. 5.____ zdg 89 099

Pokoik
Ratajczaka 11 a - 70. zdg S9 103

Dwuosobowy
Zygmunta Augusty - 8.

Kulturalnemu
paira, Skarbowa S^micszkanre Ł 

zdg 88 775___________ ■

Elegancki
O grodo w a 4, m. 5._____ zdg 89 169

Dwuosobowy ,
Dłirga 9 — 4 zds 89166

zdg 88 655

Jasna
16 — 8. elegancki, telefonem, 

zd g 88 285 

Dwuosobowy
frontowy słoneczny, elektryczność 
pościel. Mostowa 4 a. m. 7.

zdg 88 948

Przyjezdnym
Nowy Rynek 5—3. zdg 89 163

Dwuosobowy
Wojciech 28—4. zdg 89 149

14, m. 2.
Pocztowa

zdg 89 200

Inteligentnym 
na stanowisku

elegancki frontowy słoneczny. — 
Ratajczaka 26, m. 6. zdg 88 945

Podgórna 10 a
mieszkanie 11, front. zdg 89 071

Ratajczaka
19 — 10. elegancki zdg 89 070

Próżny
Ratajczaka frontowy panu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 89 068

lia
Ratajczaka

92. zdg 89 067

Pokoik
Wierzbięcice 37 a, m. 4. 

zdg 89 065

Jedno-
dwuosobowy. Wierzbięcicen39 a, 
m. 10. zdg 89 199

Pani
wspólny 15.- Piekary Gro,,

22
MleliyisUeo. o

śródmieście
^r.a,n.\inleli8g.entnemUZcU8^

Urzędnikowi,
Piekary 18, m. 9. Pg 2360-53,171

Panu
Pocztowa 26 — 9. Pg 2361-53.174

Dwuosobowy
ładny, czysty. Wielkie Garba-ry 
45/10. ________ __ zdg 89 144

Kilka mało używanych

pianin
Mera korzystnie i z gwarancja 

Poznań, 27-goGrudnia 15 ng
, Skład

w śródmieściu — StóBzdgZ^°9«nia Kurjer P°-

Pianino
?-<■ Gerlach, zdg 89 095

, Bufet
•WMdam. Składowa 12. m. 19 
-___ zdg 89 906

zdg 89 007

Z powodu śmierci 
właściciela

sprzedam dobrze prosperujący 
skład bławatów, istniejący od 
kilku lat centrum. Krotoszyn — 
Zdunowska 9. zdg 88 996/7

Okna
dwa nowe, trzyskrzydłowe tanio. 
Marcina 15 — 5. zdg 89120

Regał
składowy. Zamkowa 1/2, skład, 

zdg 89 050

Skład
obuwia, śródmieściu, z mieszka­
niem, towarem do sprzedania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 89158

Singera
wpuszczana. Szyperska 3 — A 

zd g 89 226

Rower
damski, męski, używany. Cyklon, 
Górna Wilda 19. zdg 89 146

Trzypokojowe
komfort zaraz. Adama Biedrzyc­
kiego 20, Łazarz. zdg 88 976

POkój
umeblowany zaraz do wynajęcia. 
Aleje Marcinkowskiego 1, m. 8, 

zdg 88 359

Czysty
1_2 osobowy utrzymaniem.,, 
Skarbowa 15 - 7. zdg 89 14^

Skład papierń
dobra egzystencja sprzedam. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 89 252 

Pokój
kuchnia. Gen. Umińskiego 20 a, 
m. 28. zdg 89 047

Dwuosobowy
frontowy, Młyńska 5 m. 6. 

zdg 89 004

Dwuosobowy
centralne ogrzewanie. Śniadec­
kich 24, m. 10. zdg 89 019

Pokój umeblowany
słoneczny, w willi, I p-sfeP^ai?? 
ogrzewanie, elektryczność, ewenA 
kuchenka gazowa, od 1 1’łtes°-*’ 
wynajęc a dla kulturalnej 
Aleja Wielkopolska 11. dru„.i 
willa na lewo od przystań ku 
tramwaj ___________ _zdg_64

Bufet
orzechowy. Jasna 6/7 — 8. 

zdg 89 237

pokoi kuchnia do wynajęcia od 
1 marca. Staszica 9. zdg 89 049

Dwuosobowy
Półwiejska 5, m. 10. zdg 89 055

Niekrępujący
Kras z ews k i*e g o 4 — 9. zdg

Wózek
dziecięcy używany, korzystnie. — 
Szwajcarska 19 — 9. zdg 89 231

Próżny
pokój. Jasna 6/7 — 6. zdg 89 236 Zakręt 24.

Pokój
zdg 88 977

Jasna
12—3, słoneczńy. zdg 89 210

rograrn^ radjOWe

. , Skład
1 «Ä- o n°„trz-e orosperuhey 
przy nicht; z kuchnia —
dam- Adr^Uurj^ Fo^ ’PrM' 

zdg 89Ó24

<ł<’brTmnisat.a-n(ierwO0^ w bardzo 
Knrje? P-?™ Zp-rze,1am- Oferty 
•—LLŹyznartski zdg 88 349

z.k„j F abryczne
5 lr<>i9u;a5Í,e..p1rzL'es,e -1 pokoje 
d°wu tarnnrce a ' ? zabudowania 
’ centrum°PnS¡?edan\-,2v’!’§c:cielf^nma&aa«ry K“-

Skład
konfekcyjny w Tczewie

dobrze zaprowadzony, istniejący 
od dziesiątków lat, w nąjlepszem 
położeniu z powodu wyjazdu za- 

ranice korzystnie do sprzedania 
Jylko poważni i w gotówkę za­
sobni reflektanci zechcą złożyć 
oferty Kurjer Poznański

zdg 89 202 

Kapię
samochód osobowy lub reklamo­
wy, (mniejszy). Wt. Musielak, 
Środa, Piłsudskiego 2.

»d 88 699

Poszukujemy
motoru pomocniczego 40—56 km 
używanego lecz w dobrym stanie 
wzamian za lokomobile 80 km. 
..Elektrownia Miejska“. Wieleń 
n/Not. mt 5091

OGÓLNOPOLSKIE

naciei nrSP,rzedam 
Moatcwa iZ7adzenie skład .we. - 
----- 17- zdg 89 P60

»• AdrMl!K,,k-orzy¿tnie sprae-
%ÄVMnaiski

Siewnik 3 mtr., opełacz 3 
mtr., dołownik 4 rzędowy
używane dobrze utrzymane sprze­
dam tanio na życzenie i pojedyń- 
czo. Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 180 

Szewską
„Singer“ łątkową sprzedam. Po- 
plińskich 8 — 3.______ zdg 89 177

Kolon j alkę
Slicznem mieszkaniem odstąpię- 
Wędzikowski, Piekary 11.

zdg 89 235

Składu
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 88 864

Kotlina
przenośna i zlew. Zakręt 24. 

zdg 88 978

Niwelator
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 88 929

Kupię
skład z towarami papierowemi 
lub krótkiemi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 89 094 

szycia w Maszy 
iS^StaszPic|ZaZana 50wa okazyj-
-------m. 7, zdg 89 040

Kolon j alkę
^-AÍrV’^^p objęcie 

zdg S9 227

pna
Maszyna

do pisania „Remington" 12. wa­
łek 46 cm na sprzedaż. Kąw- 
czyński. Pierackiego 15. m. 14.

zdg 89 233

Opony
dętki,. zużyte i używane kupuje................. ...... _każda ilość Wul-Gum. 
Garbary 8. teł. 18-64.

Pg 2119-164

Wielkie

Piątek, 24 stycznia. 
6.30 aud. poranna: 7.20 dzien­

nik; 11.57 sygnał czasu. 12.03 
dziennik; 12.15 audycja dla szkół: 
„Przeliał ptosek bez ciemny la­
sek": 13.25 chwilka gospodarstwa 
domowego; 15.15 wiad. o ekspor­
cie: 15.30 M. Fogg w swoim re­
pertuarze. 16.00 pogadanka dla 
chorych: 16.15 koncert ork. Sere- 
dyńskiego: 16.45 chwilka pytań — 
pog. dla dzieci st.: 17.00 w pra­
cowni archiwalnej — reportaż: 
17.15 minuta poezji: 17.20 recital 
śpiew. St. Millerowej: 17.50 po­
radnik sportowy: 18.00 rapsodia 
na saksofon, trąbkę, skrzypce i 
fortepian Debussyego (płyty); 
19.40 sport: 19.45 komunikat śnie­
gowy z Krak.: 19.50 Biuro Stu­
diów rozmawia ze słuchaczami: 
2(1.00 koncert symfoniczny ork. P. 
R. z udz. St. Askena-zegO (fort.) 
W progr.: Czajkowski: V sym­
fonia, Mozart: koncert fortep. 
g-dur, Halfter: pieśń latarnika. 
Poulenc: walc. Malawski: alle­
gro capriccioso. Ravel: Alborada 
del grazioso. W przerwie około 
20.51 dziennik oraz „Obrazki z 
Polski Wspólcz.“. 22.30 skrzynka 
techniczna. 22.45 muzyka tanecz­
na z kawiarni ..Café Ulub .

WARSZAWA

potpourri operetkowe (płyty)Ostrowy. 18.45 Moskwa (WCSPS). 
15,20 przegląd giełdowy: 18,30 Utwory Beethoyena. 
pogadanka aktualna: 18,40 poga-| 191# Praga. Pieśni ludowe, 
danka społeczna; 18,45 -program
na dzień następny: 18,55 ..Skreyn- 
ka rolnicza" — imż. Wacław 1 ar- 
kowsfei; 19.05 koncert reklamowy 
19.35 wiad. sport, lokalne.

POZNAN
Piątek, 24 stycznia. 

Poznań — 0.50 i 7.30 muzyka
z płyt. 12.40 muzyka egzotyczna 
(płyty). 13.35 muzyka operetko­
wa z Płyt. 15.20 giełda. 18*30 
„Pomnik znachora w Poznaniu".
18.45 marsze,na płytach; 18.55 
skrzynka rolnicza: 19.05 jyrogram;
22.45 koncert życzeń z płyt

PROPONUJEMY 
LAMPOWI GZOM

Skład
towarów krótkich bez konkuren­
cji sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 89 251

Srebro
złoto, brylanty kupuje Szulc, 
Poznań, Plac Wolności 5.

?g 2124-4,44

na piątek 24. I.
16.00 Konigsw. Muzyka lekka. 
17.00 Monachium. Kompozyto­

rzy współcześni. Budapeszt. Mu­
zyka cygańska. Bukareszt. Muzy­
ka lekka. Anglja (Nat. Progr.). 
Koncert symfoniczny. 17.15 Pra­
ga. Kwartet d-8ur Beethoyena, 
17.30 Moskwa (RCZ). „La Tra­
vista" — opera Verdiego — fcr. z 
Teatra. Wiedeń. Muzyka karne
raina.

118.00 Konigsw. Muzyka norwe­
ska. Lipsk. Kalejdoskop muzycz- 
__  _ __ ny. Paris P. T. T. Koncert orkie-

Piątek, 24 stycznia.

19.15 Wiedeń. „Niziny“ — opera 
d'Alberta. Tr. z opery Wiedeń­
skiej. 19.30 Bruksela (franc.). 
Koncert chopinowski. 19.45 M, 
Ostrawa. Koncert radjoork.

20.00 Leningrad. Koncert sym­
foniczny. 20.05 Ryga. Koncert 
symfoniczny. 20.10 Królewiec, 
Septet Beethoyena. Frankfurt. 
Koncert popularny. Berlin. „Au­
rora" — opera Hoffmana. Mona­
chium. „Piękna Galatea“ — ope­
retka Suppégo. Konigsw. Wesoła 
audycja. 20.50 Bukareszt. Kon­
cert radjoork.

21.00 Konigsw. Ulubione uwer­
tury. Mediolan. Koncert symfo­
niczny. Sottens. Koncert radjo-t 
orkiestrowy. 21.10 Monachium. 
Sonata Waldsteinowska Beetho­
yena. 21.30 Wieża Eiffla. Muzy­
ka kameralna.

22.00 Rzym. Koncert chóru. 
Stockholm. Muzyka lekka. 22.05 
Luksemburg. Koncert galowy z 
udziałem pian. Róży Etkin. W II 
części progr. Muzyka polska. 
22.30 Kolonja. Muzyka współcze­
sna. Monachium. Muzyka tanecz­
na. 22.35 Wiedeń. Koncert roz­
rywkowy.

23.00 Hamburg. Z opertek i fil­
mów dźwiękowych. Kopenhaga. 
Muzyka taneczna. Bukareszt. 
Koncert nocny. 23.10 Bruksela 
(flam.). Muzyka kameralna. 23.45 
Radio-Paris. Koncert nocny.

24.00 Sztutgart. Koncert nocny.
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16. SZUKA POKOJU

Na karnawał
polecam

wytworną
bieliznę męską 

i skarpety

Pokoju
niekrepująeego taniego poszukuje 
urzędnik, najchętniej okolica Dą­
browskiego lub Mickiewicza — 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 89 002
Pokoju

umeblowanego, okolicy Pierackie- 
go, opalem 40 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 009

Szuka
pokoju od zaraz, małżeństwo 2 
dziećmi. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 89 010

Fabryka Bielizny 
Dom Płócien

Poznań. St. Rynek 76 
Dom Czerwony.

Pokoju
ładnego Śródmieście przy kultu­
ralnej narodowej rodzinie poszu­
kuje. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 89 053

Niekrępujacego
centrum 2 panńw 30.— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 88 9S0

Studentki
udzielają korepetycyj wsaystajcn 
przedmiotów. Samopomocowa Or­
ganizacja Studentek. Aleje Pił­
sudskiego 7. pokój 2. te 31-20. «rirô

Nowy kurs 
języka angielskiego

rozpoczne 1 lutego. Dr. Arend 
Działyńskich 6. Pg 2125-53,14$

Wyuczę
czyzny 3 lasie krawiecczyzny 

lub śródmieściu. ot< 
Poznański zdg 89 069

stenografii, 
Poznań. Ki

Kursy
pisania maszyna.

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Pocztowa 23. parter zdg

Sierota
przyjmie posadę do dzieci lub coś­
kolwiek gotowaniem, kilkuletnie 
świadectwa. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 88 995

Kg 2i 11-52,8(1
Duży

fortepian (bez.) Marcina 16/17—9 
___________ zdg S9 220___________

Pokoje
1—2 osobowe, obiady. Dąbrow­
skiego 23 - 8.________ zdg 89 215

Słowackiego
34 — 5 paniom. zdg 89 211

Studentka
poszukuje pokoju śródmieściu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 88 973
Studentka

szuka pokoju blisko Uniwersytetu 
do 30 zł z opałem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 038

Szkoła tańców 
Średzińskiego

’. Strzelecka 
zdg 89 181

kurs początkujący 27

Frontowy
«tanowieku. Kraszewskiego 4—8 

zdg 89 2C9

Pokoiku
śródmieściu pościelą do 15 zł pan 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 88 988

Szkoła tańców 
Szorskiego

Pierackiego 12, telefon 38-08. 
zdg 89 234

26. SZUKA POSADY

Komfortowy
jedno- dwuosobowy. Grudnia 10 
m. 2. zdg 89 207

Pokoiku
czystego śródmieściu urzędniczka 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 079

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dwuosobowy
Focha 49 — 8. ______ zdg 89 206

Próżny
urzędniczce. Strzelecka 14 — 3. 
 zdg 89 197

Eleganckiego
pokoju centrum poszukuje. Ofer­
ty podaniem ceny Kurjer Pozn. 

zdg 89 244

17. LOKALE

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, lat 28, — 
szkoła rolnicza. 6-Jetnia praktyka 
<lobre polecenia poszukuje stano­
wiska od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 88 673

Dwa
jednoosobowe, komfortem, pel- 
nem utrzymaniem. Bukowska 1, 
m» 18. Kaponierze. zdg 89 255

składy wynajme. Górna Wilda 31 
zdg 89 057

Kupiec
średniego wieku poszukuje pracy 
doskonały w słowie piśmie posia­
da większa gwarancje gotówka. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 88 395

Komfortowy
łazienka. Strzelecka 3 a - 

zdg 89 248
6.

Ubikację
przemysłowa 21X10 wynajmie 
właściciel, ul. Dolina 16.

____ zdg 89 058

Marcinkowskiego
1 — 7. II. 1—2 również na uinra 
. zdg 89 256

Składu
z mieszkaniem w śródmieściu po­
szukuje. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 88 979

Kasjerka
dominialna, dobremi poleceniami 
większych mrjatkach rutynowa­
na szuka posady. Poznań 14 — 
Skrytka 2 zdg 86 004

Pokoik
Śniadeckich 9 — 8. zdg 89 239

Próżny
pokój do wynajęcia zaraz. Gen. 
Umińskiego 10, m. 2 zd 88 901

Ubikacja
handlowa ewentl. umeblowana 
wolna. Plac Wolności 14 a, m. 7. 

zdg 88 949

Osiemnastoletni
szuka nauki ucznia ślusarskiego 
łub mechanika. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 88 998

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwartek, 

23. 1. „Szesnastolatka“. 
Piątek, 21. 1. „Bolesław 
Śmiały“, premjera.

TEATR WIELKI (Opera): 
Czwartek, 23. 1. „Rose- 
Marie".
Piątek, 24. 1. „Rose-Marie“ 
Sobota, 25.1. „Rose-Marie“

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Niedziela, 26. 1. w poi. o 
godz. 12,15: II. Poranek 
symfoniczny. Dyrygent 
Dr. Zygmunt Latoszew- 
ski. Solista: Dezyderjusz 
Danczewski, wiolonczela.

TEATR NOWY: Czwartek. 
23. 1.: „To więcej niż mi­
łość“, premjera.
Piątek, 24. 1. „To więcej 
niż miłość“.

Lokal
handlowy 2 ubikacje osobne wej­
ście, obejrzeć. Kantaka 1, m. 7. 

zdg 89 044

Starsza
skromna, uczciwa z gotowaniem 
szuka posady Oferty Kurjer Po­
znański zdg 88 999

KINA

figur

Poznań, czwartek, 23. 1. 
ALKAZAR: „Pożar nad 

Wołgą“.
APOLLO: „Gabinet 

workowych“.
CORSO: „A. L. 14 zatonęła“ 
GONG: „Pan bez mieszka­

nia“,
GWIAZDA: „Piotruś“. 
METROPOLIS: „Zew krwi" 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Nędznicy“ II serja. 
RENAISSANCE: „Żona z

ogłoszenia“ z Flip i Fla- 
nem.

SŁONCE: „Peter Ibbeteon“ 
SFINKS: Dla Ciebie Tańczę 
ŚWIT: „Porwano kobietę". 
TĘCZĄ-Łazarz: ..Tarzan

Nieustraszony“.
TĘCZA-Wilda: „Kuszenie

Szatana“,
WILSONA: „Mały puł­

kownik“.

Lokal
handlowy Kościelna 16. Zglosze- 
szenia Szwajcarska 21, m. 19.

zdg 88 989
Lokal

obszerny na biura, handel, prze- 
mysi, centralne ogrzewanie, śród- 
mieście, I. piętro. Jaroszewski, 
Masztalarska 6. zdg 89 230

Lokal
śródmieście, biuro, handel rze­
miosło. Masztalarska 5 a, portjer 

zdg 89 229

Wydzierżawię
około 400— 60(i mórg dobrej ziemi 
z komunikacja w wojew. poznań- 
skiem lub też na Pomorzu. In­
wentarz pceiadam częściowo 
własny. Oferty i warunki od 
właściciel, proszę łask, do Ku- 
nera Pozn. pod zdg 88 578

Piekarnia
do wydzierżawienia od gospodarza 
spowodu choroby Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 012

? ? ?
atrakcja dla dzieci luty 1936. Ba­
zar Ludowy. dg 662

Ciężarówkę
wypożyczę solidnej firmie do roz- 
wózki towarów. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 073

Krawcowa
szyje suknie wieczorowe, płaszcze 
kostjmny, modnie, tanio. Woźna 
14 — 6. zdg 89 621

Bilansista
poszukuje posady, zestawia bilan­
se. reguluje księgowość handlowa 
także na prowincji. Derfert, Po­
znań. Zielona 6. zdg 89 109

25. MUZYKA

Trębacz
obligat pierwszorzędny wolny 
1. 2. Oferty Kurier Poznański
 zdg 89 086

Pianista
rutynowany z harmonia potrzeb­
ny od 1. 2. Oferty Bartulec, Ino­
wrocław, Szkolna 8, m. 2.

ng 5099

Panienka
- szyciem przyjmie 
dzieci. Oferty Kurjer 

zdg 89 063
posadę do 
Poznański

Panienka
przyjmie posadę do dzieci I lek­
kich prac domowych. Oferty Ku-

■r Poznański zdg 89 062

Fryzjer
męski z trwała szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 006
Szofer

znajaęy obsługę, kilka lat prak­
tyki objemje posadę. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 89 017

Inteligentna
panienka z średnim wykształcę- 
niem poszukuje posady do dzieci 
względnie do towarzystwa star­
czej pani. Zna robótki, pisanie 
na maszynie i cośkolwiek gotowa­
nia. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 89 022

Panienka
poszukuje posady do składu lub 
prac domowych. Oferty Kurjer Poznański zdg 89 054

Książkowa
korespondentka siła samodzielna 
szuka posady także godzinowo. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 88 984

Elektromechanik
na, moXn,ry ' aparaty szuka po 
sady. Oferty Kurjer Poznański 
_____ zdg 88 982

Posady
inkasenta, magazyniera poważnej
iooole i8’?!»’”?' Kaucja bankowa 1 000 zł. Oferty Kurjer Pozn.
___________ zdg 88 975

Ogrodnik
kawaler z kilkuletnia praktyka, 
obeznany dobrze w swym zawo­
dzie, zna pszczelnictwo. dobrze 
polecony, poszukuje posady od 
zaraz lub później. Baska we zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego

 zdg 88 955

Przychodnia
gospodyni - kucharka, młodsza, 
samodzielna poszukuje posady 
prywatnie pensjonatu lub kasyna 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 88 952
Reemigrantka

poszukuje posady do dzieci łub 
pokojowej. Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 89 035

Praczka
szuka prania 2,50. Oferty Kurier 
Poznański zdg 89 162

Kncharka
pierwszorzędnemi świadectwami 
najchętniej u samotnej osoby szu­
ka posady. Kanałowa 17 — 27. 

zdg 89 025
Krawcowa

długoletnia praktyka, dobry krój, 
poszukuje posady w dom. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 89 026

Posady
odpowiedzialnej, filji. składu kon­
sygnacyjnego ltp. poszukuje, gwa­
rancja 4 000.— Oferty Kurjer Po­
znański zdg 89 029

Dziewczyna
kochająca dzieci, uczciwa z do- 
dobrem świadectwem poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 89 030
B. policjant

przyjmie każda prace, może być 
na wyjazd. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 89 031
Pokojowa

skromna szuka posady od 1. 2. 
zna szycie, obsługę- Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 89 033

Osoba
lat 28, szuka posady z gotowa­
niem do wszystkiego bez prania, 
szycie, robótki, perfekt jeżyk nie­
miecki. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 89 036

Uboga sierota
młoda inteligentna, chętna, bar­
dzo obowiązkową prosi o zaję­
cie jako towarzyszka do dzieci 
lub do samotnej osoby. Zna 
wszechstronnie gospodarstwo do­
mowe. dobre gotowanie, także ja­
ko ekspedientka. wyszkolenie
średnie i handlowe. Poważne re­
ferencje. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 89 0.39

Dziewczyna
starsza gotowaniem poszukuje 
poasdy lub posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 89 041

Dziewczyna
młodsza, czysta, uczciwa poszu­
kuje posady 1. 2. 36. do starszych 
osób lub samotnego pana. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdg 89 942

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszyst­
kiego 1. 2. Oferty Kurjer Fozn. 

zdg 89 096
Szukam

posługi. Oferty Kurier Poznański 
zdg 89 083

Krawczyni
na elegancka garderobę szuka 
posady w dom. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 89 110

Fryzjer męski
szuka posady wolontariusza w 
damskim, miejscowość obojętna. 
Lubliniec, Stalmacha, fryzjer 

zdg 89 127
Rządca

lat 34 (kawaler) 7 lat praktyki 
w rolnictwie i 4 lata praktyki w 
leśnictwie, świadectwa bardzo do­
bre, sumienny i energiczny, po­
szukuje posady od 1. 4. 36 r. — 
Zgłoszenia skierować eskped. Ku­
rjera Poznańskiego zdg 89 124

Pełna sierota
po zmarłym inwalidzie wojennym 
lat 16. pragnie wyuczyć sie za 
obuwnika, najchętniej z utrzy­
maniem. Zgłoszenia uprasza
Związek Inwalidów Wojennych 
K. P. Okręgowe Koło Poznań, 
ul. Kozia 8. telefon 29-94. 

zdg 89 182/3
Kucharka

z dobremi świadectwami do 
wszystkiego poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 89167

Pokojowa
poszukuje posady siła pierwszo­
rzędna,pry wat nie lub hotelu. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 89163
Polecam

gospodynie, pokojowe, dziewczy­
ny z gotowaniem. Wychowawczy­
nie Lewandowska. Aleje Mar­
cinkowskiego 16. zdg 89 160

Dziewczyna
i prowincji, młodsza, uczciwa, 
czysta, 6kromnem gotowaniem 
poszukuje posady od 1. 2. 36. Ła­
skawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 89 155

Pomorzanka
lat 19. silna, zdrowa szuka ja­
kiejkolwiek posady od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 89152

Dziewczyna
uczciwa szuka poeady do dzieci 
lub lekkich prac dcmowyeh: — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 89150

zamiejscowa panienKa poszukuje 
Ppeady do dzieci względnie posłu­
gi. Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 ?24

Dziewczyna
do wszystkiego, koehajaca dzieci 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 214

onuaza
krtań ijamęnsłna

ng 4 5558/9

Poszukuję
jakiejkolwiek . posady woźnego 
magazyniera, inkasenta, udziałem 
gotówki. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 89149

Kreślarz
obeznany wszelkiemi pracami biu- 
rowemj poszukuje jakiejkolwiek 
poaady za skromnem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 89 191
Rządca gospodarczy

lat 34. samotny z poważnemi re­
ferencjami poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer PoznańSKi 

zdg 89 243

Uczciwa
starsza poszukuje posady goto­
waniem bez prania, sk-ómne 
wynagrodzenie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 89 238

Ślnsarz - maszynista
poszukuje miejsca od 1. 4. do 
prowadzenia pługa parowego, 
rep. maszyn i samochodów. — 
Ostatnio 9 lat w jednem miejscu 
zatrudniony. Oferty Agencja 
Kurjera Pozn. Września. Po­
znańska 28. ng 5015

Panienka
która pracowała 2 lata w piekar­
ni na prowincji poszukuje posady 
od zaraz, najchętniej do sprze­
daży pieczywa na targach — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 88 572

Bufetowa
inteligentna, przystojna, rutyna 
szuka posady, także wyjazd. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 87 589

Kuchmistrzyni
gospodyni poszukuje posady od 
1. 2. do restauracji lub hotelu 
zna pierwszorzędny zimny bufet, 
może zastąpić dobrego kucharza. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 88 391

27.WOLNE MIEJSCA^KI

Apteka
poszukuje magistra(y) od 1. 2. 
Zgłoszenia Wieleń n. Notecią, 

ng 5014

Posłngaczka
pranie. Czesława 16. m. 3. 

zdg 89 066
Kilku panów

pań inteligentnych wymownych, 
dobrej prezencji przyjmie znane 
przedsiębiorstwo w charakterze 
przedstawicieli na prowizje co­
dziennie płatna. Bliższe szczegó­
ły Kantaka 1. ITT, prawo 11—12 

zdg 88 956

Kto
pracuje na kołowrotku? Rybaki 
18 a. dom ogrodowy. zdg 88 954

Fryzjerka
na stałe. Górna Wilda 199. od 
?araz. zdg 88 953

Do
igliczkowycb. szydełkowych swe­
trów potrzebna zdolna oraz do 
Podnoszenia oczek od 7—9. Górna 
Wilda 26, m. 5. zdg 89 138

Marszantka
siła pierwszorzędna i młodsza po­
trzebne Sozańska, Zamkowa 6. 

zdg 89 081

siła samodzielna, piszaca na ma- 
szynie potrzebna od zaraz. Odpi­
sy świadectw z podaniem warun­
ków kierować M Śtaśkiewicz — 
Mech. Fabryka okulaków i drew­
niaków, Grodziek Pozn., al. Sze­
roka 11« ________ dg 672/3

Bufetowa
do pomocy w kuchni Restauracja 
Piotra Wawrzyniaka 13. 

zdg 89 222

dzielna
----------- zdg S3 143"^
umiejącą imld^nn^® 

neczkowej potrzebn/0®^ Ja „.
_ zdg 89 095 Ko°» li

dobreminajchętniej 6 »'Ä' 
0M5b. Oferty

________ zig 89 170

. , aptekipotrzebna dziew,.,, 
szeństwo które praro^l pi** tekach. ¿głoszenia Kurjer pć?

_________zdg 89 254 Pl*i
. Młoda

»dit! Mí
i j Dziewczyna

młodsza z wykwintnym 
mera, sumienna ' do 
prac od 15 lutego. 
miedzy 10-1 i 5-7."

Jd8 89151
miedzy 
33, m. 4

. . . Uczenice
do krawiecczyzny. Strzelecka i, 
——' zdz 89 2(Ć

. Fryzjerka
^yzjer tygodniowo 30,- Mania 

idg881M
Służącą

młodsza. Górna Wilda 15 — « 
_____ zdg 89 179 '•

Krawcowa
wykwalifikowana. samodzielna 
świadectwami potrzebna do mai 
gazynu. Oferty Kurier Pozn

zdg 89 196

Korespondent
młodszy, piszacy biegle na ma­
szynie „Orzeł"" — z praktyka po. 
szukiwany. Oferty ..Par" pod 4 40

Pg 2363-4.40

Ostatnie
dni „Pan bez mieszkania" Kino 

Gong“._____________ zdg 8911 i

»Dla Ciebie tańczę“
olśniewający przebój

Jean Harlow
królowej platynowych blondynek

nieodwołalnie 
do niedzieli

Kinoteatr „Sfinks“. zdg 89181
Wskutek

świeżo wprowadzonej
zniżki cen

lamp radjowych i dzięki hezpt 
średnim korzystnym zakupom 

obniżamy 
z dniem dzisiejszym 

ceny
wszystkich odbiorników
ULTRA- nawet di
SELEGTOfiL ’7cchh ,fciimiMlWStk skonatości 1 

lampowych 
wbudowany!

głośnikiem, 
które poi«1' my komp.le' 
nie z najni 
szemi lamp., 
mi obecni 
za tylko

85 złotych.
Prosimy sie przkonać bez ow 
wiązku kupna.

.RADJ0F0NM
i*Ł KARCI* SJ. TlLSin

Pg 2366-4,50

Humor zagraniczny

— Pan ma szczęście! Wyjdzie pan ze szpitala w R 
samym dniu, w którym pański samochód będzie na-P 
wmny. g p

(Tribuna — Rzym)-

Ogłoszenia JSiiJki^ń 6-łamow»j 25 gr, na »tronie 4-iamowej przy końcu tekstu
——  dragief^F,60 8.ń.n* «tronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stroni
0,1 ml*tmetra™6ikJi^,.trzt5iS) i-l20 rr" wiadomościami potocznem: 21
wyżki. Ogłoszenia do wydam« skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% n»do godz. 22 u stróża, do wydani« , SuS"6*0 przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych, wypsdkaca

wydaniach wielkołwiąteeznycK i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną ezę<7numeru Trekl0^1* °ft0SŁ6nia’ t>owstale wskutek’matryc? wydawnictwo ni» "odpowie1*-
Je.efony do Reda.cp 1 Admm:^ racji: 11-61, ! 1-76, 33-07, 35-21. 33 23, 10-72, "poznań^r"^^

w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
414 v dołm.u w ®łJ3,70’ * odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

r l ftft-a tnkwa n:e d pod op?ska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych
. .ii,/ . i®8-8 0®- w razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie,

etrajków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania ai< medostarczonych numerów lub odszkodowania.
W
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